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Historyczny aktdobrowolnejkonsolidacjinarodu.

O iad e tja iP lą s jlr o ittw o P ra c y"

Gen. Józef Haller sfanał na czele nowego obozu politycznego
kongres zwolenników ustroju demokratycznego zgotował swemu wielkiemu orędownikowi b. Prezydentowi Rzplifej

Stanisławowi Wojciechowskiemu spontaniczna owacje*
'Warszawa, 11. 10.

W życiu wewnętrzno-politycznym Pol
ski zdarzył się wypadek o znaczenia

przełomowym. Od dawna zapowiadane
połączenie stronnictw politycznych Ch.

D.iN .P.R. w jedno ,,Stronnictwo Pra
cy" stało się faktem dokonanym. Jakie

kołapolityczne temu aktowiprzywiązują
znaczenie, o tym najlepiej świadczy fakt,
żew Warszawieprzez kilka dni kwestia

,,frontu Morges" nie schodziła z ust lu
dzi, interesujących się polityką. Wszyst
kie pisma poświęcały tej sprawie swo
je szpalty, bawiąc się w różne domysły
i przypuszczenia. Nie brakło też intryg,
które chciały zbożne dzieło połączenia
w ostatniej chwili zniweczyć. Wszyst
ko to jednak na nic się nie zdało.

Kongresy Ch. D. i N. P. R.
obradujące ub. soboty odrębnie, uchwa
liły połączenie obu stronnictw jedno
myślnie i przyjęły przygotowane przez
władze obu grup tezy programowe bez

zmian. Z tą chwilą pierwszy
akt dobrowolnej konsolidacji twórczych
sił, wałczących o nową Polskę, o Pol
skę Narodową, Katolicką, Demokratycz
ną i Praworządną został przesądzony.
Niedzielny kongres połączeniowy był
już tylko formalnością, przypieczętują-
cą ten akt w sposób uroczysty i mani
festacyjny.

Trudno opisać entuzjastyczne na
stroje wśród jakich się połączenie Ch.

D. i N . P . R . dokonało. Starczy stwier
dzić, że były momenty, w których za
hartowanym w bojach politykom stanę
ły w oczach łzy a głębokie wzruszenie

tłumiło słowa. Trzeba było widzieć tę
żywiołowo wyrażoną tęsknotę ludu do

naprawy Rzeczypospolitej, trzeba było
widzieć, jak przedstawiciele ogromnej
rzeszy obywateli z całej Polski witali

chwilę od której ma się rozpocząć wal
ka Nową Polskę.

Dzień uroczystego kongresu
połączeniowego.
stronnictw Chrześcijańskiej Demokracji
i Narodowej Partii Robotniczej, przy

odbywającym się równocześnie zjeździe
Hallerczyków, który po wielu latach od
bywa! się w Warszawie, rozpoczęto od

pochwalenia Pana Boga w prastarym
kościele katedralnym Św. Jana. Głów
ną nawę wypełniły sztandary i liczne

delegacje uczestników kongresu z całe
go kraju. Gdy Msza św. się rozpoczęła,
celebrowana przez ks. Biskupa Szlagow
skiego w asyście licznego duchowień
stwa, słońce wyszło z poza chmur, zale
wając katedrę potokiem jasnych pro
mieni. Piękny śpiew chóralny podnosił
nastrój tej uroczystości i rozmodlenia.

Okolicznościowe kazanie wygłosił ks.

prałat Kaczyński. W pięknych sło
wach, przepojonych największą serdecz
nością głosił on o odrodzeniu narodów,
które może przyjść przez przejęcie się
wszystkich nieomylną nauką Chrystu
sową, streszczającą się w przykazaniu
miłości, solidarności i sprawiedliwości
społecznej. Życzył on następnie kongre
sowi, jako też i połączonym stronnic
twom najlepszego rozwoju dla chwały
Boga i ku pożytkowi Najjaśniejszej Rze
czypospolitej. Nie szczędził też słów u-

znania dla tez ideowych połączonego
stronnictwa, które zostały w całości o-

parte na zasadach nauki Chrystusowej.
Słowami staropolskiego życzenia:
Szczęść Boże w pracy - Zakończył ks.

Kaczyński swe piękne kazanie.
Z kościoła wyruszył ulicami śród

mieścia duży i barwny pochód. Szli w

karnym szeregu Hallerczycy, niosąc
wiele sztandarów swej organizacji. Ich

błękitne mundury łączyły się z barw
nym strojem ślązaczek, członkiń Kato
lickiego Stow. Kobiet, które wzięły licz
ny udział w zjeździe, jako organizacja,

która wyrosła z ruchu chrześcijańsko-
społecznego. Dalej zwartą masą szli pod
licznymi sztandarami enperowcy. Obok

wybitnych działaczy NPR szli starzy
pionierzy ruchu chrześcijańsko-społecz-
nego. Szczególnie licznie były repre
zentowane województwa śląskie i po
znańskie, a przede wszystkim Byd
goszcz i Grudziądz. Obok siebie masze
rowali również pod własnymi sztanda
ram i członkowie Zjednoczenia Zawodo
wego Polskiego oraz Chrześcijańskich
Zw. Zawodowych. Pochód zamykały od
działy młodzieży enpeero.wskiej oraz

szeregi Ch. D ., młodzieży z ,,Odrodze
nia" i ,,Jedności". Nad całością pochodu
czuwała straż porządkowa.

Ten imponujący swą masowością,
karnością, barwnością strojów i sztan
darów pochód poprzedzała orkiestra

bratniej organizacji Dowborczyków.
Maszerując śródmieściem uczestnicy po
chodu spotkali się z gorącym przyję
ciem tłumów publiczności. D nia tego
bowiem do Warszawy przybyły liczne

pociągi popularne już to z racji zjazdów,

Przemówienie b. Prezydenta R. P.

Wojciechowskiego.
Stojąc wysłuchali zebrani następującego

przemówienia b. Prezydenta R. P. p. Woj
ciechowskiego:

,,W ycofałem się z czynnego życia poli
tycznego, m imo to przyszedłem na Wasze
wezwanie, ponieważ w Waszych programo
wych tezach, na podstawie których przy
łączyliście się w jedno stronnictwo, znajdu
ję bardzo wiele wspólnego z m oimi poglą
dami w ważniejszych sprawach.

Tym chętniej staję przy Was, że zaczy
nacie konsolidację narodu polskiego od łą
czenia istniejących stanów, nie od tworze
nia nowego przez rozbijanie starych.

Dobrze jest, że program opieracie na za
sadach re ligii chrześcijańskiej. O bo w iązki
które człowiek nakłada na siebie w imię
m iłości Boga i Ojczyzny, są nieskończenie
wyższe i trwalsze, niż wszelkie inne zobo
wiązania, prawne, czy wyrozumowane:
Chrześcijaństwu zawdzięczamy podniesie
nie godności człowieka i jego doskonalenie
jako twórcy życia społecznego.

Do wszelkiej wspólnoty dojść można tyl
ko przez człowieka, dlatego każdy Polak
powinien mieć zapewnione w aru nki pełnego
rozwoju swojej osobowości.

Kto chciałby dojść do Wielkiej Polski
bez Polaków, ten będzie podobny do głupca,
stawiającego dom na piasku bez funda
mentów.

Zgadzam się z Wami w twierdzeniu, że

Rzeczypospolita powinna być polska, pań
stwem narodu polskiego.

Nie ma nic bardziej gorszącego, niż trak
towanie Polski jak domu zajednego, forytu-
jącego cudzoziemców. Najwyższą racją
stanu jest interes narodu polskiego, je m u

podporządkowane być muszą wszelkie inne

ateresy. Nie obawiam się egzegeracji praw

Polaków, bo w charakterze naszego narodu
jest wiele szlachetności.

Bez czynnego współudziału i współod
powiedzialności wszystkich Polaków Rze-
czypospolita nie może być silna i rozwijać
się normalnie. Dlatego jesteśmy zwolenni
kam i ustroju demokratycznego. Bez wol
ności pełnego samorządu i poszanowania
prawa niepodobna uruchomić całą energię
narodu i odrodzić jego zaufanie do siebie
samego.

Demokratyzacji naszego życia politycz
nego powinna towarzyszyć demokratyzacja
gospodarcza. T utaj nie widzę potrzeby żad
nej nowej doktryny. Wystarczy mi całkowi
cie chrześcijański ideał społeczny, w y w y ż 
szający świadomy wysiłek ludzki, pracę po
nad siłę środków materialnych i kapitał.
Każdy powinien pracować, bez pracy nie
można ciągnąć zysków. Należy upowszech
nić własność prywatną, ograniczając jej
przymioty szkodliwe dla dobra powszech
nego. Własność — to fundacja społeczna,
im więcej komu dano, iym większe jego
obowiązki odpowiedzialności.

Zgadzamy się w podstawowych postu
latach. Pozostaje sprawa uczciwego wy
konania. Mam nadzieję, że nie znajdą się
wśród Was zwolennicy zasady: cel uświę
ca środki, że zawsze działać będziecie jaw
nie, wystrzegając się wszelkiej demagogii
i kłamstwa. Sądzę, że w działalności poli
tycznej obowiązuje tak ie samo uczciwe po
stępowanie, jak w życiu prywatnym. W
czasach upadlania ducha szczególnie waż
nym jest, żebywystępujący na widownipoli
tycy świecili dobrym przykładem cnót oby
watelskich, niezłomność woli, charakteru

łączyli ze zdolnością do ofiar i poświęceń
w służbie dla Polski.

Wtedy zawsze będę przy Was!

meczu Polska-Jugosławia, bądź też z

racji trwającego od kilku dni festiwalu

stołecznego. Szczególnie owacyjnie w i
tała pochód mło-dzież, wznosząc okrzy
ki na cześć zjednoczonych stronnictw
i wiwatując na widok błękitnych żoł
nierzy gen. Hallera.

Żywiołowe i serdeczne manifestacje
na cześć gen. Hallera.

Przy ul. Traugutta i Czackiego zja
w ił się samochód generała broni Józefa
Hallera. Generał wraz ze swoją świtą
przyjął następnie defiladę całego pocho
du. Defilada ta zamieniła się w wielką
manifestację na rzecz wodza błękitnej
armii. Od wielu lat nie byliśmy świad
kami, by pan generał odbierał publicz
ny hołd na ulicach Warszawy. Wczoraj
zaszła gruntowna zmiana. Tłumy pu
bliczności, które porwane zostały po
wszechnym entuzjazmem, wznosiły go
rące okrzyki na cześć tak popularnego
i ukochanego przez wszystkich wodza

Hallerczyków i niezapomnianego o-

brońcy stolicy w chwilach najazdu bol
szewickiego. Pan generał był wzruszony

tymi spontanicznymi, żywiołowymi o-

wacjami, serdecznie dziękując za tak

gorąco okazywane m u uczucia czci

i hołdu.

Defilada wreszcie skończona. Powoli

wszyscy wchodzą do gmachu Techni
ków, miejsca obrad połączonych stron
nictw i Hallerczyków. Publiczność po
woli przedostaje się do gmachu, gdyż
wobec kursujących po Warszawie po
głosek, że ONR będzie usiłował rozbić

zjazd, u wejścia przeprowadzano jak
najściślejszą kontrolę. Dostęp mieli je
dynie ci, którzy otrzymali karty wstępu.
W międzyczasie na tej cichej zwykle
uliczce zebrały się tłumy publiczności.
Ponieważ tłum się zwiększał, policja
zamknęła dostęp do ulicy z obu stron.

Uroczyste zagajenie kongresu.
Łzami i hymnem narodowym powitano

sędziwego b. prezydenta R. P .

Wojciechowskieg o.

W przepełnionej wielkiej sali Stow.
Techników zagaił obrady kongresu pre
zes NPR p. Popiel. W serdecznych sło
wach witał on zebranych, jak również i

dostojnych, m iłych gości. W pewnej
chwili zjawił się na sali były Prezydent
Rzeczypospolitej Pan Stanisław Wojcie
chowski. Publiczność zerwała się z

miejsc, wznosząc okrzyki: Pan Prezy
dent Wojciechowski, niech żyje! Okrzyk
ten był wielokrotnie powtarzany, przy
niemilknących oklaskach zebranych.
W tejże samej chwili orkiestra odegrała
hymn narodowy. Prezydent Wojcie
chow-u był wzruszony tą wielką i ser
deczną manifestacją i dziękował lekkim
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pochyleniem głowy i uśmiechem, po

czym .zajął honorowe miejsce. Przewo
dniczący w najserdeczniejszych słowach

witą) tak dostojnego gościa, na co sala

odpowiedziała powtórną manifestacją,
a orkiestra odegrała raz jeszcze hymn
narodowy.

Oklaskami przypieczętowano powita
nia, jakie nast. padły pod adresem ucze
stników kongresu. Pan Popiel powitał
przewodniczącą II iolickiego Stowarzy
szenia Kobiet na Śląsku, p. Elżbietą
KPrfantową. Przy tej sposobności zer
wały się również okrzyki na cześć Woj.
ciecha Korfantego. W yrażając życzenie,
aby już następny kongres mógł się od
być pod jego przewodnictwem, pan Po
piel witał następnie przedstawicieli Zje
dnoczenia Zaw. Polskiego, przędę wszy
stkim wiceprezesa Rady p. Leśniewskie
go, przedstawiciela Zw. Rzemieślników
i Robotników p. Rafajczyka z Pozna
nia i p. Malinowskiego z Torunia. W

serdecznych słowach zwrócił się on rów
nież do licznych przedstawicieli oddzia
łów Chrześcijańskich Zw, Zawodowych.
Wyraził przy tym życzenie, by idąc
wzorem organizacyj politycznych Ch.D.
i NPR również i dwa bratnie związki
zawodowe dokonały na swoim terenie

zjednoczenia, by w ten sposób utworzyć
w świecre pracowniczym wielką siłę,
któraby mogła mieć głos decydujący.
Powitał też chrześcijańskie związki
młodzieżowe ,,Odrodzenie" i enperowski
Zw. Młodzieży Pracującej ,,Jedność"
oraz przedstawicieli Chrześcijańskiego
Uniwersytetu Robotniczego.

Na słowa powitalne, skierowane pod
adresem duchowieństwa, sala zareago
wała bardzo żywo, oklaskując przede
wszystkim znajdującego się na sali ks.

prałata Kaczyńskiego, naczelnego re
daktora Katolickiej Agencji Publicy
stycznej,

Następnie powitał p. Popiel przedsta
wicieli prasy, którzy przybyli na kon
gres bardzo licznie, reprezentując bez

różnicy przekonań i poglądów całą
prasę polską, z wyjątkiem przedstawi
cieli prasy żydowskiej, dla której wstęp
był wzbroniony.

Owacyjnie powitano nast. by'łego m i
nistra p. profesora Stanisława Grab
skiego, twórcę traktatu ryskiego i kon
kordatu, profesora uniwersytetu p. Gla-

zera, który wraz z 52 swymi kolegami
odcierpiał skutki zgubnej polityki o-

światowej braci Jędrzejewiczów. Ser
decznie powitano historyka i generała
Kukiela, jako dobrego żołnierza, znane
go pisarza i uczonego. Przybył również

znakomity światowej sławy ekonomista,
dopiero ostatnimi laty niedoceniany
przez znane czynniki p. Feliks Młynar
ski, b. dyrektor Banku Polskiego. W

pierwszym rzędzie krzeseł zajął również

miejsce były minister skarbu p. Gabriel

Czechowicz, Adam Ronikler, znany dzia
łacz z Francji b. poseł Ch. D. Michał

Kwiatkowski, dr, Mogilnicki Aleksan
der, znany obrońca niezawisłości sądów
płk. Modelski, jako przedstawiciel Hal
lerczyków, popularny sen. Adelman.

adw. Milgner z Katowic i wielu, wielu

innych, których wyliczyć niepodobna.

Następnie p. Popiel wygłosił krótkie

przemówienie okolicznościowe. iWeka*
zał on na dwa łączące się stronnictwa
Ch. D . i NPR, które mają się zjedno
czyć, jako na zapoczątkowanie akcji
konsolidacyjnej całego społeczeństwa
polskiego. Jedna organizacja wyszła z

ruchu radykalno-narodowej lewicy,
druga z umiarkowanego centrum. Oba
stronnictwa m ają szczytną, chlubną
przeszłość. Dziś w imię świetlanej przy
szłości jednoczą się. W spółudział naj
sze-rszych mas obu organizacji w tym
zjednoczeniu, ochoczym i jednomyślnym,
m ówi,bardzo wiele. Tym więcej, gdy za

po'łączeniem murem stanęli starzy
działacze z Ziem Zachodnich, dotąd po
miatani, odsuwani przez pewne czynni
ki i jak najgorzej traktowani w Nie
podległej Ojczyźnie mimo, że społeczeń
stwo Ziem Zachodnich wytyczą nam ja
sną drogę, która wiedzie nie na Wschód
a na Zachód. Sala odpowiedziała na ten

hołd publiczny, złożony Synom Ziemi

Śląskiej, Pomorskiej i Poznańskiej hu
raganem oklasków.

Zwracając się do Pana .Prezydenta
Wojciechowskiego p. Popiel z wielkim
naciskiem podkreślał, że Jego obecność
na zjeździe ro-zumie jako pełną aproba
tę podjętej przez obie organizacje pracy

jak również za uznanie dla ich ideolo

gii. Następnie uroczyście ogłosił otwar
cie kongresu. Na przewodniczącego za
prosił on p. dr. Tempkę, wiceprezesa
Chrześcijańskiej Demo-kracji, a na hono
rowych przewodniczących pp. Paderew
skiego Ignacego i generała Hallera, Ze
brani odpowiedzieli na powyższą propo
zycję gorącymi oklaskami. Następnie
ukonstytuowało się dalsze prezydium
kongresu.

Zaproszenie do prezydium, skierowane

pod adresem zasłużonych działaczy ru
chu chrześcijańskiego i społecznego pp.
red. Jana Teski, Jana Cywińskiego i Ka
zimierza Beyera z Bydgoszczy zebrani

przyjęli owacyjnie. Ponadto w skład

prezydium weszli wszyscy dostojni go
ście. przedstawiciele obu związków za
wo-dowych i znani działacze obu orga
nizacji.

Rzeczpospolita Polska winna być
państwem narodu polskiego.

Wśród głębokiej ciszy rozpoczął swoje
przemówienie b. Prezydent R. P . Woj
ciechowski. Wszyscy zebrani powstali
z miejsc i wysłu'chali tego przemówie
nia stojąc. .Po sali roz-legły się słowa

gorące, mocne i stanowcze, pełne głę
boki-ego przemyślenia i wysokiego u-

miaru, jasne i przejrzyste, trafiające do
serc i umysłów uczestników kongresu,
którzy w zasłuchaniu przeżyw'ali każde

jego słowo i każdy gest.
Po wygłoszeniu mowv przez P. Prezy

denta Wojciechowskiego, sala długo
rozbrzmiewała gorącymi oklaskami na

jeg o cześć.

Następnie został odczytany list, któ
ry raczył łaskawie nadesłać kongreso
w i wielki Polak i największy patriota
ostatnich lat Ignacy Paderewski. N ikt

nie śmiał przerywać oklaskami toku

najse-rdecznie-jszych myśli i wskazań, ja
kie Paderewski z serca przelał na pa
pier. List te-n jak i list p. Wojciecha
Korfantego podamy jutro.

Dziś wystarczy powiedzieć, że oba li
sty spotkały się z najwyższym i jak
najse-rde-czniejszym przyjęciem słucha
czy.

Uroczysty akt połączenia
Ch. D. i NPR w jedno ,'Stronnictwo Pracy'*.

Ustępując chwilowo z przewodnictwa
im. Chrzęść. Demokracji przemówił
były senator adw. dr Tempka z Katowic.

Stwierdził on, że uświadomienie kry
tycznej sytuacji, w jakiej się Po-lska o-

becnie znajduje i obserwowane wielkie

napięcie w społeczeństwie całym p-rzy
śpieszyły akcję zjednoczeniową, Oba

połączone stronnictwa walczyć odtąd
będą ramię przy ramieniu o Polskę Na
ro-dową, Chrześcijańską, De-mokratycz
ną i Praworządną. ,,W tej walce — po
wiada on - pójdziemy wspólnie ze

wszystkimi, którzy mają takież wspól
ne przekonania. Pójdziemy obok, czy
razem z nimi. Solidaryzujemy się ze

Stronnictwem Ludowym (gromkie i dłu
go niemilknące oklaski), które tyle o-

fiar ponosi. Cześć tym..." i w tym miej
scu wszyscy wstają z miejsca, czcząc

pamięć tych, co już odeszli. Oświadcza

nast., że na sobotnim wewnętrznym
kongresie Ch. D . uchwalono połączenie
jedomyślnie. Następnie mówca wypo
wiedział się przeciwko komunizmowi,
faszyzmowi i niemieckiemu totalizmo
wi uznając, że Polska musi pozostać
demokratyczną.

Sala drżała od akłasków, gdy p.

Tempka uzasadniał stanowisko Stron.

Pracy wobec mniejszo-ści niemieckiej w

Polsce, która winna być tak traktowa
na, jak traktuje się mniejszość polską
wr Trzeciej Rzeszy. Nowe stronnictwo

zaieło równie-ż jasne i stanowcze stano
wisko antyżydowskie, wypowiadając się
za bezkomp-romisową walką w ramach

prawa o unarodowienie handlu i prze
mysłu polskiego i za obroną kultural
nych i duchowych wartości Polaków

przed żydowskimi wpływami.
Podobne przemówienie wygłosił im.

NPR p. popiel, wypow'iadając się prze
ciwko lewicy i wszelkim frontom ludo
wym.

Następnie red. Kwieciński odczytał
akt e-rekcyjny o połączeniu stronnict-w
Ch. D . i ŃPR, ogSaszając powstanie no
wego stronnictwa, STRONNICTWA
PRACY (połączo-nego NPR i Ch. D .), po

czym zebrani składali swo-j-e podpisy.
W tym czasie zarządzono krótką

przerwę, aby umożliwić, obradującym
Hallerczykom wzięcie udziału w kon
gresie.

Gdypokrótkiejprzerwie na salę wkro
czył p. generał Haller, zapanował wśród

zebranych wielki entuzjazm.

Gen. Haller prezesem
,,SMroraBtictfwa Praca**.

Potężne ,,Niech żyje" i burzą
oklasków, z ja-kimi powitano ge
nerała Józefa Hallera, zdawałoby
się rozsadzić salę. Wreszcie uciszył sa
lę wzruszony głos marszałka kongre
su p. Popiela, witającego wodza błęki
tnej armii, który'm iał szczęście walczyć

z wszystkimi zaborcami, który rozpo
rządzał siłą a jednak jej nie prz-eciw
stawiał woli narodu. Kiedy mówca o-

glosil uchwałę połączonych stronnictw

poproszenia gen. Hallera o przejęcie
przewodnictwa ,,Stronnictwa Pracy",
zerwała się nowa burza oklasków. Pan

gen. Haller, do głębi wzruszony przyjął
zaofiarowany mu mandat i wygłosił po
rywające przemówienie, którego druk
ze względów technicznych musimy od
łożyć do dalszych numerów naszego pi
sma.

Następnie dokonano składnie i spraw*
nie wyboru nowych władz organizacyj
nych:

Przedstawiają się one następująco:

Prezydium Rady Naczelnej:
prezes generał broni Józef Haller, wice
prezesi; pułkownik dr Modelski Izydor,
p. Kazimierz Beyer (z Bydgoszczy) i

Ignacy Sikora.

W skład Rady Naczelnej weszło 15

przedstawicieli Związku Hallerczyków',
30 chrześcijańskich demokratów i 30

członków Narodowej Partii Robotniczej,
m. in. Wojciech Korfanty, dr Włady
sław Tempka, Jan Teska. Wencel Mar*

cm, Zygmunt Stane-k, Karol Popiel,
Leon Leśniewski, Marcin Milczyński,
Stefan Brzeziński, dr Michejda, Henryk
Trzebiński, Antoni Antczak, Zbigniew
Felczak, Franciszek Rochowiak, b. mi
nister skarbu Gabriel Czechowicz, pro
fesor Stefan Giazer, pułk. Alo-jzy Przeź-

dziecki, Stanisław Pałaszewsld, generał
i historyk Kukieł, major Malinowski

Julian, Aleksander Grabowski, Ratajczyk
Franciszek, red. Sopicki, Korfantowa

Elżbieta, ks. Jan Kasprzyk, dr Bronisław

Kuśnierz, dr. med. H . Harniewicz, Zyg
munt Cardini.

Zarząd Główny
stanowią pp.: Korfanty Wojciech (pre
zes), dr Tempka Władysław, Kazimierz

Beyer, dr Kuśnierz Bronisław, Gryłka
Tadeusz, Hanke Hugon, Kwasiborski

Franciszek, Kaczorowski Stefan, Cardi
ni Zygmunt, Sopicki Stanisław% Karol

Popiel, Antczak Antoni, Kwieciński

Franciszek,. Ratajczyk Stanisław, Stąr-
szak Jan, Milczyński Marcin, Mildner

Jan, Felczak Zygmunt i dr Tadeusz Mi
chejda.

Po dokonaniu wyborów władz ,^Stron-
nictwa Pracy" obrady zamknięto w for
mie niezwykłe uroczystej, odśpiewa
niem pieśni ,,Boże coś Polskę". W pod
niosłym nastroju żegnali się delegaci
hhsłem: Do pracy w kraju, do walki

0 Nową Polskę!

Ust prezesa Str- Ludowego
b. marszałka Sejmu Rataja do kongresu

połączeniowegoGh.D.iN.P.K.
M. in. wpłynął na omawiany wyżej

kongres także poniższy list prezesa Str,
Ludowego p. Macieja Rataja.

,,Żałuję, że z powodu wyjazdu nie

mogę skorzystać z nadesłanego m i u-

przejmie zaproszenia i przybyć osobi
ście na Wasz kongres. Pragnę jednak
choć na tej drodze wyrazić szczerą ra
dość z powodu połączenia się Waszych
tak bliskich sobie ideowo organizacji
1 złożyć Wam najlepsze życzenia powo
dzenia w pracy politycznej.

Czynię to w tym głębokim przekona
niu, że powstające dziś ,,Stronnictwo
Pracy" stanie twardo w szeregu tych,
którzy walczą o demokrację. Wierzę,
iż wtedy tylko Polska będzie silna i bez
pieczna, jeśli szerokie masy ludowe bę
dą się czuły współgospodarzami Pań
stwa i w'spółodpowiedzialnymi za Pań
stwo".

Jjysmifta tetegyaftezna

Warszawa, 11. 10. (Tel. wł.) Związek Re
zerwistów obchodził wczoraj ,,Dzień Rezer
wisty" . Kilkutysięczne oddziały defilowały
na ulicy Klonowej przed Marszałkiem Pol
ski Śmigłym-Rydzem.

Wilno, 11. 10. (Tel. wł.) . Z inicjatywy
Związku Rezerwistów odbyły się uroczysto
ści w odrestaurowanym Żułowie (miejscu
urodzenia Józefa Piłsudskiego) w obecno
ści Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof.
Ignacego Mościckiego.

Wilno, 11. 11.. (Tel. wł.) . W Bezdanach

odbyła się uroczystość symbolicznego po
święcenia 100 nowych szkół imienia Mar
szałka Józefa Piłsudskiego, których budo
wę uchwaliła Rada Ministrów w maju ub.
roku. Do Bezdan przybył samochodem Pan

Prezydent R. P. w towarzystwie pani mar-

szałkowej Piłsudskiej oraz ministra Ko-

ściałkowskięgo. Aktu symbolicznego po
święcenia 1Ó0 szkół dokonał ks. arcybiskup
Jałbrzykowski, wyrażając przekonanie, że

nowowybudowane szkoiy, oparte na pod
stawach nauki Chrystusowej, przyczyniać
się będą do powiększenia chwały i potęgi
Rzeczypospolitej.

JTępocfGiBudtuśe

a że są tacy, których zgoda martwi, to już trudno.
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Przyjemnie jest, gdy słońce świeci,
gdy przedłużająca się złota jesień po
zwala zapominać o tym, że już niedale
ko jest zima, a z nią mróz, chłód, głód.
Niestety, te przyjemne uśmiechy słońca

mają też swoją złą stronę - - dzięki nim
bowiem aż zanadto zapomina się. o zi
mie i o jej konsekwencjach. Złota jesień
usypia czujność.

A może to nawet nie polska jesień jest
winna... Może to — jak zwykle — wy
godnictwo i polskie, tradycyjne ,,jhkoś
to będzie" pozwala na lekceważenie zbli
żającej się zimy.

Łatwo się domyśleć, że chodzi nam

0 akcję pomocy zimowej. Jest już nie
mal połowa października, a o tej poży
tecznej i koniecznej akcji społecznej jakoś
nie słychać. Ozy pamięć o bezrobotnych
obowiązuje tylko wtedy, gdy już mróz
na dobre obejmuje swe rządy nad świa
tem? Czy nie trzeba raczej trochę wcze
śniej pomyśleć o tych sprawach?

Wiemy już jak to będzie.
W listopadzie powoła się komitety

honorowe, w grudniu ogłosi się odezwy
1 rozlepi na murach afisze, w styczniu
przeprowadzi się zbiórki, a węgiel na

opał otrzymają bezrobotni — w maju.
Tak być nie może. Sprawa pomocy

zimowej jest zbyt poważnym problemem
społecznym, aby ją zbywać doraźnymi
porywami choćby najlepszej woli. Tu
trzeba systematycznej, planowej pracy,
tu trzeba po'wszechnych, uzgodnionych
z góry wysiłków. I dlatego akcję, pomocy
zimowej należy zacząć dostatecznie wcze
śnie, należy już zacząć!

Niech nas nie łudzi słońce jesienne,
niech nas nie zwodzą niektóre optymi
styczne cyfry. Bezrobocia i nędzy jest
bardzo dużo. Czeka nas wszystkich odpo
wiedzialność, przed którą nie wolno n i
komu uciec.

Wybory samorządowe we Francji.
Paryż, 11M0. (PAT) Wybory do sejmików

prowincjonalnych i powiatowych w całej
Francji miały przebieg na ogół spokojny.
Ok. godz. 8 wieczorem zaczęły napływać
pierwsze informacje o wynikach z tych
okręgów, gdzie wybory już przy pierwszym
skrutynium dały rezultaty ostateczne.

Z dotychczasowych wiadomości, nadcho
dzących z prowincji do Paryża wynika, że

olbrzymia większość deputowanych rady
kałów, którzy zasiadali dotychczas w sejmi
kach departamentalnych została ponownie
wybrana.

Niebywałe wylewy we Włoszech.
Mediolan, 11. 10. (PAT) Z środkowych

i północnych Włoszech sygnalizują o nieby
wałych wylewach, spowodowanych przez
długotrwałe deszcze. Pod Porrettą wezbra
ne potoki górskie zerwały tory kolejowe,
zniszczyły szosy, zniosły wiele domów. Jest

szereg ofiar w ludziach. Poza tym w wielu

miejscowościach Toskanii oberwały się ska
ty, wywołując długotrwałe przerwy w ko
munikacji kolejowej i kołowej.

W, okolicy Udine w miasteczku Palma-
nova, potoki deszczu zalały grupę domów
i tylko dzięki energicznej akcji zdołano wy
ratować przeszło 200 mieszkańców.

Tak ginie samolot bombowy!

W czasie bombardowania Szanghaju zo
stał zestrzelony przez chińską artylerię
przeciwlotniczą bombowiec japoński. Na

zdjęciu płonący samolot spada, na zismię.

L is t x BFreBncjim

Biada slabgmf
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Paryż, w październiku.
Trybunał w Ceret skazał przed kilkoma

dniami na karę trzech lat więzienia nieja
kiego Gardeilę, bezrobotnego Włocha, któ
ry w celach zysku podjął się wykonać sze
reg zamachów terrorystycznych na obsza
rze południowej Francji. Gardeilę, wystę
pującego pod pseudonimem ,,Cantelli"
schwytano na gorącym uczynku, kiedy w

dniu 31 maja br. usiłował podłożyć bombę
w tunelu granicznym w Cerbere. Przewód
sądowy ustalił niezwykle ciekawe okolicz
ności. Instruktorem i ,,pracodawcą'4 Gar-
delli był Armando Ruiz, szef wywiadu ge
nerała Franco. Gardella miał wykonać za
machy na konsulaty hiszpańskie w Perpig-
nan i Tuluzie, w dalszym ciągu podłożyć
bombę pod szpital wojskowy w Perpignan.
Ten ostatni zamach nie doszedł do skutku,
gdyż Gardella wzbraniał się go wykonać
,,ze względów humanitarnych".

Henryk Prevot, dyrektor zakładów che-

miczno-przemysłowych pracujących dla
potrzeb armii, powołany w charakterze

eksperta zeznał, że bomby, którymi posłu
giwał się Gardella, były naładowane toli-
tem, silną, materią wybuchową. Wszystkie
również były pochodzenia zagranicznego,
po największej części niemieckiego.

Sprawcę zamachu na tunel w Cerbere

ujęto i skazano. Nie ujęto, niestety, do
tychczas terrorystów z ul. Presbourg'. Nie

zamieszek i awantur w kraju. Przez długi
czas liczono na wybuch ,,rewolucji" . Kie
dy nadzieje te zawiodły, kiedy się okazało,
że bardzo pod względem narodowym i so
cjalnym wyrobione społeczeństwo nie da

się unieść falom demagogii — starają się
sprowokować niepokoje przez akty terroru.
Nie ma tygodnia, aby telegramy nie przy
nosiły wiadomości o nowych zamachach,
organizowanych z całą organizacyjną pre
m edytacją.

O stanowisku społeczeństwa francuskie
go wobec tych prowokacyj pisaliśmy już
kilkakrotnie: jest ono pełne prawdziwej
godności narodowej. Po procesie w Ceret
i zamachu w Breście nawet ci publicyści,
którzy od samego początku wojny domo
wej oświadczali się po stronie generała
Franca, wystąpili z najostrzejszą krytyką
przenoszenia wojny domowej hiszpańskiej
na teren Francji. Szczególnie znamienne
były artykuły Henryka de Kerillis w ,,Epo-
que'4 i d'Ormessona w ,,Figaro". Stwier
dzano. że interesy Francji są ponad sym
patiami ideologicznymi i obowiązkiem
prawdziwych narodowców jest kierowanie
się przede wszystkim względem na bezpie
czeństwo kraju .

Teraz przyszły teatralne, ale niemniej
zastanawiające widowiska w Berlinie i w

Essen. Nad spokojne brzegi Sekwany i

Loary dochodzi szczęk oręża i grzmot bu

'

to łqczna suma wygranych 40-ej Loterii Klasowej, której
ciqgnienie rozpoczyna się już 21. października br.

Warto więc nabyć los tej wspaniałej Loterii, której
główna wygrana wynosi 1 ,0 0 0 .0 0 0 Złotych,

a dziesiątki tysięcy innych wygranych posypią
się jak z rogu obfitości. Nie należy zwlekać,

lecz natychmiast kupić losi-ej kl. w niez
miennie szczęśliwej Kolekturze

MNADZIEIA?
Lwów, ul. Legionów 11,

gdzie w każdej Loterii pa-
dajq wielkie wygrane.
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ujęto również sprawców kilku następnych
zamachów bombowych w Paryżu i okoli
cach. Ale ponad wszelką wątpliwość usta
lono, że bomby, które wybuchły i te, które
zdołano na czas usunąć — sporządzane by
ły za granicą, według jednego wzoru.

W przerwie między jednym a drugim
zamachem bombowym — mieliśmy zbroj
ne napady cudzoziemców na terenie Fran
cji. Jeden — to napad na łódź podwodną
,,C244 zakotwiczoną w Breście, zorganizo
wany przez wojskowego komendanta Iru-
nu. Napad z bronią w ręku, z akompania
mentem strzelaniny w wojskowym porcie
francuskim, z rannymi i trunami. Drugi
fakt niesłychanego pogwałcenia terytorium
francuskiego — to wydarzenia w Tunisie.
Uczniowie włoskiego statku szkolnego, kan
dydaci na oficerów, podejmowani oficjal
nie przez komendanta portu — zorganizo
wali najście na domy stowarzyszeń wło
skich w Tunisie. Lokale zdemolowano, do
szło do strzelaniny, kilku ludzi zostało cięż
ko rannych.

Wreszcie tajemnicza, dotąd niewyświe-
tlona afer'a ze zniknięciem generała rosyj
skiego. Generał M iller został porwany i

uprowadzony. Przez kogo? Dotychczas
nie wiadomo, ale każdy dzień śledztwa

przynosi coraz to nowe, sensacyjne'szcze
góły.

Wszystkie te wypadki, niezależnie od

faktycznego, czy domniemanego autorstwa
zamachowców — sprowadzić można do
wspólnego mianownika. Są akty otwarte
go terroru, jaki na terenie Francji upra
wiają czynniki obce. Francja jest przed
miotem gry sił jej wrogich, sił, które za

wszelką cenę staia-ją się o sprowokowanie,

tów, walących o pruską ziemię. Poza tym
mowy: ,,Cała Europa będzie faszystowska".
,.Za nami stoi 115 milionów gotowych na

wszystko14. ,,0ś Berlin — Rzym doznała

niesłychanie silnego wzmocnienia". I ko
mentarze prasy, najzupełniej zależnej od
reżimu a stwierdzającej całkowite bankruc
two i Traktatu Wersalskiego i Prawa Na
rodów.

— W Berlinie I w Essen — pisał jeden
z dzienników niemieckich — odbyła się
uczta ludzi silnych, ludzi nie cofających się
przed żadną przeszkodą.

Rzeczywiście, była to orgia siły. Dla jej
uświetnienia zabito nawet słowiańskiego
baranka. Telegramy z za Renu doniosły
o całkowitym zgnieceniu ostatnich śladów
ruchu łużyckiego. Automobile ,,Gestapo4'
przewiozły z Budziszyna do Drezna aresz
towanych członków zarządów czterech wiel
kich organizacyj łużyckich. Pisma ,,Nowi
ny Serbskie" i ,,Domowina" zostały zawie
szone. ^ Wszystkie organizacje młodzieży
łużyckiej, tak religijne jak i oświatowe, tu
dzież sportowe wcieli się do organizacyj
niemieckich. Jest to końcowy akt trage
dii ginącego, słowiańskiego szczepu. K ur
tyna zapada w chwili, kiedy ,,zgniłym de
mokracjom14 zachodnio-europejskim prze
ciwstawia się ,,niemiecki dynamizm11 na-

cjonal-go ejaliśty czny.
Jakie wnioski z tego zbiegu zdarzeń wy

ciąga społeczeństwo francuskie? Jakim e-

chem odbijają się w Paryżu i huki eksplo
dujących na terenie Francji bomb i wojen
ne fanfary berlińskie?

Spokojnie, bez żadnych objawów paniki
dochodzi się do przekonania, że hasło, któ
re rozbrzmiewa w Europie i w świecie, me*

ma nic wspólnego z tymi ideałami prawa
i sprawiedliwości, jakimi kierował się W il
son i jakie przez długi czas zaciążyły na

rozwoju zarówno społecznej jak i politycz
nej myśli zachodu. Na. czerni chmur, któ
re zasłaniają wielkie horyzonty europej

skie - widnieją złowrogie słowa: ,,Biada
słabym!" Kto zaufa solennie podpisywa
nym traktatom i paktom, kto będzie się łu
dził wiarą w słowa o dotrzymaniu uroczy
ście poręczanych układów i zobowiązań —

a nie będzie.m iał dostatecznej siły, by o-

przeć się dobrze zorganizowanemu najaz
dowi — ten prędzej czy później padnie o-

fiarą swej łatwowierności i naiwności. Na
deszły czasy, że o losach społeczeństw roz
strzyga znów uzbrojona pięść. Żyjemy w

okresie panowania bezprawia i gwałtu.
— Kto nie szanuje podpisanych trakta

tów — mówił niedawno kardynał Faulha-
ber — ten jest bez honoru...

Słowa te, wypowiedziane pod adresem
rządu Trzeciej Rzeszy, świadczą zarówno o

odwadze cywilnej jak i najgłębszej trosce

niemieckiego księcia Kościoła.. Nieposzano-
wanie traktatów — to anarchia prawna.
A anarchia prawna -— to stoczenie się w

przepaść Europy, to straszny kryzys jej
kultury, to początek końca panowania ra
sy białej. Lecz dzisiaj, teoria nieposzano-
wania prawa poczyniła takie postępy, że
stała śię nawet synonimem zasługi i du-

hiy rozmaitych szefów wielkich państw.
Czy nie wspomina się przy każdej sposob
ności we Włoszech, że mimo potępienia
przez 52 państwa jawnego naruszenia do
browolnie przyjętych układów — zatrium
fowała ostatecznie w kwestii abisyńskiej
siła przed prawem? Czy podarcie również
dobrowolnie przyjętego układu w Locarno
nie uchodzi w Niemczech za jeden z naj
większych powodów apoteozy Hitlera? W

dawnych czasach wypowiadano również

wojny, niszczono traktaty, nie dotrzymy
wano układów. Lecz zachowywano jeszcze
jakieś formy prawne, starano się o prze
strzeganie pewnych zasad. D zisiaj obowią
zuje cyniczna zasada ,,świstków papieru1.
Nie chodzi o jakiekolwiek względy moral
ności politycznej. Respekt czuje się tylko
przed batem. ,,B iada słabym!"

Prawdę tę — mimo całej jej ohydy —

przyjmuje się do wiadomości we Francji.
1 wyciąga się z niej wszystkie konsekwen
cje. Sprawy bezpieczeństwa kraju dominu
ją nad całym kompleksem najbardziej na
wet zagmatwanych kwestii wewnętrznych.
Zarówno dzienniki prawicowe jak i lewi
cowe wzywają społeczeństwo, aby zwracało
uwagę przede wszystkim na to, co je łączy
a nie czynniki, które je dzielą. Na hasło
,,B iada słabym!" — odpowiada się we

Francji odzewem ,,Będziemy silni!" Dąże
nie do konsolidacji społeczeństwa stanowi

główny motyw wszystkich rozważań na t-e
maty polityczne. Jest to pierwszy dodatni

objaw reakcji na grę znanych i nieznanych
sił, jakich obiektem staje się Francja. Jest
to odpowiedź zarówno na bomby w Cerbere
i w Paryżu — jak i na demonstracje ber
lińskie.

Dr Tad. Kielpióski.

dostał kamieniem w glowe.
Londyn, 11. 10. (PAT) W Liverpoolu od

bywało się wczoraj na jednym z wielkich
skwerów publicznych zgromadzenie faszy
stów angielskich. Na wiec przybyło jednak
więcej przeciwników, aniżeli zwolenników

Mosley a. Gdy Sir Oswald Mosley stanął
na trybunie, sporządzonej z wozu ciężaro
wego i miał rozpocząć swoje przemówienie,
przywitano ^go wrogimi okrzykami oraz

gradem kamieni. Jeden kamień ugodził Mo
sley a w czoło nad okiem. OMany krwią,
Sir Oswald Mosley zemdlał i odwieziony
został do pobliskiego szpitala, gdzie z tru 
dem przywrócono go do przytomności. Ra
na nie jest głęboka. Sir Oswald Mosley po
założeniu opatrunku opuścił szpital. Policja
dokonała szeregu aresztowań.



Str. i. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI% wtorek, 'dnia 12 października 1937 r. Nr 235.

Tragiczna przejażdżka po Narwii. Na
Narwii w pobliżu miejscowości Zegrzynek
wywróciła się łódź, którą jechali por. Ste
fan Popowicz z Warszawy i kelnerka Yacht
Klubu Oficerskiego, Stanisława Siennicka.
Por. Popowicz usiłował ratować tonącą
Smmicką, która pochwyciła go za szyję.
Oboje wpadli w wir i utonęli. Zwłok nie
wydobyto.

,,Przepraszam że żyję" — skonfiskowa
ne. Z polecenia Komisariatu Rządu miasta
Warszawy policja skonfiskowała książkę
pt. ,,Przepraszam, że żyję'* b. komisarza
Włodzimierza Wiskowskiego,

Dziki wyrządziły straty w dwóch wsiach
na około 5.080 zi. Sąd rozjemczy dla spraw
łowieckich w Łukowie przyznał wsiom
Kownatka i Olśzewnica 3.000 zł za szkody,
dokonane przez dziki w zbożach ozimych
i jarych oraz 1.500 zł za zniszczone ostatnio
kartofle.

Do wychowanków gimnazjum św. Anny
w Krakowie. Jesienią 1938 r. odbędą się w

Krakowie uroczystości związane z 350-le-
ciem istnienia gimnazjum św. Anny. Pro
jektowane jest urządzenie zjazdu wycho
wanków gimnazjum jak i wydanie mono
grafii gimnazjum oraz tomu wspomnień
dawnych uczniów. Komitet obchodu zwra
ca się do wszystkich wychowanków gim
nazjum im. B. Nowodworskiego (dawniej
św. Anny) z prośbą o nadesłanie pod adre
sem dyrekcji gimnazjum (Plac Groble 9)
m ateriałów dotyczących dziejów gimna
zjum . W szczególności pożądane są wszel
kie fotografie (zwłaszcza zbiorowe) i wspo
mnienia, któreby mogły oświetlić życie we
wnętrzne szkoły, nastroje wśród uczniów i

grona nauczycielskiego zwłaszcza w okre
sie przed r. 1914 i w czasie Wielkiej Wojny.

Nieczynna od kilku lat fabryka odlewów
żelaznych i maszyn rolniczych w Suche
dniowie została odremontowana i urucho
miona. W uruchomionej fabryce znalazło
na razie zatrudnienie ok. 150 robotników.

10 przykazań przebudowy wsi

gen. Żeligowskiego.
Gen. Żeligowski od dłuższego czasu pro

wadzi zdecydowaną akcję skoncentrowania

całej pracy rolni czo-zawodowej, społecznej
i oświatowej w samorządzie gminnym z po
minięciem organizacyj dobrowolnych. Swój
plan przeprowadza z całą konsekwencją na

terenie powiatu wileńsko-trockiego, jako
macierzystego.

Ostatnio odbyło się posiedzenie wójtów
tego powiatu, na którym wygłosił przemó
wienie gen. Żeligowski, przedstawiając
plan, jak sobie wyobraża przyszły samo
rząd gminny, nadmieniając, że realizacja
tego planu następować będzie etapami. Za
sadniczy ustrój racjonalnej organizacji sa
morządu gminnego ma wyglądać w pierw
szej fazie następująco: 1) agronom gminny,
2) spółdzielczość, 3) szpital gminny, 4) am
bulans weterynaryjny, 5) Dom Ludowy, 6)
budownictwo wiejskie, 7) opał, 8) apteka
gminna, 9) kasy bezprocentowe, 10, porad
nia prawna. Po zrealizowaniu tego planu
nastąpić ma dopiero dalsza rozbudowa.

Jabłkami karmią świnie
moiWSSerfBSZCzifźrafie.

Tegoroczne zbiory owoców na W ileń
szczyźnie wypadły nadzwyczaj bogato. N

Rolnicy-sadownicy nie ze wszystkich je
dnak stron terenu Wileńszczyzny mają mo
żność dogodnego i korzystnego sprzedania
wyprodukowanych owoców.

Trzeba zaznaczyć, że na Wileńszczyźnie
udają sję najlepsze gatunki owoców, prze
wyższające częstokroć w swej jakości n aj
wytworniejsze i najdroższe gatunki owoców
zagranicznych.

Brak możliwości zbytu tych owoców u-

czynił produkcję tego artykułu mało opła
calną dla rolników.

Z powodu nadmiaru i obfitości urodza

ju, rolnicy muszą sprzedawać owoce po 7 do
9 gr za kg, a czasem w wyjątkowych wy
padkach po gr 15 za kg.

Głównymi odbiorcami tego artykułu są
spółdzielnie przetworów owocarskich, roz
rzucone w znikomej ilości na Wileńszczy
źnie.

Ta słaba sieć spółdzielni owocarskich
nie może wchłonąć owoców wyprodukowa
nych w najdalszych zakątkach.

Jak się dowiadujemy większość rolników
z powodu nieopłacalności eksportu i słabej
organizacji zbytu przeznacza jabłka do kar
mienia świń. Wytworzyła się wskutek tego
paradoksalna sytuacja.

TaKich gości więcej...
Latem roku ubiegłego bawiła w Polsce,

odwiedzając 'także Pomorze (Toruń i Gdy
nię) wycieczka londyńskiej Le Play Socie-

ty, zrzeszenia socjologicznego, której patro
nowa! profesor E. John Russell. Z tej wy
cieczki i poprzednio w r. 1930 odbytej po
dróży po naszym kraju, prof. Russell zda
je obecnie sprawę na łamach miesięcznika
geograficznego ,,The Journal of the Man
chester Geographical Society".

Podobnych artykułów spotyka się w pi
smach zagranicznych sporo. Jest to na ogół
kompilacja, zawierająca wszystkiego po
trochu nieco historii, więcej wiadomości z

geografii, wrażenia z podróży, ze szczegól

nym uwzględnieniem wielkich miast i ży
cia wiejskiego; osobny rozdział zawiera
,,Problemy Polski", a więc kwestię wiejską,
problem mniejszości narodowych, siły roz
kładowe.

Góruje zawsze u auto ra szczera sympa
tia dla Polski, i to wyróżnia jego pracę z

pomiędzy wielu innych podobnych. Dla je
go ziomków będzie to pożądana informacja
o dalekiej a mało znanej Polsce, dla nas —

cennym dowodem sympatii, tak rzadko
spotykanym w Anglii, zawsze jeszcze od
noszącej się do nas z pewną rezerwą.

Niech więc przysyła nam takich gości
więcej, będą mile widziani.

Frontem do tego l%abowego! brzmią dzisiejsze
modne hasła. Frontem do własnego szczęścia
stanie ten, kto zaopatrzy się w los do pier
wszej klasY czterdziestej loterii!

Doboszyński przed sądem,
— Sio w sprawie cywilnej.

Kraków, 11. 10. W krakowskim sądzie
cywilnym odbyła się rozprawa przeciwko
Antoniemu Bernadzikiewieżowi i Stefano
wi Arnoldowi. Proces przeciwko nim wyto
czył przebywający w więzieniu inż, Bobo-
szyński o niedotrzymanie warunków płat
ności za sprzedaną maszynę rotacyjną, na

której była swego czasu drukowana ,,Nowa
Reforma". Trybunał wydał wyrok skazują
cy Bernadzikiewicza i Arnolda na zapłace
nie 1.189 zł kosztów oraz zwrot maszyny ro
tacyjnej i innych części.

Kowe filmy ,,polskie" .

Jedna z wytwórni filmowych warszaw
skich przystępuje do realizacji filmu prze
robionego z powieści Zofii Nałkowskiej
,,Granica" w reżyserii Józefa Lejtesa.

Poza tym są w przygotowaniu filmy

,,Książę Jćzef Poniatowski" z Fr. Brodnie
wiczem (w roli tytuowej) i Smosarską, ,,Ro
bert i Bertrand" w reżyserii M. Krawlcza,
,,G6rą Rekruci" reż. M . Waszyńskiego, ,,Ko
bieta bez skazy", ,,Szlakiem hańby" i ,,Jan
I I I Sobieski" .

Ciekawe, co też te żydy zrobią z pięk
nych tematów historycznych? Może by je
dnak panowie izraelici nie ruszali księcia
J.ózefa i króla Jana III? Grzecznie prosimy:
zabrać brudne łapy od rzeczy i ludzi dro
gich każdemu Polakowi!

9 listopada - rozprawa apelacyjna
przeciw towarzyszom Doboszyńskiego.
Kraków, 11. 10. Termin rozprawy apela

cyjnej towarzyszy Doboszyńskiego został

już ustalony. Rozprawa odbędzie się w dn.
9 listopada. Jak wiadomo sąd pierwszej in
stancji uniewinnił 11 oskarżonych, a 36 ska
zał na kary od 10 do 20 mies. więzienia.

%t ówiala.
— Powołany do życia w Buenos Aires

komitet budowy kościoła polskiego pod we
zwaniem św, Józefa oraz budowy w Buenos
Aires i okolicach podmiejskich sierocińca,
ochronki i innych zakładów opiekuńczych
otrzymał od nieznanego ofiarodawcy 10 ty
sięcy pezów w gotówce.

— Ministerstwo marynarki w Waszyng
tonie projektuje budowę nowych olbrzy
mich samolotów, które rozmiarami swymi
przewyższać mają najnowsze amerykańskie
bombowce typu ,,Sikorski", Waga takiego
nowego wodnopłatowca wynosić ma 50 dó
60 ton, rozpiętość skrzydeł - 75 metrów a

zasięg — 800 mil. Koszty budowy jednego
samolotu sięgać mają 1 miliona dolarów.-

Przy otyłości stosowanie naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa w ciągu 2 -3 ty
godni codziennie rano na czczo pobudza sil
nie trawienie, hamuje odkładanie się tłusz
czu i wpływa na wysmukłość kształtów.

Zapytajcie się Waszego lekarza.

- 38 dzieci, 60 wnuków. Niemieckie biu
ro inform acyjne donosi, że 64-letni miesz
kaniec Rothem stał się ostatnio ojcem 38-go
dziecka. Ma on obecnie trzecią żonę, tak,
iż dzieci jego pochodzą z trzech matek.
Z 38 dzieci żyje 34. 60-ciu wnuków jest
już potomkami tej najliczniejszej chyba ro
dziny w Niemczech.

- Ofiara nieszczęścia na Sumatrze. Zna
ny skrzypek Huberman, który podczas
katastrofy lotniczej w Indiach holen
derskich złamał lewą rękę i dwa palce pra
wej dłoni, zdaniem lekarzy, nie będzie
mógł grać przez szereg miesięcy.

- 30 milionów dolarów odziedziczył
szewc. Szewc Bronisław Osmowicz, za
mieszkały w Bukareszcie, odziedziczył 30
milionów dolarów po zmarłym w 1912 roku
w stanie Texas w Stanach Zjednoczonych
Leopoldzie Dembickim.

- He ludności liczy Rumunia? Rumuń-
sk urząd statystyczny ogłosił dane dotyczą
ce ilości ludności Rumunii, która osiągnę
ła 19.422.000, z czego 16 milionów rolników.

Największy przyrost ludności wykazuje Bu
kowina, Besarabia natomiast spadek o 3,6
procent.

- Znany katolicki pisarz włoski Papinl
napisał nową pracę o Chrystusie. Jest to
tom zatytułowany ,,1 testimoni della Pas-
sione" (Świadkowie Męki Pańskiej) i zawie
rający siedem legend dotyczących osób ota
czających Zbawiciela i Jego Mękę. Są tara

m, in. uwzględnione postacie Piłata, Juda
sza, Symona z Gyrenei, Malchusa itp. Książ
ka ta będzie wydaną również w obcych tłu
maczeniach.

- Starokatolicy wymierają. Według
wynurzeń starokatolickiego biskupa Greu-
zera starokatolicy mają obecnie w Niem
czech 39 urzędów parafialnych i 97 miejsc
modlitwy, a cyfra wyznawców starokato-
licyzm u waha się między 25.000-30-000.
Warto zaznaczyć, że 60 lat temu w r. 1877
rhieli starokatolicy w Niemczech 122 (dziś
39) gminy wyznaniowe i około 53.000 wy
znawców.
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(Ciąg dalszy).

— Mogę pana zawieźć, dokąd pan ka
że - rzekł. — Jest to mały Panhard,
prawda? Potrafię poradzić sobie ż nim.

Ludzie tymczasem przenosili chorego
szofera do pobliskiej apteki, tak, że je
den Bliss słyszał dobrze pytanie.

Młody człowiek odetchnął z ulgą. Po
tem spojrzał na Blissa zdumionym
wzrokiem.

— Co u licha! — mruknął.
Bliss obawiał się, że został poznany,

nieznajomy jednak nie odzywał się wię
cej.

— Do restauracji Prince'a — rozkazał
- i tak porządnie się spóźnię.

— Słucham! zawołał Bliss, puszcza
jąc w ruch motor.

— Dobrze, że mi się pan nawinął. Da
wno pan jest szoferem?

— Od dłuższego czasu. Chwilowo je
stem bez zajęcia.

— Czy przyjął by pan zajęcie tymcza
sowe? Zresztą pomówimy o tym przy
sposobności. Ma pan tutaj pięć szylin
gów za okazaną mi pomoc.

Zatrzymali się - przed restauracją.
Przyszły pracodawca Blissa wysiadł,

— Niech pan odstawi samochód do ga
rażu przy Vernonstreet 14.

— Czy mam przyjechać po pana?
Dziś już nie. Ale niech się pan

zgłosi do mnie jutro około dziesiątej.
Mieszkam przy ulicy Arleton 27, czwar
te piętro. Niech pan spyta o mr. Tor-

rington'a .

- Jaki adres? — spytał Bliss zdu
miony.

- Ulica Arleton 27, czwarte piętro.
Może dam panu jakieś zajęcie.

Bliss ochłonął i pojechał do garażu.
Następnie szybko pobiegł do małej re
stauracji na Drury Lane, gdzie go ocze
kiw ała Frances. Pokazał jej zarobione

pięć szylingów i zamówił flaszkę wina.
— Wspaniale! Wychodzę na ulicę i

zaraz zarabiam pięć szylingów na ko
lację.

- Jakiś ty nierozsądny — odparła z

wyrzutem. — Tych parę szylingów win
no ci wystarczyć na dwa, trzy dni, a nie

na jedną kolację. —

,
- Nic podobnego! Jesteśmy oboje tak

strasznie poważni, że trzeba trochę po-
dokazywać. Jestem przekonany, że wszy
stko odmieni się na lepsze, a jutro...

— Co jutro?
— Jutro otrzymam doskonałą posadę

u tego faceta, który mi dał pięć szylin
gów. Wiesz, jaki mi podał adres? Naj
zabawniejszy pod słońcem. Arleton-
street 27.

— Ale dlaczego jest to najzabawniej
sze miejsce pod słońcem?

— O tym, kochanie, powiem ci dopie
ro za sześć miesięcy.

Zamach na bank.

Nazajutrz, parę minut przed dziesią
tą, wszedł Bliss do obszernego holu przy
ulicy Arleton 27 i zadzwonił na windę.
Portier nie zauwńżył go gdy wchodził.
Ku wielkiemu zadowoleniu Blissa win
dziarz był obcy.

Udał się na czwarte piętro i zadzwo
nił do drzwi własnesgo mieszkania.

Otworzył mu nieznany służący.
— Czy mr. Torrington jest w domu?

Służący, jakiś niewyraźny typ czło
wieka, wskazał mu krzesło i zniknął.
Po paru minutach wrócił.

Mr. Torrington przyjmie pana. Pro
szę za mną.

Bliss wszedł do swe-j dawnej bibliote
ki. Torrington siedzał na krześle i palił
papierosa. Na stole stało pudełko do-sko
nałych cygar hawańskich. Wściekłość
Blissa rosła. Były to jego własne, ulu
bione cygara.

— Dobrze, że pan jest punktualny --

zaczął mówić Torrington. Zaraz prze
czytam list i pomówimy.

Bliss rozglądał się po pokoju. Był
zmęczony po źle przespanej nocy na wą
skim, twardym łóżku, w ciasne-j izbie, a

letnia, odstała woda w misce niebardzo

go odświeżyła. Z boku dojrzał uchylone
drzwi do łazienki z marmurową wanną.

Torrington złożył list i zwrócił się do
Blissa.

— A więc pomówimy. Jak pan się na
zywa ?

Ernest Brown.
— Czy pan wie, dlaczego pana wezwa

łem?
— Myślę, że w związku z chorobą pań

skiego szofera. Samochód pana jest bar
dzo dobry i z pewnością dobrze go bę
dę prowadził.

— Był to tylko pretekst. Jeżeli doj
dziemy do porozumienia, może mi pan
oddać o wiele cenniejsze usługi. To pa
na dziwi, prawda? Bliss potakiwał gło
wą. Torrington uśmiechnął się.

— Niech pan siada — poprosił.
Bliss usiadł nieśmiało na brzegu jed

nego ze swych foteli klubowych. Tor
rington przez chwilę się wahał, po
czym podał mu pudełko z cygarami.

~ Niech pan spróbuje, doskonałe cy-

gary, najlepsze jakie kiedykolwiek pa
liłem.

— Spodziewam się — szepnął Bliss.

Jakto?
— Chciałem pow'iedzieć, że znam się

trochę na gatunkach cygar. To są prze
cież ,,Porfagos 1934-ty" a tego tytoniu
tak jest mało.

— Cieszy mnie, że potrafi pan ocenić

wartość tych cygar. Niech pan posłu
cha. Wyrobiłem sobie pewne zdanie o

panu, a ja się znam na ludziach. Na

szofera ma pan zbyt wiele kwalifikacji,
mam natomiast okazję, by pan zarobił

grubszy grosz i to bez wielkiego trudu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bezczelne żydziaki uczą... profesorów.
Ostatnie zarządzenia w sprawie podzia

łu ławek na wyższych uczelniach i żydow
skie protesty przeciw tym słusznym, choć

spóźnionym, pociągnięciom władz szkol
nych, nasunęły felietoniście wileńskiego
,,Słowa" następujące uwagi:

,,Studenci są zadowoleni, jąjtby na

loterii wygrali. Rzeczywiście perspek
tywa siedzenia zdała od żydów,- jest
nad wyraz przyjemna.

Cóż za nachalna odezwa tej Osta
tniej Posługi, Wzajemnej Pomocy, czy
jak tam temu stowarzyszeniu żydów?
Ogłaszać, że: ,,zarządzenie rektorów

jest sprzeczne z Konstytucją"! Naj
wybitniejsi znawcy prawa są profe
sorami uniwersytetów, ergo wchodzą
w skład s?netów, które upoważniły
rektorów do powzięcia tej roztropnej
decyzji. A tu jakieś pętaczyny, co się
obcięły na drugim rokn prawa pou
czają co zgodne z Konstytucją, u co

nie. Bezczelność! Jużby się lepiej ży
dzi przyznali, że nie obcą między so
bą siedzieć, bo się brzydzą d y m to
warzystwem".

Zaiste, tupet żydów sięga zbyt daleko.
Narzucać swoje nieprzyjemne osoby tym,
którzy nimi gardzą i jeszcze przy tym po
woływać się na... Konstytucję — to już nic

innego ja k chęć sprowokowania dalszych
awantur na wyższych uczelniach i zakłóce
nia spokoju.

A na taką prowokację chyb'a się znajdą
skuteczne sposoby!

3ak p. Sieroszewski zmienia

poglądy?
P. W acław Sieroszewski, prezes PĄL'u ,

wszedł w skład komitetu uczczenia pamię
ci Henryka Sienkiewicza. Zdziw iło to p.
Adolfa Nowaczyńskiego, który w numerze

9-tym ,,Tęczy" przytoczy! następujące w y
jątki z artykułu Sieroszewskiego o Sien
kiewiczu, umieszczonego w nr 3 krakow
skiej ,,Trybuny" z dnia 1 grudnia 1906 r.:

,,Jak szalenie musiał się nudzić mistrz

Henryk, pisząc ostatnie swe wypracowa
nie na temat ,,0 położeniu w Króle
stwie".

W wierszach wprost czuć krokodyle
ziewanie, m yśli wyparzone, jak stare

trojaki toczą się od kropki do kropki
bez błysku życia, bez dźwięku uczucia.

Przyjacielu Petroniuszu, czyż nie wzdra
gasz się na widok tak licho odegranej
komedii? Papo Pławicki, poco udawać
na starość szaloną dla ojczyzny namięt
ność? Dobre i to, że dochowałeś jej w ia
ry pod okiem żandarmów".

nPan Sienkiewicz szczodrą ręką sial
kult gwałtn, przemocy, grabieży.* U m ie
jętnie podnieca! i kształtował wyobraź
nię przyszłych bandytów i dlatego ban
dyci są tak niesłychanie śmiali i pewni
siebie" .

Wobec tego przypom nienia oczekiwać

należy albo ustąpienia p. Sieroszewskiego
z komitetu, albo komunikatn PAL'u o mo

żliwości zmiany poglądów, która nikomn
njmy nie przynosi. W arto zauważyć, źe u-

Stąpienie p. Sieroszewskiego z kom itetu
uczczenia pamięci Sienkiewicza tylko by
tema komitetowi wyszło na dobre!

Motocykl wpadł na autobus.
Dwie ofiary nieszczęścia pod Szamotułami,

Z Szamotał donoszą: Na szosie Poznań—

Szamotuły wydarzyła się w sobotę po po
łudniu katastrofa motocyklowa. Z niewia
domej przyczyny najechał motocykl na au
tobus i wywróci! się. Kierowca motocyklu
Leonard Cieślak odniósł tak ciężkie obraże
nia, że zmarł na miejscu, pasażer zaś jego
Nikodem został przewieziony do szpitala
to Szamotułach w stanie beznadziejnym.

Chłopców skazano na więzienie
ale karę im zawieszono.

Poznań, 11. 10. (PAT) Na skutek odwo
łania prokuratora odbyła się w poznań
skim sądzie okręgowym ponowna rozprawa
przeciwko 15 członków Stronnictwa Ludo
wego, oskarżonym o spowodowanie strajku
rolnego w Otorowie, w pow. szamotulskim,
z których w pierwszej instancji skazanych
zostało na kilkomiesięczne kary więzienne
tylko dwóch — Jan Maćkowiak i Alfons

Kampa, zaś co do reszty zapad! wyrok unie
winniający.

Sąd drugiej instancji uchylił poprzedni
w y ro k i uznał wszystkich oskarżonych
winnymi tego, że w dniu 16 sierpnia br. nie

dopuszczali do mleczarni w Otorowie fur
manek, wiozących mleko i zgodnie z zarzą
dzeniem władz Stronictwa Ludowego, pro
klamowali strajk rolny. Jan Maćkowiak
i Alfons Kampa zostali skazani na 10 mie
sięcy więzienia. ,Reszta podsądnych skaza
na została na karę 6 miesięcy więzienia
każdy. Wszystkim oskarżonym zawieszono

Wykonanie kary warunkowo na 2 lata.
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JEDYNY W TEJ CENIE...
Jedynym dużym wozem wysokiej klasy, kfóry swą ceną

konkuruje z małymi samochodami jest standartowy Chevrolet

montowany w zakładach Lilpop, Rau i Loewenstein.

Należy pospieszyć sią z kupnem tego pięknego i eko
nomicznego wozu, tylko bowiem nabywcy Chevroleta przed
1-ym stycznia 1938 będą uprawnieni do potrącenia jego
w iy z dochodu za rok 1937.

MASTER SEDAN

CENA ZŁ. 7 .600
ILOŚĆ CYLINDRÓW 6

MOC SILNIKA 80 KM

ROZSTAW OSI 2857 CM.

HAMULCE HYDRAULICZNE

Japończycy idą ciągle naprzód.
lilewrae deszcze utfrnE(flBatoici eaSscfe;.

Teko, U . 10. (PAT) Agencja Domei do
nosi, że wczoraj o godz. 10,30 przednie stra
że wojsk japońskich po sforsowaniu przej
ścia przez rzękę Huto, wkroczyły do Szi-

Szia-Szuang, ważnego węzła kolejowego na

linii Pekin-Hankou.

Szanghaj, U. 10. (PAT) Niezwykle ulew
ne deszcze sparaliżowały prawie zupełnie
akcje bojowe na froncie szanghajsltim.

Na ftinych frontach.
Pekin, U . 10. (PAT) Podczas gdy w okoli

cach Czi.Czia-Czuang toczy się wielka bitwa

wojska japońskie zaatakowały pozycje chiń
skie na południowym brzegu rzeki Huto i

zajęły wysuniętą część chińskiej linii o-

bronnej w rejonie Ping-Czan. Inne oddzia
ły japońskie zawładnęły dziś rano wioską

Czim-Tsui, leżącą o 12 km na północ od

Czi-Czia-Czuang. Oddziały chińskie, bro
niące Czi-Czia-Czuang, rozporządzają cięż
ką artylerią i dość znaczną liczbą samolo
tów. Japońscy rzeczoznawcy wojskowi
przyznają, że wytrzymałość fortyfikacyj
chińskich i niezwykła zdolność oporu Chiń
czy ków czynią zdobycie Czi-Czai-Czuang o

wiele trudniejszym, niż zdobycie Papao-
Ting. Jednakże na południe od Czi-Czia
Czuang samoloty japońskie nie w ykryły
żadnych silniejszych linij obronnych, aż do
rzeki Żółtej.

Tymczasem wojska japońskie w prowin
cji Szan-Si posuwają się ku południowi i

zbliżają się do Tai-Yuan-Fu. W wypadku
rychłego zdobycia Czi-Czia-Czuang miasto
Tai-Yuan-Fu zagrożone byłoby również cd

strony wschodniej.

W pobliżu Kuo-Szien w prowincji Szan
Si toczy się zażarta bit'wa. Chińczycy po
m imo ciężkich strat, odpierają ataki 'apoń-
skie, idące w kierunku Tai-Yuan.

W północnej części prowincji Szan Si
gówna kwatera chińska dokonuje przegru
powania oddziałów. Na froncie tym Ch'ń -

czycy zamierzają przejść do kontrataku.
Na skutek wylewu rzeki Tse-Yy, która

przecina prowincję Ilopei z południa na pół
noc, przerwane zostało połączenie kolejowe
pomiędzy Tientsinem a Pukeu, utrudniając
w znacznym stopniu zaopatrzenie oddzia
łów japońskich.

Agencja Central News donosi z Kanto
n u , że 27 samolotów japońskich bombardo
wało wczoraj linię kolejową Kanto*-Han-

kou, przerywając w kilku miejscach tor ko
lejowy i niszcząc 2 mosty.

BARWNE TRWAŁE

Włochy odpowiedziały odmownie
na propozycję rozmów w trójkę.
Paryż, 11. 10. W sobotę rano m ini

ster spraw zagranicznych Włoch, hr.

Ciano, wręczył ambasadorowi W. Bry
tanii i chargó d'affaires Francji w Rzy
mie, odpowiedź rządu włoskiego na no
tę francusko-angielską z dn. 2 bm., za
praszającą Rzym do rozmów we ,,trój
kę" w sprawie wycofania ochotników

zagranicznych z Hiszpanii i przyśpie
szenia likwidacji wojny domowej na

półwyspie Pirenejskim.
Według dziennika ,,Intransigeantł\

zazwyczaj inspirowanego przez Quai

d'Orsay, odpowiedź rzymska zawiera

trzy następujące główne punkty:
1) Włochy skłonne są do prowadze

nia dalszych rokowań na tej samej
zwykłej dyplomatycznej drodze i to nie

tylko w sprawie Hiszpanii, ale również

co do wszystkich innych spornych za
gadnień.

2) Włochy nie uważają jednak za

możliwe wzięcie udziału w specjalnie
zwołanej konferencji, na którą Niemcy
nie byłyby również zaproszone.

3) Dla uniknięcia ponownych indy
widualnych zaproszeń Włochy sugerują
jako metodę najprostszą rozpatrzenie
całej sprawy hiszpańskiej w londyń
skim komitecie nieinterwencji, w któ
rym wszystkie mocarstwa są reprezen
towane.

Bone, 11. 10. (PAT). Wczoraj około

godz. 6 rano hiszpański statek rządowy
,,Cabo Santhome", płynący z Z. S. R . R.

do Hiszpanii, zaatakowany został w od
ległości 45 mil od wybrzeży Algeru po
między La Calle i Bone przez dwa nie
znane torpedowce. Torpedowce ostrzeli

wały statek prawie przez godzinę,
wzniecając pożar na rafie.

,,Cabo Santhome1po nadaniu sygna
łów ,,S. O. S." osiad na skałach w po
bliżu przylądka Rosa, torpedowce zaś

szybko odpłynęły. .

Do godz. 14,30 widać było dym, wy

dobywający się z palącego się statku.
O godz. 14,45 na statku nastąpił silny
wybuch, po czym ,,Cabo Santhome" za
tonął, Spośród członków załogi jest je
den zabity i 6-ciu rannych, pozostali
przybyli na łodziach do La Calle. Hy -

droplany francuskie poszukiwały da
remnie nieznanych torpedowców.

.m ..... ..*.”

Piękny dar ziemi

nowogródzkiej dla armii.

W Nieświeżu odbyła się w obecności preze
sa zarządu głównego LOPP gen. dyw. Ber-

beckiego uroczystość przekazania arm ii
3 samolotów typu RWD 8, ufundowanych
dla arm ii polskiej przez społeczeństwo zie
mi nowogródzkiej. Na zdjęciu biskup Nie-
mira, sufragan diecezji pińskiej, błogosła

w i jeden z samolotów.
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Nowe horyzonty
na polskim rynku zbytu.
Reklama prasowa jako współczynnik

w rozwoju przemysłu.

W nowoczesnym rozwoju handlu, i prze
mysłu, ogłoszenie przestało być ,,biletem
wizytowym” firmy czy przedsiębiorstwa,
składanym czytelnikom za pośrednictwem
prasy w dniach uroczystych. Ponad sławę
i tradycję firmy, duch czasu wypisuje imię
towaru, który idzie do współzawodnictwa i

tylko zależnie od jakiści i taniości zwycię
ża lub ginie.

Ogłaszanie pewnego, ściśle określonego
towaru stało się dziś koniecznością życio
wą. Firma musi mieć na składzie atrakcyj
ny, ciekawy towar i reklamować go odpo
wiednio, gdyż nieuświadómienie klienta

pod względem towaru wartościowego i go
dnego nabycia jest jeszcze bardzo znaczne.

Korzyści z tego ciągnie natomiast towar li
chy i tandetny.

Zobaczymy, jak wygląda to w życiu prak
tycznym. Wszak mało kto wie, jakiej mar
ki kołnierzyka ma żądać w magazynie!
Kołnierzyk to pojęcie jakiejś przepaski bia
łej na szyi; zamiast kapelusza określonej
marki, nosi si'ę zwykłe i często liche nakry
cie głowy; zamiast płaszcza gabardinowe-
go, jakieś ,,nieprzemakalne” paskudztwa;
zamiast laski malaga, jakiś pokręcony pa
tyk, zamiast uszytej na miarę koszuli —

tandetne brzydoty itd. Przykładów można-

by przytoczyć dużo. Nawet w dziedzinie
tak intymnej, jak kosmetyka, kupujący po
zostawiony jest na pastwę nieświadomości
i czeka, co w sklepie wcisną mu do ręki.
Piękna Pani gubi się w powodzi pudełek
z mąką, imitującą puder, nie wie również,
jakie perfumy są w danym-sezonie modne.

Faktem jest, że Polska stanowi idealny
kraj d!a działania reklamy poszczególnych
gatunków towaru. Nie jesteśmy bowiem po
dobni pod tym względem do Amerykanów,
obce nam są zjawiska uniformizmu i stan
daryzacji. Żadna sugestia nie narzuci nam

słomkowego kapelusza na lato i żadna z

pań nie przymierzy sukni z fabryki maso
wej produkcji.

Kwestia zubożenia ogólnego nie odgry
wa tu większej roli. Gdyby kupcy brali wy
łącznie pod uwagę b.udżet domowy obywa
tela, a nie impulsywność i upodobania ku
pującego, to długi szereg towarów, mają
cych zbyt w Polsce, leżałby dotąd w skła
dach, nie mając żadnego zbytu. Wspomni
my tylko takie fakty, że patefony, wyposa
żone bogato w płyty, a ostatnio- aparaty
radiowe, posiadają u nas domy, w 'których
brak dwu widelców do pary; że ozdobne fu
tra są owocem największych poświęceń; że

piękna bielizna jest rezultatem, systema
tycznego głoszenia, a sprzęt sportowy mło
dzieży nabyty za cenę obywania się bez naj
potrzebniejszej książki szkolnej.

Rynek nasz ponad stan zmieścił w bu
dżetach domowych nieprzebraną ilość zdo
byczy kultury i techniki, a więc właśnie

tych artykułów, które przede wszystkim
potrzebują reklamy, jako wychodzące poza
ramy artykułów ,,pierwszej potrzeby". Is t
nieją jeszcze dalsze, niewykorzystane moż
liwości dla tych artykułów na rynku pol
skim i w tym kierunku reklama prasowa,
jako pierwszy i główny czynnik reklamo
wania towarów, ma ogromnie doniosłe zna
czenie.

Żaden inny środek nie zastąpi bowiem

ogłoszenia, ani najpiękniejszy pla-kat, ani
reklama żywa, czy ruchoma. Jak poprzed
nio wspomniano, przyczyną nieznajomości
pewnych towarów na rynku jest brak u-

świadomienia nabywcy. I tu otwiera się
pole do wielkiej akcji dydaktycznej, którą
spełnić może tylko gazeta. Pedagogia co
dziennego pisma znajduje bowiem należyty-
i naturalny oddźwięk u czytelnika i tylko
sugestywne słowa gazety, systematyczne
kształcenie smaku i gustu, oraz propagowa
nie zwiększenia pewnych potrzeb kultural
nych — podnieść może poziom konsumcji,
a zarazem produkcji.

Umiejętne operowanie słowem, trafia
jącym na podatny grunt, powoduje cuda

powodzenia, świadectwa, których mamy w

sukcesach przedsiębiorstw europejskich i

zamorskich, którym umiejętna reklama

prasowa otwarła drogę do dobrobytu i tak
że polskiemu rynkowi zbytu otworzyć może
nowe rozległe horyzonty.

Umysłowo chora uciekła z zakładu
i utopiła sie w stawie.

Starogard, (jw) W dniu 25 ub. m .

zbiegła z zakładu psychiatrycznego w

Kocborowie umysłowo chora Bejchow-
ska Marta. Wszczęte natychmiast po
szukiwania za uciekinierką, nie dały
pomyślnego rezultatu. Dopiero w dniu

7 bm. znaleziono zwłoki umysłowo cho
rej w stawie obok zagrody p. Piłata w

Okolu za Kocborowem. Nie wiadomo,
c rf Bejchowska. popełniła samobójstwo,
czy też uciekając wieczorem z zakładu,
wpadła do stawu i utonęła.

15*2 telefonów
i miiczącegłośniki.

Rekordowe zainteresowanie .wynikami piłkarskimi
i służba informacyjna ,,Dziennika Bydgoskiego".

Niedziela przeszła pod znakiem zainte
resowania sportem. Dwa mecze reprezen
tacji piłkarskiej spowodowały, że nawet lu
dzie, normalnie mało zajmujący się tym, co

się dzieje na boiskach, m artwili się tym,
jak sobie Polacy dają radę z Jugosłowiana
mi i Łotyszami.

Polscy piłkarze pięknie dali sobie radę;
zwyciężyli. Każdy chciał o tym wiedzieć

jak najprędzej i w tym wypadku przyszła
z pomocą zorganizowana służba informa
cyjna ,,D zie nn ika Bydgoskiego”.

W czasie między godz. 17 a 19,15 dyżur
ny telefon redakcyjny odzywał się

157 razy.
157 entuzjastów sportu pytało się o wy

niki i otrzymywało radosną odpowiedź o

zwycięstwie na obu frontach. Szczęśliwie
się więc złożyło, że inauguracja sportowej

I służby informacyjnej ,,Dziennika Bydgo-
j skiego” była tak przyjemna i dla informu-
* jących.i dla informowanych.

Zawiedli się tylko sportowcy na ,,Pol
skim Radio”. Nadaremnie oczekiwali trans
m isji sportowej z Katowic albo z Warsza
wy. Przez cały dzień było głucho, dopiero
o 9 wieczorem (mecz był o 12 w południe!)
otwarto mikrofon dla sportu na 10 minut!
Za to mówiono długo i szeroko o zjeździe
rezerwistów i Zułowie. Że tych. transmisyj
nikt nie słuchał, to panów z radia nie ob
chodzi, to, że radioabonenci chcą transmi
syj żywych i aktualnych, to też nie jest
ważne!

,,Polslde Radio” nie powinno tak lekce
ważyć zainteresowań słuchaczy, bo to się
może na nim samym najbardziej zemścić!

PAMIĘTAJ,
że kto gra u KAFTALA

zdobywa forlunę!
Zamów więc niezwłocznie lOS do I-ej klasy
w szczęśliwej kolekturze

KAFIA1A
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. Gdynia, 10 Lutego 5.

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie.

Konto P. K . O . 304.761. 20210

Podstępne metody żydóui
i nlit i liuimi misiuHo i tam W ill.

Przypadkowo zetknęliśmy się z pewnym
kupcem-Wielkopolaninem, k tó ry w tym ro 
ku otworzył skład bławatów w jednym z

większych miast na Kresach Wschodnich.
Skorzystaliśmy z okazji,- by dowiedzieć się
nader ciekawych szczegółów akcji osiedleń
czej, stosunków na Kresach i walki, jaką
żydzi prowadzą z kup.cem-chrześcijaninem.
Niestety, nazwiska naszego rozmówcy po
dać nie możemy, ze względu na to, że za
szkodzilibyśmy mimo woli młodej placów
ce handlowej Wielkopolanina. W branży
bławatnej olbrzymią przewagę wytwórczą
mają żydzi, w ich ręku znajduje się więk
szość fabryk i na pewno mściliby się na

Polaku, który już doskonale poznał ich
podstępne metody walki konkurencyjnej.

Nie łatwo było osiedlić się w kresowym
mieście. Żydzi są tam w większości, a już
98 procent nieruchomości do n ich należy,
to też ogromnie trudno wynająć skład. Na

szczęście, miejscowe społeczeństwo chrze
ścijańskie odnosi się nader życzliwie do
akcji osiedleńczej Wielkopolan i-Pomorzan,
to też udało się wynająć skład w domu nie-

żydowskim,
Kupiec-osiedleniec obok przychylności

społeczeństwa polskiego napotyka jednak
na niesłychanie zaciętą walkę ze strony ży
dów. Metody tej w alki są nacechowane

bezwzględnością i iście żydowską perfidią.
Żydzi miejscowi posyłają do fabryk w Ło
dzi listy, oczerniające placówki polskie,
wskazując, że te na kredyt nie zasługują,

że Polacy rozrzucają ulotki z hasłem ,,Swój
do swego” i że należy im odpowiedzieć od
wetem ze strony żydów. W Łodzi pod po
kry w ką tajnej ,,Ligi obrony praw człowie
ka” skupia się szereg firm żydowskich,
które prowadzą bezwzględną walkę z wszy
stkim, co polskie. Z wielką solidarnością
żydzi wśród siebie przestrzegają hasło, że
żyd winien kupować tylko od żyda. K u 
piec-osiedleniec na Kresach nie może liczyć
na najmniejsze względy u żydów, na naj
mniejsze poparcie...

- A jak się tu dzieje? - zapytuje roz
mówca. Nasi kupcy nie są tacy solidarni.
Wciąż się walczy o tę solidarność, ale je
szcze znajdują się tacy, którzy przyjmują
przedstawicieli żydów. Już tego m a m y się
prawo domagać od fabryk, by nam prze
s y ła ły przedstawicieli chrześcijan, a te, k tó 
re się do tego nie zastosują — te należałoby
bezwzględnie bojkotować. Powinniśmy zna
leźć reakcję na tę walkę, którą żydzi wy
toczyli naszym kupcom na Wschodzie. Pa
miętajmy o tym, że kupcy polscy — pio
nierzy walczyć tam muszą z bezwzględną
konkurencją żydowską, że wyrzekli się wie
lu potrzeb kulturalnych w walce o ideę u-

narodowienia handlu' na Kresach i że po
winni odczuć, iż o nich pamiętamy.

Druga sprawa, którą poruszył nasz roz
mówca podczas swego pobytu w Bydgosz
czy , to potrzeba wzmożenia akc ji osiedleń
czej. W całym szeregu miast kresowych
daje się odczuwać brak wielu przedsię-

Ofiara na F.O.N.
Armia nasza pozyskała jeszcze
jeden samolot RWD 10 dla
celów obrony kraju, ufundo
wany przez Krajowe Towa
rzystwo Telefunken. Został

on uroczyście
przekazany na

ręce p. wice
m inistra gen.
Głuchowskiego
przez przedsta
wicieli fabryki
odbiorników ra
diowych Tele
funken w dniu
28-go września
1937 r.

Jubileusz teatru w Katowicach.

Teatr Polski im. Stanisława Wyspiańskie-
go w Katowicach obchodził w dniu 7 bm.

uroczyście jubileusz swego 15-łetniego ist
nienia i chlubnej działalności na polu krze
wienia słowa i kultury polskiej na Śląsku.
Zdjęcie przedstawia popiersie Stanisława
Wyspiańskiego w Teatrze w Katowicach.

biorstw chrześcijańskich, szczególnie skła 
dów artykułów kuchennych, porcelany, że
laza, drogerii itp. Placówki te będą miały
zapewnione powodzenie, a miejscowa lud
ność chrześcijańska przyjmie osiedleńców

otwartymi ramionami, darząc ich pomocą,
przychylnością i uprzejmością. Wskazane,
aby większe firmy handlowe ułatwiły o-

siedlenie się na Kresach swym długoletnim
pracownikom. Niektóre firm y poznańskie
etablowały już paru swych pracowników
na Kresach Wschodnich. Za ich przykła
dem winny też pójść wielkie domy handlo
we na Pomorzu.

J. KoŁ

Mąż holenderskiej następczyni tronu

gościem Mielżynskich.
Poznań, 11. 10. (PAT) Wczoraj o go

dzinie 16-ej przejechał książę małżonek

następczyni tronu holenderskiego Ber
nard zur Lippe v. Biesterfeld samocho
dem granicę po'lską w Kopanicy, gdzie
powitał go jego osobisty przyjac(iel p.
Jdzef Mielżyński. Książę Bernard, któ
ry sam prowadził maszynę, przybył ze

swojej majętności Wojnowo, położonej
tuż przy granicy polskiej. W towarzy
stwie jego znajdowali się jego młodszy
brat ks. Erwin znr L,ippe Biesterfeld,
baronowa de Braune, hr, Weleseck, ks.

Windischgraetz i hr. Listepf. W trzech

samochodach udali się następnie goście
zagraniczni do Poznania, gdzie zatrzy
mali się na lampce wina w Bazarze.

Ks. Bernard, będący zapalonym myśli
wym, był w znakomitym humorze i wy
raził swe zadowolenie z udziału w dzi
siejszym polowaniu w Iwnie, w pow.
średzkim na terenach p. Ignacego Miel-

żyńskiego, który jest ojcem chrzestnym
ks. Erwina. Po krótkim postoju całe to
warzystwo udało się w dalszą drogę.

Tragiczny zgon policjanta
ofiary zbrodni w Laskowicach

Świecie. (t) Przed paru dniami pisa
liśmy, że w Laskowicach doszło do bój
ki między kilku osobnikami, przy czym
interweniował starszy posterunkowy
Stanisław Kawczyński z pobliskiego
posterunku Jeżewo. Kilku uczestników

bójki rzuciło się na policjanta, a niej.
Władysław Kruszczyński zadał mu sil
ny cios sztachetą w głowę. Policjant
padł bez przytomności na drodze. M i
mo natychmiastowej opieki lekarskiej i

przewiezienia do szpitala w Świeciu
ranny nie odzyskał przez okres całego
tygodnia przytomności i w takim sta
nie zmarł w niedzielę 10 bm. w godzi
nach popołudniowych.

Śp. Kawczyński liczył 38 lat życia
i osierocił żonę oraz troje dzieci.
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Odbywa się ustawiczny potów gwiazd
europejskich dla film u amerykańskiego.
Nie ma miesiąca, abyśmy się nie dowie
dzieli, że ta czy inna gwiazda europejskie
go firmamentu została porwana do Holly
wood. Dowiedzieliśmy się na przykład o

zaanektowaniu ostatnio przemiłej Francuz
ki Dąnięlle Darieux Hansa Jaraya, czy
wreszcie Franciszki Gaal,

Europa jest jakby ,,kadrą uzupełnień"
amerykańskiego film u, jest rezerwuarem,
z którego czerpie się nowe siły, nowe twa
rze dla film u nowego świata. Wprawdzie
Ameryka jesi na tyle szlachetna, że część
tego łupu nam zwraca. Oddała Lilianę Har-

vey, Janningsa, Chevałiera i tylu innych.
Lecz większość gwiazd zatrzymała.

Od wielu lat reżyserzy amerykańscy od
bywają rokrocznie regularne podróże do

Europy w poszukiwaniu nowych gwiazd.
Zwracają przy tym najbaczniejszą uwagę
na Francję, Auglię, Szwecję (ojczyzna Grę-
ty Garbo!), Danię i Austrię, skąd w ostat
nich czasach porwano sporo artystów do

Ameryki.
Oprócz wymienionych już wyżej — Ja

raya, Gaal i Darieux ~ niebawem mają od
jechać do Ameryki: Fernand Gravet i Jane
Renouard z Francji, Ariana Borg ze Szwe
cji, Sigrid Gurie z Norwegii, z Londynu Ro
ber Donat, z Wiednia Rosa Stadner, Ilona

yon Haymassi.

Ten napływ nowych sił europejskich do
Hollywood nie spotyka się bynajmniej z

entuzjastycznym przyjęciem ze strony ,,tu
bylczej" kolonii filmowej. Amerykańscy
aktorzy poczynają się już burzyć i prote
stować przeciwko napływowi europejskich
konkurentów.

Amerykanie zaczynają narzekać na ,,eu
ropeizację" amerykańskiego filmu, na ,,wy
naradawianie" Hollywood...

W tej kampanii przeciwko europejskim
gwiazdom pierwsze skrzypce grają przede
M^szystkim artystki amerykańskie, najbar
dziej obawiające się europejskich rywalek.
Bo też imigracja do Hollywood składa się
w większej części z kobiet — i to zarówno
wśród gwiazd, jak i wśród statystek.

Na czele owego ruchu protestacyjnego
przeciwko napływowi gwiazd europejskich
stoją trzy artystki: Joan Crawford, Loretta

Young oraz Carola Lombard. Te trzy gwia
zdy zainicjowały wraz z koleżankami

wspólną akcję i przygotow'ały memoriał,
zwracający się ostro przeciwko imigracji
pozaamerykańskich sił do Hollywood. Me
moriał ten ma być złożony w Białym Do
mu.

Stuprocentowe Amerykanki zwracają
się nawet przeciwko tak zadomowionym w

Hollywood gwiazdom jak Szwedka Greta

Garbo, czy Niemka Marlena Dietrich, która

nawet przyjęła obywatelstwo amerykań-
skie i naraziła się wielce hitlerow'com. Ale
tym gwiazdom pozwala się wspaniałomy
ślnie pozostać w Hollywood — natomiast
żądają kategorycznie barier imigracyjnych
dla nowych gwiazd, mających przybyć z

Europy.

Żądają też i usunięcia osiadłych dopiero
od lat paru gwiazd — jak Claudette Col-
bert, Lily Pons czy Simone Simon. Zwłasz
cza oburzenie zwraca się przeciwko Simo
ne Simon i Lily Pons, które z miejsca zdo
były sobie gaże, na jakie Amerykanki mu
szą latami całemi pracować. Zapomina się
jednak o ich europejskiej karierze...

Protestuje się nawet przeciwko Madelei-
ne Caroll, przebywającej już od dłuższego
czasu w Ameryce, posiadającej obywatel
stwo amerykańskie. Pochodzi ona jednakże
z Francji,

Protest obejmuje też Sonię Henię, która
stała się gwiazdą pierwszej w'ielkości. Ba
nawet uderza w Angielki — żąda usunięcia
Jessie Matthew's i Mauren OSullivan. Bu
dzi też zazdrość wspaniała kariera Niemki
Louizy Rainer.

Obawiają się też rodowite Amerykanki
Elżbiety Gergner, która ma zamknięte gra
nice Niemiec, ostatnio pracowała w Anglii,
a obecnie w dobie kryzysu w Anglii zamie
rzała przenieść się do U. S. A .

z nasjs sowieckiej.
DYKTATURA PARTII CZY SOWIETÓW?
Prasa sowiecka donosi, że ostatnio trocki-

stowsko-bucharinowscy ,,wrogowie ustroju
sowieckiego" w swej agitacji używają nowe
go chwytu polemicznego, ,,insynuując” , żew
ZSRR niema władzy Sowietów, a jest dyk
tatura partii komunistycznej, Sowiety zaś
nie grają żadnej roli. Tego rodzaju agitacja
znajduje posłuch u ludności. Prasa sowiec
ka wobec tego stara się wyjaśnić ludności,
że w ,,ZSRR nie ma dyktatury partii, lecz

jest ,,dyktatura klas pracujących” i że peł
nia władzy należy nie do partii, lecz do
Sowietów.

NIEZADOWOLENIE Z REPUBLIKI TA
TARSKIEJ.

,,Prawda” ostro atakuje stosunki panu
jące w sowieckiej republice tatarskiej. Wła
dzę dzierżą tam ,,burżuazyjni nacjonaliści” ,

którzy ignorują ,,konstytucję stalinowską” ,

nie prowadzą żadnej propagandy przed
wyborczej itd. Komuniści tatarscy działają
w porozumieniu z duchowieństwem muzuł
mańskim, które prowadzi aktywną robotę
antysowiecką. Z wynurzeń ,,Prawdy” wy
nika, że władze republiki tatarskiej mają
podzielić los, jaki ostatnio spotkał inne mu
zułmańskie republiki w Turkiestanie i na

Kaukazie,

ARESZTOWANIE DYREKTORA ELEWA
TORÓW ZBOŻOWYCH.

Na stacji Kułunda aresztowany został

dyrektor miejscowych elewatorów, Pocha-
bow, który okazał się ,,szkodnikiem” . Na

jego rozporządzenie zwalono koło stacji na

ziemię 12.000 ton pszenicy, która cała zo
stała zniszczona przez deszcze. Prasa so
wiecka wyraża zadowolenie, że aresztowa
nie nastąpiło ,,wcześnie” i dyr Poęhabow
nie ,,zdążył zmarnować” 7 milionów pudów
pszenicy, skierowanej do elewatorów kułu-
dińskich, które według pojemności zajmują
drugie miejsce w całej Syberii Zachodniej.

NIEPORZĄDKI W ZBOŻOWEJ
GOSPODARCE.

Mimo ciągłych kar śmierci, za pomocą
których rząd sowiecki chce ,,zapobiec" psu
ciu się zboża w Spichlerzach nadchodzą co
raz nowe wiadomości o nieporządkach w

transporcie i przechowywaniu zboża. I tak
,,Prawda" donosi ze stacji Kalundy w Sy
berii, że tam pod gołym niebem na ziemi

znajduje się 12.000 ton pszenicy, gdyż Spi
chlerze nie są gotowe. Zbudowano tylko 1

elewator, lecz i on jest pusty, gdyż komisja
w Nowosybirsku jeszcze nie przybyła i nie
dala go do użytku.

CIĘŻKIE KARY ZA SABOTAŻ I TERROR.

Według obecnie obowiązującego kodeksu

karnego ZSRR. za szpiegostwo, sabotaż i

akcję terrorystyczną przewiduje się 10 lat

więzienia, a w wypadkach poważnych karę
śmierci przez rozstrzelanie. Obecnie Cen
tralny Komitet Wykonawc-y ZSRR. posta
nowił za tego rodzaju przestępstwa prze
dłużyć termin kary więziennej do 25 lat.

REKORD LOTNICZY.

Jak donosi agencja ,,Tass” , lotnicy so
wieccy Gusarow i Glebow dokonali na lek
kim kilkuosobowym samolocie ,,Sam-5—2
bis” , konstrukcji inż. Moskalewa, przelotu
wzdłuż trasy Moskwa-Krasnojarsk długo
ści 3318 km. Tym samym ustanowiony został
rekord światowy długości lotu w linii pro
stej dla samolotów klasy C.

Anglia budaaje Sodsie podwodne.

Flota brytyjska znowu się powiększyła o spuszczone w tych dniach na morze dwie
nowe lodzie podwodne: ,,Triton" i ,,Undine"

Bomby zegarowe w Szanghaju.
Po wybuchu rewolucji hiszpańskiej,

działania wojenne, jakie rozgorzały na

półwyspie pirenejskim były przez wielu
m ilitarystów uważane jako eksperyment
służący do wypróbowania nowoczesnej
broni i jej skutków. Sprawdzono procen
tową celność strzałów artylerii zenitowej,
wartość i skuteczność bomb lotniczych, oraz

ich wartość niszczącą, demoralizującą prze
ciwnika, Bliskość państw o wysokiej kul
turze i poczucie prawa międzynarodowego,
zabraniającego używania w ,,konfliktach
zbrojnych" gazów, prawdopodobnie zapo
biegła wypróbowaniu tego środka. Obecnie
nadchodzą wiadomości od naocznych
świadków wojny na Dalekim Wschodzie,
których opisy przewyższają swą grozą do
tychczasowe relacje korespondentów wo
jennych. W czasie ataku lotniczego na

Szanghaj działy się na ulicach miasta sce
ny, które mogły pozbawić człowieka zmy
słów. Ciężkie bombowce japońskie z dużą
szybkością przyleciały nad miasto tak, że
publiczność znajdująca się na ulicach, nie
zdążyła schronić się w bezpieczne miejsce,.

Zresztą takiego punktu nie było. Bo gdzież
można się schronić przed bombą zegarową,
przebijającą metrową warstwę asfaltu, oraz

betonowe sklepienie również metrowej gru
bości. Pocisk taki nie wybucha przy sil
nym zderzeniu z twardą powierzchnią,
lecz nastawiony na czas eksploduje po jego
upływie. W promieniu 100 metrów jest nie
możliwością, aby przy życiu została jaka
kolwiek istota ludzka. Autor opisu, który
w pól godziny znalazł się na miejscu wy
buchu torpedy powietrznej zobaczył po
tworny w swej grozie widok. Wiele mar
twych ciał ludzkich leżało pokotem strasz
liwie poszarpanych. Samochody ciężarowe
wywoziły trupy poza teren wypadku, aby
je gdzieś w odległym miejscu pochować.
Straż ogniowa zmywała strumieniami wody
potoki krw i, które płynęły ulicą. Jakaś a-

merykańska para małżeńska spaliła się w

samochodzie. Pocisk, który uczynił takie

spustoszenie ważył 500 kg i zabił 1047 lu
dzi. Dreszcze przechodzą człowieka, gdy
się pom yśli, jakie spustoszenie będzie mógł
uczynić pocisk 1000 kg rzucony w Europie.

Obchód 6 0 0 -lecia śmierci CSioSło.
Miasto Watykańskie. (KAP) We Floren

cji rozpoczął się Tydzień Sztuki Kościelnej,
zorganizowany w związku z 600-ną rocznicą
śmierci Giotto di Bondone, llorenckiego ma
larza i budowniczego, który pierwszy wy
zwolił sztukę włoską, w szczególności ko
ścielną, spod wpływów sztuki bizantyjskiej.
W obradach Tygodnia bierze udział prze
szło sześciuset wysokich dostojników ko
ścielnych i przedstawicieli władz, świeckich.
Przewodniczący Papieskiej Komsiji Cen

tralnej do spraw Sztuki Kościelnej we Wło
szech, ks. prałat inż. Chiapotta, dokonał

inauguracji Tygodnia, po czym przesłano
depesze hołdownicze do Ojca św., króla
Włoch i szefa rządu. Przemówienie inau
guracyjne wygłosił kardynał Dalia Costa,
arcybiskup florencki, obierając za temat

,,Tradycja i nowości w sztuce kościelnej".
Następny referat n. t. ,,Wartości dawne i
nowe w sztuce Giotto" wypowiedział prof.
Corrado Mezzana z Papieskiej Komisji do
spraw sztuki kościelnej.

BezsilnośćEuropy.
Czy idziemy ku ruinie

cywilizacji europejskiej ?

Praga. (KAP) ,,Deutsche Presse" zamie
szcza dłuższy artykuł pióra znakomitego
publicysty katolickiego, o. Fryderyka Mu-
ckermanna T. J., który, jak wiadomo, zo
stał wydalony z Niemiec i przebywa obec
nie w Rzymie.

W artykule tym, o. Muckermann, zasta
nawiając się nad poważną sytuacją mię
dzynarodową, w jakiej znajduje się obecnie

Europa wskutek nadciągającej burzy ze

Wschodu i powikłań na południu (Hiszpa
nia), stwierdza, że minęły już czasy, gdy
Europa występowała w roli arbitra nie tyl
ko w sprawach, własnych, ale i w kwe
stiach, dotyczących innych kontynentów.
Dziś Europa milczy. Silniejszy przeciwnik
bezkarnie gnębi słabszego, który próżno a-

peluje do humanitarnych uczuć europej
skich. Europa niby to wysyła jeszcze statki
i samoloty na obronę swych obywateli, Eu
ropa protestuje i niby to grozi. Lecz nikt

jej dziś nie bierze na serio, nie przystępuje
bowiem do spraw z należytą powagą i su
miennością.

W czym tkwi przyczyna takiego obniże
nia prestiżu Europy? Chcąc to sobie uświa
domić należy przestudiować duchowe dzie
je Europy za ostatnie dwa stulecia i zrozu
mieć przeobrażenia, jakim w tym okresie

ulegała. Jedną z ostatnich i najważniej
szych przyczyn jest stopniowe kapitulowa
nie starego kontynentu wobec posuwające
go się stale naprzód bolszewizmu, który za
garnia piędź po piędzi ziemi europejskiej.
Nawet tam, gdzie wpływy komunistyczne
zostały zgnębione, niejednokrotnie tworzy
się po tym reżim, mało czym się od bolsze
wizmu różniący, jeśli chodzi o lekceważenie

indywidualności i o metody kolektywnego
terroru.

Jedna dziś tylko pozostała potęga, mo
gąca podtrzymać dawne tradycje i zapew
nić opiekę i obronę wielowiekowej spuści-
źnie cywilizacji europejskiej. Tą potęgą
jest papiestwo. Nie ma dziś w całej Europie
uzbrojonej do ostatnich granic możliwości,
człowieka, który by równie dzielnie, równie
bohatersko walczył o święte dziedzictwo
narodów, jak wielki starzec papież Pius XI.

Na pozór wobec straszliwych zmagań się
dwóch potęg na Dalekim Wschodzie, wobec

wojny domowej w Hiszpanii, wobec rewolu
cyjnych wpływów dających się we znaki w

w ielu krajach, wobec zwiększającego się
chaosu i przebudzenia najbardziej dzikich

instynktów, walka ta zdaje się być bezna
dziejna. Lecz Europa zawsze, jak to wyka
zuje historia, była krnąbrnym dzieckiem,
które ujarzm ić może jedynie ktoś, kto po
siada cnotę, cierpliwość i wytrwałość. War
to sobie przypomnieć tragiczne dnie inwazji
Hunów, wyprawy Mahometan, wojny zTur
cją. Nie fizyczna potęga wojsk, ani zdol,
ności strategiczne ich przywódców decydo
wały o ostatecznym zwycięstwie lecz idea
i Wiara, których obrońcą na ziemi jest pa
pież. Wiara to sprawiła, że w momentach

powszechnego zdawałoby się i ostatecznego
rozdźwięku pomiędzy na'rodami Europy,
następowała czasowa jednomyślnoś'ć i har
monia, jak np. za panowania Karola Wiel
kiego i Otona I. I w owej epoce panował
m aterializm i w owej epoce Stolica Apostol
ska musiała dokładać wszelkich starań, by,
obronić Europę. Wystarczy sobie przy
pomnieć również bitwę pod Lepanto. Je
szcze na godzinę przed decydującą rozpra
wą zjednoczonych flot weneckiej i hiszpań
skiej z Turkami, w armii włoskiej panował
chaos. Zwycięstwo zostało odniesione dzię
ki entuzjazmowi i porywowi wiary jednego
człowieka. Tę samą analogię da się prze
prowadzić do obrony Wiednia przez Jana
Sóbieskiego.

Historia wykazuje, że Europa może
dziś osiągnąć jedność jedynie na podsta
wach wspólnej idei chrześcijańskiej, której
uprawnionym reprezentatem jest papież.
Jak widzimy, wraz z zanikiem ideałów

chrześcijańskich zanika w życiu publicz
nym wielkich mocarstw ,,mentalność euro
pejska" .

^ Jasnym więc jest, że pewną
wspólność poglądów może Europa osiągnąć
na nowo jedynie wówczas, gdy nastąpi o-

drodzenie idei chrześcijańskiej. (KAP)

.------- o — - ;

W Rosji usuwa się ludzi
z brakiem zaufania.

Do Turkiestanu przybył z Moskwy przed
stawiciel głównego zarządu komsomołu,
Wierszkow i po przeprowadzeniu dochodze
nia usunął cały zarząd komsomołu repu
bliki uzbekistańskiej, jako nie wzbudzający
zaufania politycznego i niegodny swej wy
sokiej godności. Jednocześnie usunięto sze
reg redaktorów pism, naczelników wydzia
łów itd. Większość usuniętych, oskarżonych
o akty szkodnictwa, łub o stosunki z obcy
m i agentami, została osadzona w więzieniiu
Ciekawe, że prezes uzbekistańskiego kom 
somołu, Artykow usunięty został rzekomo
za ,,chamski stosunek do własnej rodziny"*

KORONOWO, W czwartek 21 bm. odbę
dzie się w Koronowie jarm ak ogólny. Spęd
zwierząt dozwolony*
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Bydgoszcz, dnia 11 października 1937 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Macierzyństwa N. M . P.
Jutro: Maksymiliana, Serafina.
Wschód słońca o godzinie 6.17.
Zachód słońca o godzinie 17.15.

Stan pogody.
Stan pogody.

Nad Polską przepływa z zachodu powie
trze polarno-morskie, które odznacza się
znaczną wilgotnością warstwy przyziemnej
i powoduje pogodę o zachmurzeniu zmie
niającym się co do wielkości oraz miejsca
m i przelotne deszcze. Temperatura wczoraj
0 godz. 14 wynosiła: 9 stopni w Wilnie,
9 w Gdyn,i U w Warszawie i Krakowie,
12 w Radomiu i Lwowie, 13 w Łucku i Za
leszczykach. Dziś w Bydgoszczy słonecznie,
lecz chłodno. Przewidywany przebieg po
gody: Pogoda o zachmurzeniu dość dużym
1 miejscami przelotny deszcz. Rano mglisto.
Temperatura bez zmian.

r*
't Sta n

R dzisiejszy
Sta n

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

mrnm
30S

DYŻURY NOCNE APTEK
od 11—17 października:

1) Apteka przy Bielawkach, Gdańska 91,
telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5,
telefon 3204.

3) Apteka Staromiejska, Długa 39, te
lefon 3300 a

8a 1

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Muzeum Miejskie otwarte codziennie

od godz. 9 do 16. YV niedzielę i święta
od11do14. o-,,.,

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w poniedziałek ,,JAN", pełna finezji
i wdzięku komedia Bus-Fekete, koncertowo

grana przez ńasz zespół, który tworzą pp.:
Jabłonowska, Morozowiczowa, Kierczyń-
ski, Serwiński i Tatrzański.

We wtorek, oraz dni następnych do piąt
ku włącznie na repertuarze świetna kome
dia M. Bałuckiego ,,KREWNIAK", na której
publiczność bawi się doskonale, oklaskując
z zapałem wszystkich wybornych wyko
nawców.

W sobotę daną będzie arcywesoła i nie
zmiernie melodyjna operetka E. Kalmana

,,KSIĘŻNA CZARDASZKA" w premierowej
doskonałej obsadzie.

Nowy zbiorowy
nr telefonu

(na trzy przewody)

.,Dziennika Bydgoskiego"
i Drukarni Bydgoskiej S.A.

— Osobiste. Pan Czesław Budnik, ro
dem ze Sadek pow. wyrzyskiego, wicesta-
rosta powiatu lubawskiego, przeniesiony
został na równorzędne stanowisko do sta
rostwa w Kartuzach. Dotychczasowy wice-
starosta kartuski p. Sękowski obejmie
stanowisko po p. Budniku w Nowymmie-
ście nad Drwęcą.

- Opieka Rodzicielska przy szkole po
wszechnej im. H . Sienkiewicza w Bydgosz
czy zawiadamia, że msza św. za zmarłą
nauczycielkę śp. Grobelską Czesławę odbę 
dzie się dnia 14 bm. o godz. 7-ej rano w

kościele Najśw . Serca P. Jezusa.

Ponowne zgłoszenie rocznika 1917
do rejestracji poborowych.

W październiku i listopadzie br. winni

zgłosić się ponownie do rejestracji poboro
wych mężczyźni urodzeni w roku 1917 oraz

mężczyźni należący do roczników star
szych do 50 lat życia, którzy jeszcze się nie

zgłosili do rejestru i nie figurują w listach

poborowych.
Zgłoszenia uskutecznić należy w Zarzą

'dzie Miejskim — Oddział Wojskowy przy
ulicy Grodzkiej 25, pokój 3, w godzinach
urzędowych od 9 -13 według rozplakatowa
nych na słupach ogłoszeniowych obwiesz
czeń i planu, na które zwraca się szczegól
ną uwagę.

Kezbuiiowa Bydgoszczy posuwa się szybko naprzód.

Nowa wzorowa szkolą na Zimnych Wodach.
Bydgoszcz posiada najlepiej* i najwyżej zorganizowane szkolnictwo.

U góry: Poświęcenie nowowybudowanego gmachu szkolnego przez ks. kan. Schulza,
U dołu: W przestronnym korytarzu zgromadzona młodzież i przedstawiciele wadz pod

czas przemówienia prezydenta Barciszewskiego.

(ak) Tempo rozwoju i rozbudowy Byd
goszczy jest nadzwyczajne. Dorobek miasta

powiększa się z każdym miesiąsem i po
szczycić się możemy szeregiem bardzo po
ważnych pożycyj. W szczególności w dzie
dzinie szkolnictwa, będącego w rękach nie
strudzonego decernenta p. radcy Menela,
mamy w ostatnich latach do zanotowania
zadziwiający postęp. Do bardzo pochlebnej o-

pinii o szkolnictwie bydgoskim dodać należy

dzona na obszernym korytarzu, odśpiewała
,,Kto się w opiekę” .

Z'kolei zabrał głos prezydent miasta Bar-
ciszewski, który zaznaczył, że rodzice z oba
wą wyczytali w prasie o przejawach w na
szym szkolnictwie, lecz wierzą, że szkoła
pójdzie po tej linii, po której kroczyć po
winna. Nie ma jednak obawy co do naszego
te re n u , bo tutejsze społeczeństwo jest za
nadto katolickie i przywiązane do Kościoła

łowski, prace m urarskie i ciesielskie wy
konał p. budowniczy Wojciechowski, m alar
skie p. Jasiewicz, instalacyjne p. Sosnow
ski, zduńskie firm a Stęszewski, dekarskie

p. Niemczewski, instalacje elektryczne fir
ma Jączkowski, a prace stolarskie p. Orłow
ski.

- **

aa

Tegoroczny ,,Dzień Oszczędności**.
35 krajów obchodzi w dniu 31 października
,,Dzień Oszczędności" w ich liczbie również
i Polska.

Związek Komunalnych Kas Oszczędno
ści ustalił już ramy, w jakich mają się od
bywać tegoroczne obchody.

Dla dzieci i młodzieży zorganizowany
zostanie radiowy konkurs oszczędnościowy.
We wszystkich miejscowościach powstaną
lokalne komitety propagandy oszczędności.

W ramowym programie przewidziane są
uroczyste nabożeństwa z kazaniami na te
mat oszczędności, pochody młodzieży, kon
certy, zawody sportowe i akademie w szko
łach, związkach i stowarzyszeniach.

W ielkie wYggrane

po 20.000, 15.009, 5.000 sl
i wiele mniej'szych na razem SBSTZGSZSO XM

oto zdobycz ,,GROSZA SZCZĘŚCIA"
tylko w ostatniej loterii

kolektury

KONSTANTY RZANNY
aaBlcoiGdońska S5. Telefian 33*33.

Nim losów zabraknie, pospiesz wybrać szczęśliwą ćwiartkę. (19653

jeszcze jedną, wypowiedzianą podczas sobot
niej uroczystości poświęcenia nowego gma
chu szkolnego w Zimnych Wodach przez
kuratora Okręgu Szkolnego p. dr. Jakubca,
a streszczająca się w tym , że Bydgoszcz
stanęła wśród tych miast, które mają n aj
lepiej i najwyżej zorganizowane szkolnic
two.

Wykończona niedawno budowa nowej,
wzorowej szkoły powszechnej trzeciego stop
nia w Zimnych Wodach jest dowodem nie
zwykłej troskliwości zarządu miejskiego
zwłaszcza dla uboższej ludności naszego
miasta. Kosztem blisko 100.000 złotych wy
budował magistrat piętrowy gmach szkolny
ó szerokich oknach, w którym dziatwie z

pobliskich baraków nie tylko udostępni się
naukę, lecz również podczas zimy znajdzie
ona tam pokarm.

W urocystości poświęcenia nowej szkoły
w zięli udział ks. kanonik Schulz, prezydent
Barciszewski, wiceprezydent dr Nawrowski,
kurator okr. szk. dr Jakubiec, inspektor
szkolny Żurek, radca Mencel, radca Seidel,
inż. Orlicz i kilku radnych miejskich. Aktu

poświęcenia dokonał ks. kanonik Schulz,
który przy tej okazji wygłosi! okoliczno
ściowe przemówienie, podkreślając, że dom

rodzinny, szkoła i kościół muszą współdzia
łać i być sprzymierzeńcami, bo tylko łącz
ność tych trzech czynników najlepsze daje
usługi ojczyźnie i na nich buduje się potę
gę państwa. W chwili poświęcenia gma
chu przez księdza kanonika, dziatwa szkol
ną z bukiecikami kwiatów w ręku, zgroma-

i państwa, aby temu społeczeństwu mogło
cokolwiek zagrażać i jeśli coś nie szło by
po linii wychowania katolickiego, zm ietliby
z powierzchni. W końcu włodarz miasta
dziękował szczególnie p. inż. Orliczowi
i wykonawcom prac za dokonane dzieło, po
czym oddal budynek władzom szkolnym do
użytku.

Kurator dr Jakubiec dziękował magistra
towi za urządzenie tak wzorowej szkoły i
zaakcentował w swym przemówieniu m. in.,
że charakter musi być oparty na zasadach
chrześcijańskich i miłości ojczyzny. N a ty m

stanowisku stoi minister oświaty i rząd
chce, żeby te zasady były wpajane w dusze.
We wszystkich przemówieniach, wygłoszo
nych podczas uroczystości, nie trudno było
dopatrzeć się aluzyj do destrukcyjnej i de
prawującej dusze działalności Związku Na
uczycielstwa Polskiego prezesa Kolanki i

towarzyszy.
W końcu przemówił kierownik szkoły p.

Młodecki, składając w imieniu nauczycieli
podziękowanie za wybudowanie pięknego
gmachu szkolnego. Po wzniesieniu okrzy
ków na cześć Prezydenta i Marszałka, od
śpiewaniem hym nu narodowego zakończo
no podniosłą uroczystość.

'

Nowy gmach wybudowany został według
projektu p. iaż. Orlicza i obejmuje 11 wiel
kich klas, pełnych światła, salę rysunkową
i salę do robót, ręcznych, gahinet lekarski
i mieszkanie kierownika. Pomieszczenie

znajdzie M U-700 dzieci. Szkoła zaopatrzo
na jest w najnowocześniejsze urządzenia.
Kierownikiem budowy był p. Edward Koz-

Dal*, w poniedziałek 11. X .

wyświetlam y na ogólne życzenie dla
t y c h Wszystkich Szan. Obywateli
którzy byli zmuszeni odejść od kasy
z powodu przepełnienia kina, nieod
wołalnie po raz ostatni najpiękniej
szy film polski pod tytułem:

iiiHiimniiiiiimiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiMiiiiiiiiii

Dziś, w poniedziałek 11. X. b. r.

nieodwołalnie po raz ostatni o

godzinie 5, 7, 9-tęj. (20245

— Rodzina Kolejowa urządza dla żon
i córek członków we wtorek, środę i czwar
tek dnia 12, 13 i 14 bm. o godz. 18 praktycz
ny pokaz przerobu owoców i suszenia wa
rzyw. Opłata 1 zł. Pokaz odbędzie się w

górnych ubikacjach dożywialni obok gma
chu dyrekcyjnego, wejście ul. Dworcowa 63.

20240)

ZruchuCA.Z .Z,
W poniedziałek 11 bm. o godz. 18-ej od

będzie się zebranie Chrzęść. Związku Pra
cownikdw Polskiego

'

Monopolu Tytoniowe
go w hotelu ,,Lengning” , ul. Długa 37. Spra
w y bardzo ważne. Obecność wszystkich
członków konieczna.

Zarząd.

51nipiM iii
w konkursie

, , D żto w tifea'Bydgćskieąa

Kupon honhursu
,,Dziennika Bydgoskiego"

Imię, nazwisko:-

Adre s : ------------

Rozwiązanie:

Kupon ten prosimy wypełnić po oblicze
niu łącznej liczby gazet w obydwu stosach
gazetowych, wyłożonych w jednym z okien
wystawowych naszego wydawnictwa (ul.
Poznańska 14 względnie ul. Dworcowa 5).
Nie znaczy to, że należy podać liczbę gazet
z obydwu okien, a podać jedynie ilość ga
zet, zawartych wprawdzie w obydwu sto
sach, wystawionych jednak w jednym z o-

kien. Ilość gazet w obydwu oknach jest
równą.

Odpowiedzi kierować należy do redakcji
,.Dziennika Bydgoskiego” w terminie do 15

października.
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Biblioteka miejska czynna Jest codzien
nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow Czytelni Ludowych tnie
azczaca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, o twarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel 1 świąt od godzmy 17 -19 tej

- Biblioteka Kolejow. Przysp Wojsk, w

Świetlicy ,,Ogniska" przy ut. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19 tej.

Karelka sanitarna, teł. 276, czynna dzień
l w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Krzy
żem” .

- Repertuar kin: Słońce: ,,Jedna na m i
lion'1. Stylowy: ,,Promienie zagłady” .

Swit: ,,Boccacio” . Mątwy: nieczynne.
- Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Or

łem”.

Koncert W itolda Małcużyńskiego i Eu
genii Umińskiej odbędzie się we w tore k
dnia 12 bm. o godz. 20 w auli Państw. Lice
um Pedagogicznego. Laureat konkursu szo
penowskiego wraz ze świetną skrzypaczką
wystąpią tego samego dnia przed połud
niem, dając koncert dla młodzieży szkół
średnich.

Nowe chodniki na uL 6 Stycznia. Poza

nowoczesną instalacją wielkich lamp elek
trycznych na ul. Król. Jadwigi, Solankowej
i Marsz. Piłsudskiego Zarząd Miejski przy
stąpił do renowacji ulic. Ostatnio ul. 6 Sty
cznia przybrała piękny wygląd przez zastą
pienie zniszczonych chodników nowymi
wraz z szerokimi krawężnikami betonowy
mi.

Wyróżnienie kupca inowrocławskiego
na Wołyniu. Osiadły na Wołyniu kupiec z

Inowrocławia p. Roman Ziętara otrzymał I

nagrodę na konkursie okien wystawowych
zorganizowanym z okazji Targów Wołyń
skich w Równem. Wyróżnienie to wykazu
je przodującą rolę kupiectwa wielkopol
skiego na Kresach.

Z obrad Rady Miejskiej. Na posiedzeniu
Rady Miejskiej debatowano nad ustaleniem

wysokości i wymiaru podatków miejskich
na rok 1938. W sprawie podatku kóm. od

przemysłu i handlu zabierali głos pp. rad
ni: Michalski, Łuczkowiak i Marek, doma
gając się ze względu na ciężkie położenie
tut. rzemiosła i drobnego kupiectwa, po
ważnej obniżki wyżej wymienionego podat
ku. Wniosek ten jednak odrzucono. Poda
tek miejski od sprzedaży spirytusu i napo
jów alkoholowych obniżono. Plan prac je
siennych dotyczący robót ulicznych i kana
lizacyjnych zaakceptowano. Jeszcze raz

rozpatrywano wniosek radn. p. Michalskie
go o przemianowanie ulicy Średniej na ul.

Śp. Bujaka, wachmistrza skrytobójczo za

mordowanego w Mińsku Mazowieckim
przez żyda Chaskiełewicza. W wyniku gło
sowania projekt ten odrzucono. Na tym za
kończono obrady.

: : ---------

ŁABISZYN. (Im) Ub. niedzieli zostało
zwołane zebranie organizacyjne KSM. Ż. w

Ojrzanowie. Zebranie zaszczycili swą obec
nością ks. prob. Schmidt oraz ks. wik. Kro
toszyński z Łabiszyna. Na wstępie ks. prob.
Schmidt wobec licznie zebranych pań omó
w ił cele 1 zadania KSM. Ż., po czym wybra
no zarząd w następ, składzie: M. Płonków-
na, prezeska, J. Szymanowska, sekr., A . Bo-

rowiakówna, skarbniczka, oraz jako naczel
niczka p. J. Allerówna. Członkiń zapisało
się na miejscu 22.

MOGILNO, (mk) Pod miastem pojawił
się niebezpieczny pies, który pogryzł powa
żnie Poradę F. mechanika z Mogilna, Rad-

kego również z Mogilna oraz Koziorowskie-

go B. i Kamrowskiego J. z Stawisk. Lekarz
stwierdził chorobę wścieklizny i zarządził
leczenie pokąsanych osób. Psa zabito oraz

wydano na terenie miasta zarządzenie trzy
mania psów na uwięzi.

TRZEMESZNO, (mk) Dwóch uczniów gi
mnazjalnych Konarski E. i Wabarski J. u-

rządziło sobie przejażdżkę kajakiem po je
ziorze trzemeszeńskim. Opodal wsi Popiele-
wo wywrócił się kajak z chłopcami i wpa
dli oni do wody. Na wołania o ratunek po
śpieszyli z pomocą pracujący w pobliżu lu
dzie, którzy uratowali tracących siły chłop
ców.

GNIEZNO, (fb) Przed sądem grodzkim
odpowiadała ostatnio Niemka A. Hettmann,
żona rolnika z Woźnik pod Gnieznem, o-

skarżona o zniewagę urzędnika. Do zagro
dy Hettmannów przybył w kwietniu br. se-

kwestrator urzędu skarbowego w Gnieźnie

p. Wegenke celem zajęcia zboża. Podczas

wykonywania tych czynności, obrzuciła go
oskarżona obelżywymi słowami ,,polska
Świnia, polski bandyta" itp. Oskarżona do

winy się nie przyznała. Sąd po przesłucha
niu świadków skazał nielojalną Niemkę na

6 miesięcy bezwzględnego aresztu.
— Do mieszkania p. W . Szelągowskiego

przy ulicy Trzemeszeńskiej 15 włamali się

dotąd nie wykryci sprawcy i zabrali futro
damskie, etui srebrne z dedykacją, pistolet
aut. nr 320889, obligacje pożyczki dolarowej
i walizkę. Ogólna wartość skradzionych
rzeczy wynosi 450 zł.

— Wybranego na burmistrza m. W itko
wa, dotychczasowego sekretarza m iejskie
go p. Gańczę z W itkowa w-ładza nadzorcza
nie zatwierdziła, w-obec czego odbędą się po- .

nowne wybory w najbliższych dniach.
— Wójt gminy Powidz p. A. Czermiński

z Charbina i jego mąłżonka obchodzili 25-
lecie pożycia małżeńskiego. Na intencję ju
bilatów odprawiona została msza św. w ko
ściele w Powidzu. ,,Ąd multos annos!"

— W Powidzu powstanie w najbliższym
czasie dzięki staraniom kierownika szkoły
powszechnej szkoła dokształcająca. Term i
natorzy rzemieślnicy musieli dotychczas z

pow-odu braku szkoły na miejscu dojeżdżać
do Witkow-a lub Gniezna, co było połączone
z kosztami i stratą czasu.

— W Ostrowitem Prym. pow. gnieźnień
skiego spalił się rolnikow-i St. Wiśniewskie
mu chlew, zajmowany przez lokatorów. Po
szkodowany oblicza straty na 800 zł.

— Kat. Stow. M łodzieży Żeńskiej, przy
parafii św. Wawrzyńca obchodziło w ub.

niedzielę doroczne ,,Święto Druhen" . Po

mszy św. w kościele św. Waw-rzyńca, od
była się w salce parafialnej akademią, w

obecności ks. asystenta okr. Chilomera, pre
zesa Akcji Katolickiej p. Bernaciaka oraz

licznie zebranych gości i członkiń. Akade
mię zagaiła prezeska p. Adamowiczówna, |

oddając dalsze przewodnictwo ks. prob.
Cbilomerowi. Pó odśpiewaniu pieśni i wy
głoszeniu deklamacyj, nastąpił referat p.
A. Zielińskiej, nagrodzony hucznymi okla
skami. Na zakończenie zabrał głoś ks. prob.
Chilomer, apelując do członkiń o dalszą
owocną pracę, po czym odebrał od zgroma
dzonych pod sztandarem członkiń przyrze
czenie.

CHODZIEŻ, (j) W tych dniach tut. KSM.
Ż. witało nowego ks. asystenta na swym
miesięcznym zebraniu. Po zagajeniu oraz

załatwieniu spraw- organizacyjnych, nastą
piło powitanie ks. asystenta Stachowiaka

przez p. Barcżyńską. Ks. jirob. dr Kubik po
lecił Stowarzyszenie jego opiece. Ze sw-ej
strony ks. Stachowiak przyrzekł podwoje
nie pracy i zachęcił obecnych do rozszerza
nia kułtu dla Najśw. P. Maryi. Z kolei de
klamację pow-italną w-ygłosiła p. Kledzi-
ków-na, w-ręczając ks. asystentowi piękny
bukiet kwiatów. Na zakończenie przemówił
ks. asystent o istotnym celu KSM. Ż.

— Z dniem 10 października br. został
przeniesiony prof. tut. gimnazjum p. Alfred
Czarnota na stanowisko profesora matema
tyki do państw, gimnazjum w Czarnkowie.
Uczniowie tut. zakładu z w ielkim żalem że
gnają swego wychowaw-cę oraz wielkiego
przyjaciela młodzieży. Należy zaznaczyć,
że p. prof. Czarnota był jednym z najlep
szych szachistów na tut. terenie, oraz brał
czynny udział w życiu społecznym naszego
miasta.

Piękne uroczystości harcerskie
W S.SBSlgfBWiCC8Cla.

Laskowice. (t) W niedzielę 3 bm. odbył
się w Laskowicach zjazd kolejowych dru
żyn harcerskich Okręgu Pomorskiego, po
łączony z poświęceniem tu nowo powstałej
harcówki.

Od soboty wieczorem zjeżdżały drużyny
harcerskie z wszystkich zakątków Pomorza
d- Laskowic. W niedzielę o godz. 9 odbyło
się na intencję zjazdu uroczyste nabożeń
stwo w tut. harcówce, które odprawił ks.
wik. Wagner z Jeżewa. Po mszy św-. wygło
sił ks. Wagner przepiękne kazanie. Śpie
wy podczas mszy św. wykonała tut. sekcja
pań, pod batutą p. Jaworskiego z Jeżew-a.
Po nabożeństwie odbyły się narady pp.
przewodniczących sekcji harcerskich, w o-

becności przedstawicieli Komendy Chorą
gwi i władz centralnych.

O godz. 13,30 odbył się W3pólny obiad dla

czterystu harcerzy, wydany bezinteresow-nie

przez tut. Koło Rodz. Kol. O godz. 14,30 od

była się imponująca defilada dzielnych har
cerek i harcerzy przed władzami i gośćmi,
na czele z p. starostą pow. św-ieckiego. De
filada wypadła wspaniale, dzięki kierowni
ctwu p. kom. Szulca.

O godz. 15 odbyło się uroczyste poświę
cenie harcówki przez ks. Wagnera. Po po
święceniu wygłosił ks. Wagner przemówie
nie o znaczeniu harcerstwa. Następnie po
dejmowano przedstawicieli władz i proszo
nych gości podwieczorkiem, podczas które
go wygłoszono szereg przemówień.

Od godz. 17 do 19 odbył się na tut. bo
isku kominek harcerski przy wielkim u-

dziale publiczności. Popisywały się druży
ny harcerskie z Bydgoszczy, Grudziądza,
Torunia, Pruszcz-Bagnicy i Chojnic.

O godz. 19 powrócili harcerze do harców
ki, gdzie zostali podjęci herbatą, następnie
odbyła się zabaw-a taneczna w sali p. Bet-
tyny.

CZARZE. W ub. niedzielę odbył się wriec
w Czarzu w sprawie Funduszu Obrony Na
rodowej. Z ramienia Powiatowego Komite
tu FON. przybyli pp. dr Michalski i sekre
tarz Rusinek. Wiec zagaił i przewodniczył
p. w ójt Tatarek. Przybyli delegaci wygłosi
li obszerne referaty. W dyskusji przema
wiali pp. Raczkowski i Świniarski. Wybra
no Komitet Wykonawczy w osobach pp.
Raczkowskiego, przewodniczący, Świecz-
kow-skiego, zastępca, Zakrzewskiego, sekre
tarza, Świniarskiego, skarbnika, Kiełpę,
Pałczyńskiego i Madeję, ław-nicy. Kom itet
ten obejmuje swoją działalnością miejsco
wości: Czarze, Cźemlew-o, B o rk i, Dębowiec,
Rafę, Słończ i Nowąwieś Szlach.

DĄBROWA CHEŁMIŃSKA. W ub. nie
dzielę odbył się w naszej miejscowości wiec
w sprawie Funduszu Obrony Narodowej.
Na wiecu przewodniczył p. w ójt Tatarek.

Obszerny referat o znaczeniu Funduszu O'
brony Narodowej wygłosił p. dr Michalski
z Chełmna. Z kolei przemawiąl kier. szkoły
p. Kamiński z Dąbrowy Chełm, i inni. W
czasie odbywania wiecu nadesłał do prezy
dium p. Miodyński z Dąbrowy Chełm. 52

monety w srebrze jako pierwszy zaczątek
zbiórki. Pod koniec zebrania wygłosi! pa
triotyczne przemówienie sekr. zarządu pow.
Federacji PZOO. p . Rusinek z Chełmna.
Skład Komitetu Wykonawczego FON. jest
następujący: pp. Guntzel, przewodniczący,
Kam iński, zastępca, Tomaszewski, sekre
tarz, Medoń, skarbnik, ks. proboszcz Pro-
miński, Mąka Fr., Ostromecko, Grabski,
Wałdowo Król., K ilian i Pachota, Gzin, Ha-
neld i Miodyński, Dąbrowa Chełm., jako
ławnicy.

CHOJNICE, (s) Sąd okręgowy w Chojni
cach skazał Zulkego K., lat 25, wyzn. ewan
gelickiego, narodowości niemieckiej i Ora-

szewskiego F., 21 lat, na 6 mies. więzienia
oraz konfiskatę zatrzymanych pieniędzy,
za usiłowanie nielegalnego przekroczenia
granicy z Polski do Niemiec i przewiezienie
68 zł. Wykonanie kary sąd zawiesił na prze
ciąg lat 5.

— Rolnikowi J. Słomińskiemu w Paw-

1łńwku (pow. chojnicki) wyhodowały się w

roku bież. 3 olbrzymie dynie, z których
pierwsza waży 72 kg, druga 57 kg, a naj
mniejsza ,,tylko" 40 kg.

— W ub. czwartek na stadionie odbyły
się zawody lekkoatletyczne między kluba
mi ,,Grom" i ,,Merkur". Zwyciężyła druży
na Gimn. Klubu Sport. ,,Grom" w stosunku
65:64 pkt,

fjTBcftola.
— Na ślubnym kobiercu stanęli: Konrad

Kłosowski z Gdyni z Bronisławą Kałlasów-

ną z Tucholi, Mieczysław Polaszek z Jani
ną Górecką, oboje z Kiełpina, Józef Jagła
z Heleną Gatzówną oboje z Tucholi, Bazyli
Humeniuk-Korniejszak z Ireną Kołakow
ską z Chojnic, Antoni Theil z Nowej Tu
choli z Martą Mendówną z Tucholi, Leon
Gierchowski z Jadwigą Rudzką, oboje z

Tucholi.

— W majętności Białowieża pod Tu
cholą, wybuchł dur brzuszny, który pociąg
nął za sobą już jedną ofiarę. Na miejscu
wydane zostały zarządzenia zapobiegaw
cze i ochronne.

WĄBRZEŹNO
Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (19802

wykwintna kuchnia, pielęgnowane
napoje, garaż. Podróżującym zniżki.

Zamiast 10 - 8 lat więzienia.
Grudziądz. Potworny zabójca młodocianej

Hildegardy Irmler oraz brata jej Heinza,
stolarz z Nowego Maks Krupiński zaapelo
wał od wyroku sądu okręgowego w Gru
dziądzu, skazującego na 10 lat więzienia.
Sąd odwoławczy na odbytej w tych dniach
rozprawie, obniżył Krupińskiemu karę do
8 lat więzienia.

grMdasigde.
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel.

1294) prz yjm uje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski" na paźdizernik oraz zamówienia
na ogłoszenia i drnki po cenach przystęp
nych. B iuro czynne cd godz. 8— 13 bez
przerwy.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabę
dziem” , R ynek, teł. 1242.

Repertuar k in:

Apollo: ,,Ty, co w Ostrej świecisz Bra
mie” , przepiękny film polski na tle religji-
nym.

Gryf: ,,Anthony Adverse” (Przygody czło
wieka bez nazwiska).

Orzeł: Fiip i Flap w filmie p. t. ,,M istrzo
wie głupoty” i ,,Człowiek o stu maskach".

Zamknięte obrady Ch. D. w Grudziądzu.
W lokalu Kellasa odbyło się przy bardzo

licznym udziale członków zamknięte zebra
nie lokalnego oddziału Ch. D . Obradom

przewodniczył prezes p. Stanek. Referat o

obecnej sytuacji politycznej w Polsce wy
głosił p. red. Stanisław Kunz jun. .

Na Fundusz Obrony Morskiej w gotów
ce i papierach wartościowych zebrano do
tąd 5.723.700 zł. Niech każdy da co miesiąc
kilka groszy, ale stale, a Fundusz Obrony
Morskiej wzrośnie i sprosta naszym potrze
bom.

Roczne walne zebranie Polskiego Czer
wonego Krzyża oddział Grudziądz - miasto
odbędzie się we wtorek 12 bm. o godz. 20 w

sali posiedzeń rady miejskiej. Zarząd prosi
członków i sympatyków o liczne i punktu
alne przybycie.

Podhale w pieśni, tańcu i słowie w Gru
dziądzu. We wtorek 12 bm. przyjeżdża do

Grudziądza i wystąpi jednorazowo w sali
teatru miejskiego najlepszy regionalny ze
spół (45 osób) górali i góralek, pod kierow
nictwem ks. dyr. W ładysława Orzechow
skiego z Poronina, posiadający własną or
kiestrę góralską. Część czystego dochodu

przeznacza się na rzecz ,,Tygodnia Miło
sierdzia" dla ubogich ,,Caritasu".

Pamiętajcie o Tygodniu Miłosierdzia,
przygotujcie paczkę dobroczynną z odzie
żą, złóżcie ofiarę! W poniedziałek zapocząt
kowanie zbiórki odzieży w domach.

Podziękowanie. Festyn parafialny w ,,Ti-
voli", którego zysk przeznaczony był na

spłatę długów ciążących na naszym koście
le i cmentarzu niestety z powodu deszczu
nie udał się tak, jak tego spodziewaliśmy
się. Mimo to doznałem tyle dowodów ofiar
ności, życzliwości i zrozumienia dla potrzeb
kościoła Najśw. Serca P. Jezusa, że niemo
żliwym mi jest każdemu z osobna podzię
kować/Składam najserdeczniejsze ,,Bóg za
płać" JWP. pułkownikowi dr. Izdebskiemu,
szan. zarządowi miejskiemu za życzliwe
traktowanie potrzeb parafialnych, jak rów
nież gorliwemu komitetowi z Wiel. ks. Le-
sińskim i p. Topolnickim na czele, za su
mienne i pełne poświęcenie zorganizowanie
imprezy, prasie miejscowej, oraz wszystkim
szan. urzędom, organizacjom , poszczegól
nym ofiarodawcom za hojne ofiary i fanty,
współpracownikom za współpracę. W in
tencji wszystkich dobrodziejów odprawię
w niedzielę 17 bm. o godz. 9 -ej mszę św.
Ks. Blericą, proboszcz.

- Nowy zarząd P. B. K . w Grudziądzu.
Onegdaj w Domu Żołnierza odbyło się po
siedzenie grudziądzkiego koła Białego
Krzyża pod przewodnictwem p. ęłk. Żabo-
klickiego. Po szczegółowych sprawozda
niach dotychczasowego zarządu oraz po
omówieniu prac na najbliższą przyszłość,
zarząd P. B. K . ukonstytuował się jak na
stępuje: prezes p. płk. Żaboklicki, I wice
prezes p. m jr. Ney, II wiceprezes ks. dr.

Skalski, sekretarz p. kpt. Wazacz, skarb
nik p. kpt. Batorski, sekcja szkolna p. insp.
Siciński, sekcja świetlicowa p. kpt. Gozdec-
ki, sekcja dochodowa p. dr. Marcinkowa,
sekcja kult. - ośw. p . m jr. Rak, sekcja propa
gandowa p. red. Doliński, ławnicy pp. dyr.
Wyzner, prezes Klarowski i prof. Gliszczyń
ski.

Nagrody za dekoracje kwiatowe balko
nów. Zarząd Tow. Upiększenia Miasta na
liczył w tym roku 1508 balkonów i 2016 o-

kien upiększonych z zewnątrz kamienic
kwieciem. Honorową nagrodę m. Grudzią
dza przyznano p. mjr. A . Chrzanowi (Kujo
ta 59) za śliczny frontowy ogródek. Pierw
szą nagrodę otrzymała p. Adamowa Korze
niewska, ponadto nagrody pierwszego sto
pnia wręczone zostaną pp. wicestarościnie

Dołżyckiej, kupcowi Gehrmannowi, inż. Nu-
schowi,. kupcowi Polakowskiemu, kupcowi
Poschadelowi, mieć. Rudce, em. rektorowi
Środzińskiemu, dyr. Stegerowi, mec. Szy
chowskiej, dr. Zambrzyckiej, inż. Zembow-
skiemu i mjr. Zdrence. Dyrekcja Banku

Rolnego otrzyma dyplom uznania. Z okazji
75-Iecia istnienia Tow. Upiększenia Miasta,
przyznano wszystkim członkom T-wa na
grody w postaci palm, w dowód podzięko- -

wania za upiększanie miasta roślinami.
Nagrody rozdane zostaną na jubileuszowym
zebraniu T-wa. Up . Miasta, które się odbę
dzie 23 bm. w sali teatru miejskiego.
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Kronika
toruńska

Toruń, dnia 11 października 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Macierzyństwa N. M . P.
Jutro: Maksymiliana, Serafina.
Wschód słońca o godzinie 6.17.
Zachód słońca o godzinie 17.15.

Stan pogody,
Stan pogody.

Nad Polską przepływa z zachodu powie
trze polarno-morskie, które odznacza się
znaczną wilgotnością warstwy przyziemnej
i powoduje pogodę o zachmurzeniu zmie
niającym się co do wielkości oraz miejsca
m i przelotne deszcze. Temperatura wczoraj
0 godz. 14 wynosiła: 9 stopni w Wilnie,
9 w Gdyn.i 11 w Warszawie i Krakowie,
t2 w Radomiu i Lwowie, 13 w Łucku i Za
leszczykach.

\—yStan
dzisiejszy

- 'Stan
wczorajszy

Tsrmometr wskazywał dzłś rano

ini i 'TTim; 11111u111rri'T11u11iii itht
5-u -t -a 101520253035

Pogotowie straży pożarnej teL 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stw!. ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel

1świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Sylwetki” i ,,Dzikie ścieżki” .

As: ,,Powstanie listopadowe” .

Mars: ,,Bohaterowie morza” .

Świt: ,,Szesnastolatka” .

--------- O ------ --- -

Nocny dyżnr pełnią apteki:

,.Pod Lwem" — śródmieście.
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście
Pod Łabędziem — na Mokrem.
,,Nadwiślańska" — Jakubskie Przedmie

ście.

7. TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Drugi i ostatni występ Janiny Rontanówny
i Mariana Maszyńskiego.

,,F reu d a teoria snów” Cwojdzińskiego
dziś, w poniedziałek 11 bm.

Dziś, w poniedziałek dnia 11 bm. o godz.
20-tej w Teatrze Ziemi Pomorskiej odbę
dzie się drugie i ostatnie przedstawienie do
skonałej komedii Cwojdzińskiego p. t.

,,Freuda teoria snów” z udziałem artystów
tej miary, co Janina Romanówna i Marian

Kaszyński. Na poniedziałkowy występ Ro-

manówny i Maszyńskiego ceny miejsc
znacznie zniżone.

Bilety do nabycia w przedsprzedaży w

drogerii ,,Foto-Szady', Rynek Staromiejski
nr 33, tel. 1025.

Repertuar Teatru Ziem! Pomorskiej.
W poniedziałek, wtorek i środę teatr

w objeździe.
*- ------

Bójka na noże.
Z soboty na niedzielę w Rudaku kolo

Toruniu odbywała sięw sal-i Wendlandta

zabawa taneczna. W niedzielę nad ra
nem około godz. 5 na tle sprzeczki po
wstała bójka na noże, w czasie której
29-łetni Czesław Świątek z Torunia, ul.

R-eja został pokłuty dwukrotnie nożem
w prawy bok przez 18-letniego Stefana

Kanelińskiego z Podgórza. Na miejsce
wypadku przybyła policja i bójkę zlik
widowała. Pokłutego nożem Świątka
odwieziono do szp-itala miejskiego, zaś

Kapelińskiego zatrzymano do dyspozycji
władz sądowych. Stan Świątka aczkol
wiek jest groźny nie budzi jednak obaw.

Polski Czerwony Krzyż szkoli
siostry pogotowia sanitarnego.

Zarząd oddziału Polskiego Czerwonego
Krzyża urządza w Toruniu 3-miesięczny
kurs dla sióstr pogotowia sanitarnego w

czasie od 1 listopada 1937 r. do 1 lutego 1938
roku.

Celem takiego kursu jest przygotowanie
słuchaczek do pielęgnowania chorych i ran
nych w szpitalach, zaznajomienie z przy
czynami chorób zaraźliwych i zasadami ich
zwalczania. Słuchaczka poznaje również
doniosłość zagadnienia higieny dla'zdrowia
społeczeństwa.

Kandydatki na kurs w wieku od 18 do
40 lat winny wnieść podania do zarządu od
działu P. C. K. w Toruniu, przy ul. Szczyt
nej 9 od 11 października przy ul. Łaziennej
z dołączeniem:

1. Świadectwa szkolnego. (Pierwszeństwo

mają kandydatki z ukończoną 6-klasą
szkoły średniej lub maturą. Mogą być
również przyjęte osoby posiadające świa
dectwo ukończenia pełnej szkoły powszech
nej).

2. Dowodu obywatelstwa polskiego.
3. Referencji dwóch wiarogodnych osób.
4. Dwóch fotografii podpisanych przez

kandydatkę (format przepisowy).
5. Krótkiego życiorysu, własnoręcznie

napisanego.
6. Świadectwa lekarskiego, że ani ona

sama ani jej otoczenie nie jest dotknięte
chorobą zaraźliwą.

Termin wnoszenia podań do dnia 20-go
października 1937 r. Nauka na kursie jest
bezpłatna. Na kurs przyjmuje się kandydat
ki wyłącznie z okręgu pomorskiego P. C. K .

(St)

Obrady dyrektorów szkół rolniczych
wToruniu.

W lokalu Pomorskiej Izby Rolniczej od
był się zjazd dyrektorów szkół rolniczych.
Obradom przewodniczył p. dyrektor inż.
Buczek.

Oprócz dyrektorów szkół rolniczych z

woj. pomorskiego brali w nim udział dy
rektorzy szkół w Inowrocławiu i Bydgosz
czy, które z dniem 1 kwietnia 1938 wejdą w

skład województwa pomorskiego.
Na zjazd przybyli delegaci: centralnego

biura dla spraw młodzieży wiejskiej z

Warszawy i urzędu wojewódzkiego pomor
skiego z Torunia.

Pierwszą część zjazdu wypełniły refera-

ty informacyjne naczelników poszczegól
nych wydziałów Pomorskiej Izby Rolniczej
które obrazowały stan pracy Pomorskiej
Izby Rolniczej na poszczególnych odcin
kach oraz wskazywały na udział szkół rol
niczych w ich realizowaniu.

Drugą część obrad — po wysłuchaniu
sprawozdań dyrektorów szkół — poświęco
no głównie zagadnieniom pracy oświato-

wo-rolniczej szkół w terenie. Na pierwszy
plan wysunęła się akcja przysposobienia
rolniczego młodzieży, której rozwój na te
renie Pomorza czyni b. znaczne postępy
tak pod względem ilościowym jak i jako
ściowym.

Poświęcenie szkolnego sztandaru.
W niedzielę, dnia 10 bm. odbyło się na

Mokrem uroczyste poświęcenie sztandaru

prywatnej szkoły powszechnej im. św.

Teresy. O godz. 9 rano w kościele Chry-
stusu Króla na Mokrem ks. proboszcz Goga
odprawił uroczystą mszę świętą oraz doko
nał poświęcenia sztandaru. Podczas mszy
św. śpiewała p. inż. Celina Michelowa, na

skrzypcach zaś grał p. Kamiński. Po po
święceniu dziatwa szkolna przedefilowała
przed swym nowym sztandarem, po czym
na dziedzińcu szkolnym odbyła się dalsza

część uroczystości. Do licznie zebranej
dziatwy, jak również do rodziców przemó-

Iwił inspektor szkolny p. Wyrwiński, który
wręczył następnie sztandar dyrektorce
szkoły p. Szczepkowskiej, która po przemó
wieniu wręczyła z kolei sztandar jednemu
z uczniów.

Następnie przemiali jeszcze przedstawi
ciele Opieki Rodzicielskiej Szkolnej, ucznio
wie oraz absolwenci szkoły. Po pięknie
wygłoszonych deklamacjach przystąpiono
do wbijania pamiątkowych gwoździ oraz

wpisywania się do pamiątkowej książki.
Odśpiewaniem hymnu narodowego uroczy
stość zakończono.

Na terenie Torunia grasował przez pe
wien czas t. zw . lepszy gość, a krócej i

dokładniej oszust, przedstawiający się
za przedstawiciela firm y Czeczewiczka
i Akermann, który zdołał przy zamówie
niach na artykuły firmowe pobrać wie
le zaliczek i rzecz naturalna przywła
szczył sobie bez najmniejszych ekrupu-

łów. Może pewne skrupuły miał, ale to

już trudno jest ustalić. Stwierdzono tyl
ko, że szereg osób ponabierał.

W związku z tym wydział śledczy w

Toruniu prosi poszkodowanych, by zgła
szali swe pretensje w wydziale śled
czym przy ul. Wały 10, II piętro, po
kój 6.

Napad rabunkowy w drodze.
Józefa Wiśniewska, zam. w Dobrze

jewicach, pow. lipnowski, jadąc w dniu

8 bm. na targ do Torunia została w

pobliżu majątku Bielawy około godz.
4,30 rano zatrzymana przeż 4 niezna
nych osobników, którzy sterroryzowali
ją krzykiem, po czym zabrali 2 kosze

nabiału oraz 6 ubitych kaczek, warto
ści 27 zł i pośpiesznie zbiegli.

Powiadomiona o napadzie rabunko
wym policja wszczęła energiczne docho
dzenia, w wyniku których zostali przy
trzymani jako sprawcy kradzieży: Al
fons Schodowski, Jan Pelpliński, Wła
dysław Pluta i Sylwester Orłowski, zam.

w Toruniu.
Za czyn ten odpowiadać oni będą

przed sądem w Toruniu.

Wieczórmifziylriipieśni
na FMM.

W niedzielę 10 bm. o godz. 20 w auli im.

Kopernika w Toruniu odbył się staraniem

Rodziny Urzędniczej koła administracji o-

gólnej w Toruniu wieczór muzyki, pieśni
i humoru z udziałem Stow. Młodzieży to
ruńskiej. Na program wieczoru złożyły się
utwory Chopina, Wieniawskiego, Chuman-
na oraz własne kompozycje toruńczyków
Z. Spychalskiego, Z. Hamerskiego i K. Se
rockiego. Dochód z tej imprezy przeznaczo
ny był na Fundusz Obrony Narodowej. Mi

mo tak doniosłego celu, frekwencja osób
była bardzo nikła, co należy tłumaczyć je
dynie tym , że jednocześnie w Dworze A r
tusa odbywał się koncert ludowego zespołu
artystycznego Podhala z Udziałem słynnego
na cały świat kobziarza Mroza.

Wykonawcy programu spisali się bardzo
dobrze ku zadowoleniu nielicznej, niestety,
publiczności. Na specjalne wyróżnienie za
sługuje mieszany chór Stow. Młodzieży to
ruńskiej.

Hocki-klocki.

Tani prowizor.
Akurat siedziałem w aptece, czeka

jąc na lekarstwo, gdy weszła trochę
przygruba dziewczyna.

— Dla panienki?... zwrócił się do

niej usłużny młody człowiek.
— Proszę za 10 groszy prowizora.
???

Zapanowała zrozumiała konsterna
cja. Cisza jakby kto makiem zasiał.

Młody człowiek w białym kitlu dosłow
nie oniemiał. Na chwilę.

— Co proszę?... wykrztusił wreszcie.
— Dyć wyraźnie mówię: za 10 gro

szy prowizora.
— Panienka chyba pomyliła się.
— Nie... Tak mi kazali-
— Kto?...
— Moja pani kazała mi przynieść za

10 groszy prowizora. Jak nie ma to się
mówi trudno, pójdę do drugiej apteki...

— Panienka na pewno przesłyszała
się... A na co to lekarstwo miało być?...

-- Nabólgłowy-
— Achnabólgłowy-itoaa10gro-

szyl... i,^
— Tyle dostałam-

.— Bardzo proszę... na ból głowy do
skonały środek-

I dał jej ,,kogucika*\ Co za niedo
m yślny człowiek. Albo... droższy.

Bak.

Inauguracja sezonu

w Teatrze Ziemi Pomorskiej.
Ub. soboty nastąpiło w Toruniu uroczy

ste otwarcie sezonu 1937/38 w Teatrze Zie
mi Pomorskiej. Z okazji tej w kościele

NMPanny ks. Przybysz odprawił Mszę św.,
której wysłuchali artyści i artystki teatru
z pp. dyr. Brac'kim na czele oraz cały per
sonel techniczny teatru.

Wieczorem o godz. 8 na uroczystą inau
gurację sezonu wystawiono polską sztukę
Iwaszkiewicza pt. ,,Lato w Nohant", która

cieszyła' się wielkim powodzeniem na sce
nach warszawskich i krakowskich.

Głęboko nastrojową sztukę, stanowiącą
fragment biograficzny z życia Chopina, od
tworzono z wielkim pietyzmem dla wiel
kiego kompozytora przy udziale nowego ze
społu Teatru Ziemi Pomorskiej.

Recenzję teatralną pióra p. prof. Riessa

zamieścimy w następnym numerze nasze
go pisma.

Z teki policjanta.
Spisano 1 doniesienie za przekroczenie

przepisów policyjno-administracyjnych, 1 za

wykroczenia drogowe, 4 za zakłócenia spo
koju publicznego oraz ukarano aż 17 osób
mandatem doraźnym.

0 iebranie skradzionej garderoby.
Franciszka Klechowicz, zam. przy ul.

Grudziądzkiej 101 zgłosiła o kradzieży
garderoby, wartości 65 zł. W wyniku
przeprowadzonych dochodzeń spraw
czynię kradzieży ujęto, tow ar odebrano
i zwrócono poszkodowanej.

Kradzież gotówki i garderoby.
Nieujawnieni dotychczas sprawcy za

kradli się do mieszkania Bronisławy
Drożdżewskiej, zam. przy ul. Batorego
26 i zabrali 45 zł gotówki i garderobę,
wartości 55 zł. Ponadto o kradzieży
36,25 zł gotówki z urzędu pocztowego
nr I zgłosiła Maria Sperczyńska, zam.

przy ul. Mostowej 9.

W mistrzostwach Pomorza ki. B.

zwyciężają Goplania - TKS. 29.
Wczoraj rozegrane zostały w Toruniu

dwa mecze piłkarskie o mistrzostwo Po
morza ki. B. pomiędzy Goplanią z Inowroc
ławia a Jednością z Torunia oraz miejsco
wymi drużynami WKS Gryf i TKS 29.

W pierwszym zwycięstwo odniosła Go
plania w stosunku 4:3, w drugim zaś me
czu TKS II w stosunku 8:1.

Norwegia - Irlandia 3:2.
Oslo. W Oslo rozegrany został w nie

dzielę międzypaństwowy mecz piłkarski
Norwegia — Irlandia, jako eliminacja w

drugiej grupie do mistrzostw świata. P ił
karze Norwegii, którzy niedawno w meczu

ełiminamrinym tej samej grurtv pokonali
Finlandię 2:0, w niedzielę zwyciężyli Ir
landię 3:2 (l:1). Mecz zgromadził ponad
25.000 widzów. Na trybunie honorowej o-

becny był król norweski Haakon.,
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Biblioteka miejska czynna Jest codzien
nieodgodz 17do18,w sobotyod17do19

Biblioteka Tow Czytelni Ludowych tnie
azczaca sic w Domu Katolickim przy ulicy
Płebanka, otwarta Jest codziennie za wyj**!
kiem niedziel t świat od godziny 17 ~19 tej

- Biblioteka Eoiejow. Przysp Wojsk, w

tswietlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19 tej.

Karetka sanitarna, tel. 278, czynna dzień
i w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Krzy
żem” .

- Repertuar kia: Słońce: ,,Jedna na m i
lio n ''. Stylowy: ,,Promienie zagłady” .

Swit: ,,Boccacio” . Mątwy: nieczynne.
- Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Or

łem”.

Koncert Witolda Maicużyćskiego i Eu-
nenii Umińskiej odbędzie sic we w torek
dnia 12 bm. o godz. 20 w auli Państw. Lice
um Pedagogicznego. Laureat konkursu szo
penowskiego wraz ze świetną skrzypaczką
wystąpią tego samego dnia przed połud
niem, dając koncert dła młodzieży szkół
średnich.

Nowe chodniki na ul. 6 Stycznia. Poza

nowoczesną instalacją wielkich lamp elek
trycznych na ul. Król. Jadwigi, Solankowej
i Marsz. Piłsudskiego Zarząd Miejski przy
stąpił do renowacji ulic. Ostatnio ul. 6 Sty
cznia przybrała piękny wygląd przez zastą
pienie zniszczonych chodników nowymi
wraz z szerokimi krawężnikami betonowy
mi.

Wyróżnienie kupca inowrocławskiego
na Wołyniu. Osiadły na Wołyniu kupiec z

Inowrocławia p. Roman Ziętara otrzymał I

nagrodę na konkursie okien wystawowych
zorganizowanym z okazji Targów W ołyń
skich w Równem. Wyróżnienie to wykazu
je przodującą rolę kupiectwa wielkopol
skiego na Kresach.

Z obrad Rady Miejskiej. Na posiedzeniu
Rady Miejskiej debatowano nad ustaleniem

wysokości i wymiaru podatków miejskich
na rok 1938. W sprawie podatku kom. od

przemysłu i handlu zabierali głos pp. rad
ni: Michalski, Łuczkowiak i Marek, doma
gając się ze względu na ciężkie położenie
tut. rzemiosła i drobnego kupiectwa, po
ważnej obniżki wyżej wymienionego podat
ku. Wniosek ten jednak odrzucono. Poda
tek miejski od sprzedaży spirytusu i napo
jów alkoholowych obniżono. Pian prac je
siennych dotyczący robót ulicznych i kana
lizacyjnych zaakceptowano. Jeszcze raz

rozpatrywano wniosek radn. p . Michalskie
go o przemianowanie ulicy Średniej na ul.

Śp. Bujaka, wachmistrza skrytobójczo za
mordowanego w Mińsku Mazowieckim
przez żyda Chaskielewicza. W wyniku gło
sowania pr'ojekt ten odrzucono. Ńa tym za
kończono obrady.

ŁABISZYN. (Im) Ub. niedzieli zostało
zwołane zebranie organizacyjne KSM. Ż. w

Ojrzanowie. Zebranie zaszczycili swą obec
nością ks. prob. Schmidt oraz ks. wik. Kro
toszyński z Łabiszyna. Na wstępie ks. prob.
Schmidt wobec licznie zebranych pań omó
w ił cele i zadania KSM. Ż., po czym wybra
no zarząd w następ, składzie: M. Płonków-
na, prezeska, J. Szymanowska, sekr., A. Bo-
rowiakówna, skarbniczka, oraz jako naczel
niczka p. J. Allerówna. Członkiń zapisało
się na miejscu 22.

MOGILNO, (mk) Pod miastem pojawił
się niebezpieczny pies, który pogryzł powa
żnie Poradę F. mechanika z Mogilna, Rad-

kego również z Mogilna oraz Koziorowskie-

go B. i Kamrowskiego J. z Stawisk. Lekarz
stwierdził chorobę wścieklizny i zarządził
leczenie pokąsanych osób. Psa zabito oraz

wydano na terenie miasta zarządzenie trzy
mania psów na uwięzi.

TRZEMESZNO, (mk) Dwóch uczniów gi
mnazjalnych Konarski E. i Wabarski J. u -

rządziło sobie przejażdżkę kajakiem po je
ziorze trzemeszeńskim. Opodal wsi Popiele-
wo wywrócił się kajak z chłopcami i wpa
dli oni do wody. Na wołania o ratunek po
śpieszyli z pomocą pracujący W pobliżu lu
dzie, którzy uratowali tracących siły chłop
ców .

GNIEZNO, (fb) Przed sądem grodzkim
odpowiadała ostatnio Niemka A. Hettmann,
żona rolnika z Woźnik pot, Gnieznem, o-

skarżona o zniewagę urzędnika. Do zagro
dy Hettmannów przybył w kwietniu br. se-

kwestrator urzędu skarbowego w Gnieźnie

p. Wegenke celem zajęcia zboża. Podczas

wykonywania tych czynności, obrzuciła go
oskarżona obelżywymi słowami ,,polska
Świnia, polski bandyta" itp. Oskarżona do

winy się nie przyznała. Sąd po przesłucha
niu świadków skazał nielojalną Niemkę na

6 miesięcy bezwzględnego aresztu.
— Do mieszkania p. W . Szelągowskiego

przy ulicy Trzemeszeńskiej 15 włamali się

dotąd nie wykryci sprawcy i zabrali futro
damskie, etui srebrne z dedykacją, pistolet
aut. nr 320889, obligacje pożyczki dolarowej
i walizkę. Ogólna wartość skradzionych
rzeczy wynosi 450 zl.

- Wybranego na burmistrza m. W itko
wa, dotychczasowego sekretarza miejskie
go p. Ganczę z Witkowa władza nadzorcza
nie zatwierdziła, wobec czego odbędą się po
nowne wybory w najbliższych dniach.

- Wójt gminy Powidz p. A. Czermiński
z Charbina i jego małżonka obchodzili 25-
Iecie pożycia małżeńskiego. Na intencję ju
bilatów odprawiona została msza św. w ko
ściele w Powidzu. ,,Ad multos annos!”

- W Powidzu powstanie w najbliższym
czasie dzięki staraniom kierownika szkoły
powszechnej szkoła dokształcająca. Term i
natorzy rzemieślnicy musieli dotychczas z

powodu braku szkoły na miejscu dojeżdżać
do'W itkowa lub Gniezna, co było połączone
z kosztami i stratą czasu.

- W Ostrowitem Prym. pow. gnieźnień
skiego spalił się rolnikowi St. Wiśniewskie
mu chlew, zajmowany przez lokatorów. Po
szkodowany oblicza straty na 800 zl.

- Kat. Stow. Młodzieży Żeńskiej, przy
parafii św. Wawrzyńca obchodziło w ub.

niedzielę doroczne ,,Święto Druhen" . Po
mszy św. w kościele św. Wawrzyńca, od
była się w salce parafialnej akademia w

obecności ks. asystenta okr. Chilomera, pre
zesa Akcji Katolickiej p. Bernaciaka oraz

licznie zebranych gości i członkiń. Akade
mię zagaiła prezeska p. Adamowiczówna,

oddając dalsze przewodnictwo ks. prob.
Chilomerowi. Po odśpiewaniu pieśni i wy
głoszeniu deklamacyj, nastąpił referat p.
A. Zielińskiej, nagrodzony hucznymi okla
skami. Na zakończenie zabrał głos ks. prob.
Chilomer, apelując do członkiń o dalszą
owocną pracę, po czym odebrał od zgroma
dzonych pod sztandarem członkiń przyrze
czenie.

CHODZIEŻ, (j) W tych dniach tut. KSM.
Ź. w itało nowego ks. asystenta na swym
miesięcznym zebraniu. Po zagajeniu oraz

załatwieniu spraw organizacyjnych, nastą
piło powitanie ks. asystenta Stachowiaka
przez p. Barczyńską. Ks. prob. dr Kubik po
lecił Stowarzyszenie jego opiece. Ze swej
strony ks. Stachowiak przyrzekł podwoje
nie pracy j zachęcił obecnych do rozszerza
nia kultu dła Najśw. P. Maryi. Z kolei de
klamację powitalną wygłosiła p. Kledzi-
kówna, wręczając ks. asystentowi piękny
bukiet kwiatów. Na zakończenie przemówił
ks. asystent o istotnym celu KSM. Ż.

— Z dniem 10 października br. został
przeniesiony prof. tut. gimnazjum p. Alfred
Czarnota na stanowisko profesora matema
tyki do państw, gimnazjum w Czarnkowie.
Uczniowie tut. zakładu z w ielkim żalem że
gnają swego wychowawcę oraz wielkiego
przyjaciela młodzieży. Należy zaznaczyć,
że p. prof. Czarnota był jednym z najlep
szych szachistów na tut, terenie, oraz brał

czynny udział w życiu społecznym naszego
miasta.

Piękneuroczystości harcerskie
w Kaskowlcach.

Laskowice. (t) W niedzielę 3 bm. odbył
się w Laskowicach zjazd kolejowych dru
żyn harcerskich Okręgu Pomorskiego, po
łączony z poświęceniem tu nowo powstałej
harcówki.

Od soboty wieczorem zjeżdżały drużyny
harcerskie z wszystkich zakątków Pomorza
d, Laskowic. W niedzielę o godz. 9 odbyło
się na intencję zjazdu uroczyste nabożeń
stwo w tut. harcówce, które odprawił ks.
wik. Wagner z Jeżewa, Po mszy św. wygło
sił ks. W agner przepiękne kazanie. Śpie
wy podczas mszy św. wykonała tut. sekcja
pań, pod batutą p. Jaworskiego z Jeżewa.
Po nabożeństwie odbyły się narady pp.
przewodniczących sekcji harcerskich, w o-

becności przedstawicieli Komendy Chorą
gwi i władz centralnych.

O godz. 13,30 odbył się wspólny Obiad dla

czterystu harcerzy, wydany bezinteresownie

przez tut. Koło Rodz. Kol. O godz. 14,30 od-

była się imponująca defilada dzielnych har
cerek i harcerzy przed władzami i gośćmi,
na czele z p. starostą pow. świeckiego. De
filada wypadła wspaniale, dzięki kierowni
ctwu p. kom. Szulca.

O godz. 15 odbyło się uroczyste poświę
cenie harcówki przez ks. Wagnera. Po po
święceniu wygłosił ks. Wagner przemówie
nie o znaczeniu harcerstwa. Następnie po
dejmowano przedstawicieli władz i proszo
nych gości podwieczorkiem, podczas które
go wygłoszono szereg przemówień.

Od godz. 17 do 19 odbył się na tut. bo
isku kominek harcerski przy wielkim u

dziale publiczności. Popisywały się druży
ny harcerskie z Bydgoszczy, Grudziądza,
Torunia, Pruszcz-Bagnicy i Chojnic.

O godz. 19 powrócili harcerze do harców
ki, gdzie zostali podjęci herbatą, następnie
odbyła się zabawa taneczna w sali p. Bet-
tyny.

CZARZE. W ub. niedzielę odbył Się Wiec
w Czarzu w sprawie Funduszu Obrony Na
rodowej. Z ramienia Powiatowego Komite
tu FON. przybyli pp. dr Michalski i sekre
tarz Rusinek. Wiec zagaił i przewodniczył
p. wójt Tatarek. Przybyli delegaci wygłosi
li obszerne referaty. W dyskusji przema
wiali pp. Raczkowski i Świniarski. Wybra
no Komitet Wykonawczy w osobach pp.
Raczkowskiego, przewodniczący, Świecz-
kowskiego, zastępca, Zakrzewskiego, sekre
tarza, Swiniorskiego, skarbnika, Kiełpę,
Pałczyńskiego i Madeję, ławnicy. Komitet
ten obejmuje swoją działalnością miejsco
wości: Czarze, Czemłewo, Borki, Dębowiec,
Rafę, Słończ i Nowąwieś Szlach,

DĄBROWA CHEŁMIŃSKA. W ub. n ie
dzielę odbył się w naszej miejscowości wiec
w sprawie Funduszu Obrony Narodowej.
Na wiecu przewodniczył p. w ójt Tatarek.
Obszerny referat o znaczeniu Funduszu O-

brony Narodowej wygłosił p. dr Michalski
z Chełmna. Z kolei przemawiał kier. szkoły
p. Kamiński z Dąbrowy Chełm, i inni. W
czasie odbywania wiecu nadesłał do prezy
dium p. Miodyński z Dąbrowy Chełm. 52

monety w srebrze jako pierwszy zaczątek
zbiórki. Pod koniec zebrania wygłosił pa
triotyczne przemówienie sekr. zarządu pow.
Federacji PZOO, p. Rusinek z Chełmna.
Skład Komitetu Wykonawczego FON. jest
następujący: pp. Giintżel, przewodniczący,
Kam iński, zastępca, Tomaszewski, sekre
tarz, Medoń, skarbnik, ks. proboszcz Pro-

miński, Mąka Fr., Ostromecko, Grabski,
Wałdowo Król., K ilian j Pąehota, Gzin, Ha-
neld i Miodyński, Dąbrowa Chełm., jako
ławnicy.

CHOJNICE, (s) Sąd okręgowy w Chojni
cach skazał Ziilkego K., lat 25, wyzn. ewan
gelickiego, narodowości niemieckiej i Ora-

szewskiego F., 21 lat, na 6 mieś. więzienia
oraz konfiskatę zatrzymanych pieniędzy,
za usiłowanie nielegalnego przekroczenia
granicy z Polski do Niemiec i przewiezienie
68 zł. Wykonanie kary sąd zawiesił na prze
ciąg lat 5.

— Rolnikowi J. Słomińskiemu w Paw-

łówku (pow. chojnicki) wyhodowały się w

roku bież. 3 olbrzymie dynie, z których
pierwsza waży 72 kg, druga 57 kg, a naj
mniejsza ,,tylko” 40 kg.

— W ub. czwartek na stadionie odbyły
się zawody lekkoatletyczne między kluba
mi ,,Grom” i ,,Merkur” . Zwyciężyła druży
na Gimn. Klubu Sport. ,,Grom” w stosunku
65:64 pkt.

fffejcfk olai.

- Na ślubnym kobiercu stanęli: Konrad
Kłosowski z Gdyni z Bronisławą Kallasów-
ną z Tucholi, Mieczysław Polaszek z Jani
ną Górecką, oboje z Kiełpina, Józef Jagła
z Heleną Gatzówną oboje z Tucholi, Bazyli
Humeniuk-Korniejszak z Ireną Kołakow
ską z Chojnic, Antoni Theil z Nowej Tu
choli z Martą Mendówną z Tucholi, Leon
Gierchowski z Jadwigą Rudzką, oboje z

Tucholi.

W majętności Białowieża pod Tu
cholą, wybuchł dur brzuszny, który pociąg
nął za sobą już jedną ofiarę. Na miejscu
wydane zostały zarządzenia zapobiegaw
cze i ochronne.

WĄBRZEŹNO
Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (l9802

wykwintna kuchnia, pielęgnowane
napoje, garaż. Podróżującym zniżki.

Zamiast 10 — 8 lał więzienia.
Grudziądz. Potworny zabójca młodocianej

Hildegardy Irmler oraz brata jej Heinza,
stolarz z Nowego Maks Krupiński zaapelo
wał od wyroku sądu okręgowego w Gru
dziądzu, skazującego na 10 lat więzienia.
Sąd odwoławczy na odbytej w tych dniach

rozprawie, obniżył Krupińskiemu karę do
Slat więzienia.

SrudaiiĄdlł.
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel.

1294) p rz y jm uje przedpłatę za ,,Dzionnik
Bydgoski" na paźdizernik oraz zamówienia
na ogłoszenia i druki po cenach przystęp
nych. Biuro czynne od godz. 8—18 bez
przerwy.

Pogotowie pożarnicze teł. 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabę
dziem” , Rynek, tel. 1242.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Ty, co w Ostrej świecisz Bra
mie” , przepiękny film polski na tle rełigji-
nym.

Gryf: ,,Anthony Adverse” (Przygody czło
wieka bez nazwiska).

Orzeł: Flip i Fłap w filmie p. t. ,,M istrzo
wie głupoty” i ,,Człowiek o stu maskach” .

Zamknięte obrady Ch. D . w Grudziądzu.
W lokalu Kelłasa odbyło się przy bardzo
licznym udziale członków zamknięte zebra
nie lokalnego oddziału Ch. D. Obradom
przewodniczył prezes p. Stanek. Referat o

obecnej sytuacji politycznej w Polsce wy
głosił p. red. Stanisław Kunz jun.

Na Fundusz Obrony Morskiej w gotów
ce i papierach wartościowych zebrano do
tąd 5.723.700 zł. Niech każdy da co miesiąc
kilka groszy, ale stałe, a Fundusz Obrony
Morskiej wzrośnie i sprosta naszym potrze
bom .

Roczne walne zebranie Polskiego Czer
wonego Krzyża oddział Grudziądz - miasto
odbędzie się we wtorek 12 bm. o godz. 20 w

sali posiedzeń rady miejskiej. Zarząd prosi
członków i sympatyków o liczne i punktu
alne przybycie.

Podhale w pieśni, tańcu i słowie w Gru
dziądzu. We wtorek 12 bm. przyjeżdża do
Grudziądza i wystąpi jednorazowo w sali
teatru miejskiego najlepszy regionalny ze
spół (45 osób) górali i góralek, pod kierow
nictwem ks. dyr. Władysławą Orzechow
skiego z Poronina, posiadający własną or
kiestrę góralską. Część czystego dochodu
przeznacza się na rzecz ,,Tygodnia M iło
sierdzia" dla ubogich ,,Caritasu" .

Pamiętajcie o Tygodniu Miłosierdzia,
przygotujcie paczkę dobroczynną z odzie
żą, złóżcie ofiarę! W poniedziałek zapocząt
kowanie zbiórki odzieży w domach.

Podziękowanie. Festyn parafialny w ,,Ti-
voli", którego zysk przeznaczony był na

spłatę długów ciążących na naszym koście
le i cmentarzu niestety z powodu deszczu
nie udał się tak, jak tego spodziewaliśmy
się. Mimo to doznałem tyle dowodów ofiar
ności, życzliwości i zrozumienia dla potrzeb
kościoła Najśw. Serca P. Jezusa, że niemo
żliwym mi jest każdemu z osobna podzię
kować. Składam najserdeczniejsze ,,Bóg za
płać" JWP. pułkownikowi dr. Izdebskiemu,
szan. zarządowi miejskiemu za życzliwe
traktowanie potrzeb parafialnych, jak rów
nież gorliwemu komitetowi z Wieł. ks. Le-
sińskim i p. Topolnickim na czele, za su
mienne i pełne poświęcenie zorganizowanie
imprezy, prasie miejscowej, oraz wszystkim
szan. urzędom, organizacjom , poszczegól
nym ofiarodawcom za hojne ofiary i fanty,
współpracownikom za współpracę. W in
tencji wszystkich dobrodziejów odprawię
w niedzielę 17 bm. o godz. 9 -ej mszę św.
Ks. Blericą, proboszcz.

— Nowy zarząd P. B. K . w Grudziądzu.
Onegdaj w Domu Żołnierza odbyło się po
siedzenie grudziądzkiego koła Białego
Krzyża pod przewodnictwem p. płk. Żabo-
klickiego. Po szczegółowych sprawozda
niach dotychczasowego zarządu oraz po
omówieniu prac na najbliższą przyszłość,
zarząd P. B. K . ukonstytuował się jak na
stępuje: prezes p. płk. Żaboklicki, I wice
prezes p. m jr. Ney, II wiceprezes ks. dr.

Skalski, sekretarz p. kpt. Wazacz, skarb
nik p. kpt. Batorski, sekcja szkolna p. insp.
Siciński, sekcja świetlicowa p. kpt. Gozdee-
ki, sekcja dochodowa p. dr. Marcinkowa,
sekcja kult. - ośw. p . m jr. Rak, sekcja propa
gandowa p. red. Doliński, ławnicy pp. dyr.
Wyzner, prezes Klarowski i prof. Gliszczyń
ski. .

Nagrody za dekoracje kwiatowe balko
nów. Zarząd Tow. Upiększenia Miasta na
liczył w tym roku 1506 balkonów i 2016 o-

kien upiększonych z zewnątrz kamienic
kwieciem. Honorową nagrodę m. Grudzią
dza przyznano p. m jr. A . Chrzanowi (Kujo
ta 59) za śliczny frontowy ogródek, Pierw
szą nagrodę otrzymała p. Adamowa Korze
niewska, ponadto nagrody pierwszego sto
pnia wręczone zostaną pp. wicestarościnie

Dołżyckiej, kupcowi Gehrmannowi, inż. Nu-
sehowi, kupcowi Polakowskiemu, kupcowi
Poschadelowi, mec. Rudce, em. rektorowi
Środzińskiemu, dyr. Stegerowi, mec, Szy
chowskiej, dr. Zambrzyckiej, inż. Zembow-
skiemu i mjr. Zdrence. Dyrekcja Banku

Rolnego otrzyma dyplom uznania. Z okazji
75-lecia istnienia Tow. Upiększenia Miasta,
przyznano wszystkim członkom T-wa na
grody w postaci palm, w dowód podzięko
wania za upiększanie miasta roślinami.
Nagrody rozdane zostaną na jubileuszowym
zebraniu T-wa. Up . Miasta, które się odbę
dzie 23 bm. w sali teatru miejskiego.
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Z Gdyni i Wybrzeża
Gdynia, dnia 11 października 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Macierzyństwa N. M . P.
Jutro: Maksymiliana, Serafina.
Wschód słońca o godzinie 6.17.
Zachód słońca o godzinie 17.15.

Stan pogocfy.
Stan pogody.

Nad Pmską przepływa z zachodu powie-
ti ze polarno-morskie, które odznacza się
znaczną wilgotnością warstwy przyziemnej
i powoduje pogodę o zachmurzeniu zmie
niającym się co do wielkości oraz miejsca
m i przelotne deszcze. Temperatura wczoraj
o godz. 14, wynosiła: 9 stopni w Wilnie,
9 w Gdyn,i 11 w Warszawie i Krakowie,
12 w Radomiu i Lwowie, 13 w Łucku i Za
leszczykach.

'K Stan
dzisiejszy

---K'Stan
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

iimir
30 3S

POGOTOWIA.

Straż pożarna te* 17-08. Pogotowie Ra
tunkowe, lekarz dyżurny te* 12-40. GL Kom.

Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek
tryczne te* 29-67.

DYŻUR APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne gcdz. od 8-20. Dyżur w nocy, od

godz. 20—8 rano oraz w niedziele i święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące ap
teki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or
łowie Morskim.

AUTODOROŻKL
Skwer Kościuszk* te* 15-70. Plac Kaszub

ski te* 15-41; ul. Portowa te* 25-62; Dworzec

kolejowy te* 15-40; Orłowo Morskie te* 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu, te* 21-93.

Oddział
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie
go'* mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad
cukiernią Fangrata), tei. 14-60.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Najpiękniejsza opowieść film o
wa ,,Janosik” hetman zbójnicki. W rolach

gł. Zlata Hajdukowa i Palo Bielik. Nadpro
gram tygodnik.

BODEGA. ,,Boccacio”. W ro li gł. W illy
Fritsch. Poza tym nadprogram.

LIDO. Czołowe arcydzieło kinematografii
produkcji 1937/38 p. t. ,,Uśmiech i łzy Wie
dnia”. W rolach gł. W illy Eichberger, Hor-

tęnse Baky, Werner Krauss i inni. Bogaty
nadprogram.

MORSKIE OKO. Najnowsza rewelacyjna
kom edia polska ,,Książątko”. W rolach gł.
Lubińska, Bodo, Fertner, Sielański. Bogaty
nadprogram.

POLONIA. Król ekranu Emil Jannings
w niebywałym arcydziele p. t . ,,Władca”.
Najnowszy tygodnik oraz nadprogram.

MIRAŻ - Orłowo. Najwięskza polska ko
media wojskowa nFarada rezerwistów” oraz

nadprogram.

Cyrk Staniewskich pozostaje nieodwołal
nie ostatnie dwa dni w Gdyni. Kto nie m iał

dotychczas możności zobaczyć nowy pro
gram cyrku Staniewskich, niech skorzysta
z ostatnich przedstawień. Na popołudniów-
k a e h ceny zniżone.

Otwarcie wzorowej modelarni L. O.
P. P . w Gdyni. W podziemiach gmachu
Nr27przy ulicy 10Lutego w Gdyni od
było się uroczyste otwarcie i poświęce
nie modelarni Dwa razy w tygodniu
pod kierownictwem instruktora specja
listy odbywać się tutaj będę regularnie
ćwiczenia teoretyczne i praktyczne.

Urząd Morski wybrał ieren
pod budowę kaplicy portowej.

Przed kilkoma tygodniami Gdynia o-

trzymała nowe probostwo. Jest to pro
bostwo portowe. Dotąd Msze św. od
prawia się w wielkiej sali Dworca Mor
skiego, gdyż nie ma jeszcze kaplicy por
towej, a proboszcz, ks. W . M . Sękiewicz
zamieszkiwać musi w hotelu.

Jak się obecnie dowiadujemy. Urząd
Morski wybrał już teren pod budowę
kaplicy portowej, a mianowicie przy ul.
Jana z Kolna w pobliżu domu maryna
rza szwedzkiego, lecz w stronę placu

Kaszubowskiego. Teren ten skądinąd
bardzo ładny i korzystnie położony jest
jednak zbyt oddalony od samego portu
i nie wiadomo jeszcze czy władze du
chowne zgodzą się na wyznaczenie tego
terenu pod budowę kaplicy portowej.

Dalszą rzeczą będzie uzbieranie po
trzebnych funduszów na samą budowę
kaplicy i plebanii, lecz nie wątpimy, że

przezacny i niezwykle energiczny ksiądz
proboszcz W. M . Sękiewicz da sobie ra
dę i z tym zadaniem

X s a li sgdorocy.

Smutny finał wesołego przyjęcia.
Każdy przyjmuje jak umie. Państwo G.

w Gdyni urządzili również piękne i wy
stawne przyjęcie, na które zaprosili swych
znajomych i przyjaciół. Bawiono się set
nie, aż do chwili, gdy pani domu obwieści
ła stentorowym głosem gościom, iż zginęła
jej portmonetka z zawartością 15 złotych
gotówki. Nawet najbardziej zawiani z gości
państwa G. odrazu otrzeźwieli.pod tak
przykrym zarzutem. Nie pomogły jednak
protesty zebranych i chęć opuszczenia co

prędzej tak niemiłego domu. Pani domu

zamknęła drzwi na klucz i zażądała na
tychmiastowego wydania ,,zaginionej*1 for
sy- Któryś z gości posunięty do ostatecz
ności zachowaniem się gospodarzy otwo
rzył okno i wezwał przechodzących akurat
dwóch posterunkowych. Niebawem oblężo
nym nadciągnęła upragniona pomoc. Na

propozycję przedstawicieli władzy poddano

w szystkich obecnych rew izji osobistej, lecz
rzecz jasna zguby nie znaleziono. Sama re
wizja nie obeszła się jednak bez awantury,
która znów spowodowała przedstawicieli
władzy do zaproszenia wszystkich obec
nych do komisariatu. Ponieważ zaprosze
nie to dotyczyło również męża pani domu,
ta ostatnia wpadła w istny szał i po zam
knięciu ponownym drzwi na klucz zaata
kowała posterunkowych. Niebezpieczną
jest kobieta ogarnięta furią. Przekonali się
o tym obaj posterunkowi, którzy tylko z

trudem zdołali opanować sytuację.
Całe przyjęcie miało swój epilog przed

Sądem Okręgowym, który po wysłuchaniu
świadków skazał pełną temperamentu pa
nią G. na sześć miesięcy więzienia, jej
małżonka na 2 tygodnie aresztu, oboje za

czynną napaść na przedstawicieli porząd
ku publicznego.

Strajk blacharzy zlikwidowany
W dniu 4 bm. rozpoczął się strajk bla

charzy gdyńskich, żądających polepszenia
warunków pracy. Podjęte przez pracodaw
ców i pracobiorców pertraktacje doprowa
dziły onegdaj do porozumienia, w myśl któ
rego rzeczowe postulaty pracowników bla
charskich zostały uznane. Nawążniejszym
ustępstwem ze strony pracodawców jest
zobowiązanie niesprowadzania do Gdyni
pracowników blacharskich, o ile na tutej
szym terenie będą jeszcze bezrobotni bla
charze. Moment ten jest dlatego ważny,

gdyż mieliśmy szereg wypadków, gdy ży
dowscy przedsiębiorcy sprowadzali swych
współwyznaniowcóty robotników z kraju, ze

szkodą dla robotnika chrześcijanina w Gdy
ni. Podobne praktyki mniejszościowe nie

będą więc m iały już miejsca. Ponadto pra
codawcy zgodzili się przestrzegać 8-godzin-
nego dnia pracy jak również uznali Zwią
zek Robotników i Rzemieślników Z. Z. P.
za wyłącznie uprawniony do obrony inte
resów gdyńskiej czeladzi blacharskiej. Po

tym porozumieniu strajk został zlikwido-

Godny szczególnego wyróżnienia fakt.
W czasie przeprowadzonej zbiórki na

Fundusz Obrony Narodowej bardzo pięknie
wyróżniła się jedna z biedniejszych gro
mad w powiecie morskim - Gniewowo. W

gromadzie tej dosłownie poza ubogimi
gminnymi, nie było ani jednego człowieka,
który nie zadeklarowałby pewnej sumy na

zakup broni dla batalionu morskiego. Pod-

kreśljć należy, że wszyscy deklarowali sto
sunkowo bardzo wysoko, i tak np. prości
parobcy ofiarowywali po 4—5 zł. Drugim
podkreślenia godnym faktem jest to, że
zbiórka została całkowicie ukończona bli
sko na dwa miesiące przed ostatecznym
terminem. W Gniewowie. znajduje się tylko
czterech gospodarzy, reszta zaś to robotnicy
leśni i rolni.

Kuter rybacki i wędzarnia
w pochodzie 17 października

Bardzo oryginalną grupę w pochodzie
przed przedstawicielami Prezydenta Rze
czypospolitej i marszałka Rydza-Śmigłego,
stanowić będą rybacy morscy. Wystąpią
oni mianowicie z oryginalnej wielkości ku
trem rybackim zmontowanym na samocho
dzie, na drugim zaś samochodzie zmonto
wany będzie w ielki model wędzarni, z kasz
tam i wędzących się w dymie ryb. Na obu
samochodach znajdować się będą grupy ry
baków, śpiewających swoje pieśni. Z tyłu,
za samochodami postępować będzie pochód
kilkuset rybaków w strojach połowowych.

W SZKOLE.
Nauczyciel: - Kto z was wie, jak się

nazywa człowiek, który ciągle mówi, nie.

zwracając uwagi na zainteresowanie słu
chaczy?

Uczeń: — Nauczycieli

Kaszubi w regionalnych strojach
na uroczystościach 17 paź'dziernika.

Na uroczystościach wręczenia sztandaru
i broni batalionowi morskiemu w dniu 17

października, szereg grup wystąpi w ludo
wych kaszubskich strojach. Bardzo cieka
we będzie przy tej sposobności zestawienie
bardzo różniących się ocl siebie tak pod
względem stroju, obyczajów, jak nawet i

wymowy - Kaszubów lądowych i nadmor
skich rybaków. Tych ostatnich przybędzie
na uroczystości cała masa. Dotychczas
zgłosiło się już z samego półwyspu helskie
go ponad tysiąc osób. Przybędą również
Kaszubi z podgórza Szwaj'carii Kaszubskiej.

7 iin ij autobusowych na uroczystość
17 października.

Celem przywiezienia z okolic pozbawio
nych komunikacji kolejowej ludzi, którzy
chcą wziąć udział w uroczystości wręczenia
sztandaru i broni batalionowi męrskiemu,
uruchomionych zostanie na ten dzień spe
cjalnie siedem linij autobusowych. Ponad
to uruchomionych ma być 10 pociągów po
pularnych z terenu powiatu, Gdyni i Gdań
ska. Zgłoszenia dochodzą już do około 50
tysięcy.

Zbiórka na budowę Bazyliki Morskiej
w Gdyni.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych
udzieliło zgody na ogólnopolską zbiór
kę na rzecz budowy Bazyliki Morskiej
i to w dniu 21 listopada na terenie ca
łej Polski. Zbiórkę przeprowadzi Liga
Morska i Kolonialna przez swoje pla
cówki organizacyjne, co daje rękojmię
sprężystego przeprowadzenia jej.

Gdańszczanie Już zb ie ra ją
na Pomoc Zimowe.

Z okazji otwarcia zjazdu Stronnictwa

Narodowosocjalistycznego w Gdańsku,
na którym odbyło się uroczyste otwar
cie akcji Pomocy Zimowej, prezydent
senatu Greiser wygłosił przemówienie,
w którym poruszył sprawę stosunków
m iędzy. Gdańskiem a Ligę Narodów
Graz Gdańskiem a Rzeczypospolitą Pol
ską. Prezydent Greiser stwierdził, że
W. M . Gdańsk prowadzić będzie nadal

politykę współpracy z Polską. (Co za ła
ska!).

6 miesięcy więzienia za sprzedanie
podrobionej ka rły pracy.

W zwyczajach portowych przyjęte jest,
że robotnik otrzymuje kartę poświadczają
cą ilość godzin pracy przepracowanych dla
danego przedsiębiorstwa. Na zasadzie ta
kiej karty otrzymuje następnie robotnik
swe wynagrodzenie.

'W ładysław Wieki, robotnik portowy bę
dąc winnym swemu znajomemu parę zło
tych, wręczył mu rzekomą kartę pracy, na

zasadzie której ów znajomy, niejaki Got-
kowski miał należność odebrać od jednej
z firm portowych. Gdy Gotkowski udał się
do tej firmy, okazało się, że karła jest sfał
szowana, co znów spowodowało wkrocze
nie policji, a następnie wyrok sądowy ska
zujący Wickiego na 6 miesięcy więzienia.

Z T-wa Hodowców Gołębi Poczto
wych. Walne zebranie hodowców gołębi
pocztowych ,,Port Gdynia V III 33** po
udzieleniu absolutorium ustępującemu
zarządowi wybrało nowy zarząd w na
stępującym składzie: Wojtaszek W in
centy - prezes, Raniecki Edward - w i
ceprezes, Trześniak Marian - sekretarz,
Kaczmarek Edward - zastępca sekreta
rza, Miazek Konstanty - skarbnik. Se
kretariat urządzono przy ul. Śląskiej 6.

Składkę członkowską wraz z prenume
ratą organu zw'iązkowego, ustalono na

1,25 zł miesięcznie.

Z RUCHU
WTDAWNICZBGOi

Henryk Chudziński, Gdynia: ,,Domy, lu
dzie architekci” — s atyra i coś więcej.

Do redakcji naszej nadesłano gustownie
wydaną broszurę znanego z dowcipu wśród
swoich i obcych notariusza Henryka Chu
dzińskiego. Tematem broszury, która zresz
tą jest zbiorem artykułów drukowanych u-

przednio w jednym z pism miejscowych,
jest w bardzo trafnej i dowcipnej formio

ujęta krytyka stylu, w jakim pobudowana
jest większość gmachów gdyńskich. W ko
lejnych rozdziałach autor broszury porusza
moment powstania miasta i spaczenia jego
wyglądu, dalej wpływ na rodzimą architek
turę Le Corbusiera, następnie omawia au
tor styl poszczególnych gmachów reprezen
tacyjnych, zdobiąc uwagi swoje udatnymi
rysunkami. Na zakończenie autor cytuje
Norwida i woła: ,,Gdzieżby więc idee Nor-
widowe o cywilizowanym posłannictwie
piękna winny znaleźć aktualniejszy wyraz,
a zarazem konkretniejszym wypełnić się
znaczeniem, jeśli nie przede wszystkim w

pięknie architektury najżywotniejszego mia
sta polskiego — Gdyni?” Uwagi autora i

jego zdanie o architekturze gdyńskiej spot
kają się niewątpliwie z przychylnym przy
jęciem samych architektów, którzy nieraz

,,grzeszyli mimo woli” .

WAŻNA PRZYCZYNA.

Akademik francuski Courteline był za

młodu skromnym urzędnikiem. Pracując
we dnie, pisywał nocami, wskutek czego
często spóźniał się do biura. Z tych czasów

zachowały się liczne anegdoty.
Pewnego razu Courteline przylatuje zdy

szany. Kwadrans opóźnienia. Szef spoglą
da nań surowo i pyta:

— Znów pan się spóźnił? Ciekaw je
stem, jaką teraz wynajdzie pan przyczynę?

— Panie szefie, wyszedłem zbyt późno
z domu.

— A nie mógł pan wyjść wcześniej?
— Owszem, mogłem. Ale kiedy się po

łapałem, było już za późno.

ŻADNE RYZYKO.

— Zaklinałeś się na głowę ojca i mó
wiłeś nieprawdę. Jak tak można?

— A co m i to szkodzi? Jestem synem
ojca niewidomego.
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Kino APOLLO
ul. Krasińskiego 23. Tel.3495.

Początek o godz. 5.10, 7 10 i 9,15

Dziś, w penMziałek 111 n.
rewelacyjna premiera!

Arcysensacja szpiegowska.

Pełen niebywałego napięcia i emocji dramat szpiegowski pod tytułem '20223

IgBfmgplon R8
Kapitalne epizody
Śledztwo! Poświęcenie!
Śmierć czyha!
Groza wojny!
Na śmierć i życie!

W rolach głównych

Viviaooe Romance, lia n Klara i Roger Karl
Naprogram t Nowy tygodnik i Kronika Pała*

PelcSosIe siiedsieEate.
Byli podobno też tacy, którzy normalnie

zostali w mieście. Bo przeważnie się zda
rza w październiku taki nagły przypływ po-
dróżomanii. Ale rzadko też zdarza się -

nie tylko zresztą w październiku — tyle
naraz atrakcyj, któremi nęci Warszawa i ło
w i prowincjonalne dusze na... pociągi popu
larne. Festiwal sztuki, mecz piłkarski, kon
gres zjednoczenia - a w rezultacie byd
goszczanie deptali sobie po nagniotkach na

Marszałkowskiej i bardzo się sobie nawza
jem dziwili.

Nie mogąc pojechać do Warszawy, poje
chałem w pościg za lisem, którą to imprezę,
w zasadzie bardzo emocjonującą, urządza
co roku na zakończenie sezonu Pomorski
Automobilklub. Pościg za lisem polega na

tym, że nie ma ani pościgu ani lisa. Samo
chód, który udaje lisa, znika tak gruntow
nie, że resztą szuka wiatru w polu, zadawa
lając się ugrzążnięciem w błocie zamiast
nagrody. Mimo to jest bardzo sympatycz
nie. Klnie się na lisa, na drogi, jedzie się
samochodem, pcha się samochód przez pia
ski, w ogóle robi się ruch i propaguje mo
toryzację.

Niedziela była urozmaicona, nawet desz
czem. Ludzie nucili sohic pod nosem naj
nowsze ,,szlagiery” z ,,Księżnej czardasza”
i szli uśmiechnięci przez życie. Po drodze
dawali parę groszy do jednych albo dru
gich puszek, jako że znowu były dwie kwe
sty naraz i wstępowali ,,Pod Orla” na ele
gancki dancing Bydgoskiego Klubu Sporto
wego.

,,T ydzień miłosierdzia” toż się zaczął.
Trzeba nam miłosierdzia, zwłaszcza w prze
ładowanej niedzieli. (bak)

W środę wieczorek familijny
w Resursie.

Wieczorki fam ilijne w Resursie Kupiec
kiej, organizowane przez ruchliwego go
spodarza p. Bentkowskiego, cieszą się zaw
sze zasłużonym powodzeniem. Stali by
walcy i sympatycy napewno się ucieszą, że
w najbliższą środę 13. bm. o godz. 20 odbę
dzie się w sali wieczorek fam ilijny w Re
sursie. Kuchnia Resursy przygotowuje
świeże kiszki i inne potrawy dla smako
szów. Koncertować będzie doborowy ze
spól salonowy. Kto się chce w m iłym kółku
beztrosko zabawić — niech śpieszy w śro
dę do Resursy.

Skad miał rewolwer?
Do szpitala miejskiego przywieziony zo

stał syn robotnika 14-letoi uczeń szkolny
Janusz Sosnowski, zam. przy ul. Dwernic-
kiego 7 z przestrzeloną dłonią lewej ręki.
Rana pochodziła od postrzału z browninga.
Na pytanie skąd zdobył browning, chłopak
odpowiedział, że znalazł. Na pytanie, gdzie
i w jakich okolicznościach dostał się do je
go rąk browning — chłopak n ij odpowiada.
Policja prowadzi dochodzenia.

Zagadkowy wypadek.
Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ wczo

rajszej niedzieli 46-letni kolejarz Józef Ga
win, Świętojańska 19. Gawin — jak twier
dzi — strugał jabłka. Przez nieostrożność
nóż ześlizgnął się i wtłoczy! się kolejarzo
w i w pierś, powodując głęboką ranę. Ran
nego przewieziono do szpitala powiatowego.
Jakkolwiek rana jest bardzo poważna, nie
bezpieczeństwo życiu Gawlinie nie zagraża.

Ksiądz Piotr Skarga ~przewodnikiem
katolickiej akcji miłosierdzia.

(hk) W chwili, gdy ludzie są sobie prze
ważnie wilkam i, trzeba urzeczywistniać w

życiu społeczeństw i jednostek wskazania
Chrystusowej miłości bliźniego, które jedy
nie są zdolne wyprowadzić świat z chaosu
i z odmętów nienawiści. Wśród wskazań

Chrystusowych poczesne miejsce zajmuje
bezwarunkowy nakaz miłości bliźniego i

czynieni dobrze. Miłosierdzie chrześci
jańskie przeciwstawia się nędzy, m obilizu
je serca współczujące i wyciąga przyjazną
rękę do tych, których dzisiejsze czasy ze
pchnęły z normalnych szlaków życia. O obo
wiązku miłosierdzia przypomina katolikom

doroczny ,,tydzień miłosierdzia", któ ry w ła
śnie wczoraj się rozpoczął.

Organizujący na terenie Bydgoszczy ,,ty
dzień miłosierdzia” zasłużony i dobrze pra
cujący B. O. ,,Caritas" pamiętał nie tylko
o praktycznej akcji zbiórkowej, ale i o pod
kre śle niu ideowych podstaw pracy chary
tatywnej.

O miłosierdziu chrześcijańskim mówio
no na akademii, która w niedzielę w po
łudnie odbyła się w Teatrze Miejskim. Pu
bliczności na tę piękną imprezę przybyło

mniej, niżby powinno było przybyć. Re
prezentowane było licznie duchowieństwo z

ks. dziekanem kan. Stepczyńskim i preze
sem rady B. O. ,,Caritas” ks. prob. Skoniecz-

nym na czele. Przybyli też przedstawiciele
Akcji Katolickiej i szkolnictwa.

Zagaił akademię p. radca Mencel, pod
kreślając obowiązki pełnienia miłosierdzia,
zwłaszcza w okresie zbliżającej się zimy.
Po wierszu wypowiedzianym z siią przez
p. Białasikównę, ideowe przesłanki miło
sierdzia W oparciu o wielką myśl i działal
ność ks. Piotra Skargi, omówił p. prof. Gó
ralczyk, który stwierdził, że Polska ma wła
snego patrona akcji charytatywnej.

W części artystycznej śpiewał chór mę
ski ,,Hasło" pod dyr. p. Wittstocka oraz ar
tystki Teatru Miejskiego pp. Irena Carnero
i Hanna Wańska, które przyczyniły się do

podniesienia nastroju akademii.

Ponieważ mamy dowody, że idea ,,Cari
tasu” padła w Bydgoszczy na odpowiedni
grunt, wyrażamy nadzieję, że tegoroczny
,,tydzień miłosierdzia" przyniesie pełny
sukces moralny i materialny.

PROGRAMY RADIOWE
Wśwete912gaaźtlziemika.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”

6,20: Gimnastyka. 6,48: Muzyka (płytv). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka '(płyty).
8,00: Audycja dla szkól. 11,15: Audycja dla
szkól: ,,Na jarmarku” - słuchowisko dla
dzieci młodszych Janiny Broniewskiej. 11,40
Franciszek Liszt (płyty). 11,57: Sygnał cza
su. 12,03: Audycja południowa. 1. Muzyka z

płyt. Dziennik południowy. 3. ,.Hetmań
Czarniecki” — audycja słuchowiskowa.
15,30: Wiadomości gospodarcze. 15,45; Rze
czy ciekawe z pięciu części świata - audy
cja dla dzieci starszych w oprać. K . Pluciń
skiego (z Poznania). 16,65: Przegląd aktual
ności finansowo-gospodarczych. 16,15: Łódz
ka orkiestra salonowa pod dyr. T . Rydera
(z Łodzi). 16,50: P'ogadanka aktualna. 17,00:
,,Polskie kolonie w głębi Parany” - repor
taż. 17,00: Koncert solistów (z Katowic).
17,50. Polowanie na pardywy i bielaki — po
g'adanka (z Wilna). 18,00: Wiadomości spor
towe. 18,10: Skrzynka techniczna. 18,25:
Muzyka (płyty). 18,30: Program na jutro.
18,35: Audycja dla wsi. 19.00: Nieśmiertelne
książki: Wieczór I — ,,Illiada i Odyssea” —

w oprać. Jana Parandowskiego. Fragmenty
recytuje Jan Kochanowicz. 19,35: Audycja
konkursowa. Przed mikrofonem wystąpią
popularne śpiewaczki: Maryla Karwowska,
Lucyna Szczepańska i Wanda Wermińska.

19,50: Pogadanka aktualna. 20,00: Wiedeń
skie dziewczęta (z Krakowa). Wykonawcy:
krakowski kwartet Schrammla. 20,45:Dzien
nik wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna.

21,00: ,,Żanetto - wędrowiec” , opera w 1 ak
cie Piet.ro Mascagni'ego. Tekst w oprać. Z.

Lipczyńskiego (ze Lwowa). 22,09: Muzyka
taneczna (płyty). 22,50: Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko
m unikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Franciszek Liszt (płyty).

113,00: Pogadanka rolnicza: Jesienne prace
łowieckie. 13,10: Dla każdego coś ładnego —

płyty. 14,00; Wiadomości z Pomorza. 14,10:
Dla każdego coś ładnego — płyty (ciąg dal

szy). 18,10: Program na jutro. 18,15: Koncert

orkiestry salonowej pod dyr. J. M Wieczor
ka. 18,35: Skrzynka techniczna w oprać. K.

Miiobędzkjego. 18,45: ,,Sztuka kupowania”
pogad. dla gospodyń. 18,55: Wiadomości
śportówę z Pojhorza. 22,00: Mijzyka tanecz
na (płyty)) 23,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA,
Deutschlandsender. 19,00: K once rt ork ie 

strowy. Wrocław. 19,40: Wesoła audycja.
Królewiec. 20,00: W esoły wieczór. Wiedeń.
20,10: M uzyka wieczorna. Budapeszt II.
21,25: M uzyka cygańska. Kopenhaga. 21,10:
Muzyka taneczna. SztutgarL 21,15: Koncert
wieczorny. Hamburg. 22,00: Muzyka lekka
i taneczna. Kolonia. 22,50: Muzyka lekka.
Deutschlandsender. 23.00: ,,P rosim y do ta ń
ca” . Kopenhaga. 23,10: M u z y ka tańeczna.
Frankfurt. 24,00: Koncert nocny,

Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej.
Dziś, w poniedziałek wystąpi przed m i

krofonem toruńskim laureat konkursu szo
penowskiego Witold Małeużyński którego
miłośnicy muzyki podziwiali 5 bm. na kon
cercie Pomorskiego Tow. Muzycznego w To
runiu. Artysta wykona Wariacje c-moil i

Sonatę f-m oll op. 53. Radiosłuchacze usły
szą Witolda Małcużyńskiego na fali ogól
nopolskiej o 22,00. Miłośnikom gry na cy
trze zwracamy uwagę na audycję z Byd
goszczy o godz. 18,25. Znany cytrzysta Am
broży Schnaubelt wykona program muzyki
lekkiej, na który złożą sję: walc koncerto
wy Freuendorfera, U brzegu jeziora — Um-

laufa, Serenada Heykensa i kompozycja wy
konawcy Polka-mazurka. O 18,40 transmi
tuje Rozgłośnia Pomorska z Katowic lekcję
języka polskiego.

Tylko dwa dni w Tczewie
zatrzyma się reprezentacyjny oddział cyrku
Staniewskich. Jak się dowiadujemy, re
prezentacyjny oddział cyrku Staniewskich,
który w bie'żącym roku przez 4 miesiące
odnosił sukces za sukcesem w Rumunii, za
trzyma się w Tczewie po olbrzymim powo
dzeniu w Gdyni tylko nieodwołalnie 2 dni.

Inauguracyjne przedstawienie cyrku w

Tczewie odbędzie się w środę o 8,30 wiecz.
W czwartek 14 bm. da cyrk dwa przedsta
wienia pożegnalne o 4,30 po poł. i 8.30 wie(
czorem. Ponieważ program obecny jest wiel
ką sensacją, radzimy bezwzględnie udać się
na widowisko, które na długo zachowa się

w pamięci.

Otfpowierfzl rednlfcfl
J. S Mussolini jest synem wiejskiego

kowala. Sam za młodu był murarzem-sztu-

katerem, następnie został sekretarzem

związków zawodowych i redaktorem gaze
ty robotniczej.
Sgirmwug sofcoj'e .

Sokół żeński.
W poniedziałek 11 bm. lustracja oddzia(

łu młodzieży jak i drużyny ćwiczącej. Zbiór
ka w sokolni o godz. 7 pnktualnie. Udział
wszystkich członkiń konieczny. Po lustracji
wspólna kawka tamże.

Dziś, w poniedziałek ćwiczenia m łodzie
ży o godz. 5 -tej oddziału II, młodzieży od
działu I o godz. 6 -tej, ćwiczenia drużyny od

godz.'9 -ej w Sokoini.
Sokół V.

We wtorek 12 bm. o godz. 19,30 zebranie

komisji zabawowej w salce p. Dzierżyńskie
go. Komplet członków kom isji konieczny.

XżngcifA snpmtsrszĘłsSrp-
Poniedziałek 11 października.

Godz. 19,45; Kat. Stow. Kobiet, oddział ,,han
del i konfekcja”. Zebranie ku czci królo
wej Jadwigi w biurze parafialnym przy
kościele św. Trójcy.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 9. X . 37r.

Zboża
yio 60 t. 23.50 23,25-23 50: 15 tou 23,75. pszenica I 748 c/l

30,00-30 50. II 726 g/l 29.00 -29,50, owies 30 fon 20.90 21Z0 -

1,50, 45 ton 21.20, ięcz brow. 22 .75-23,7\ jęcz. 673-678 g/l
2*,50-21 ,75, jęcz. 644- 650 g/l 2t ,50 -21 ,00 .

Przetwory młynarskie.
Nowe standarty: Mąka żytnia gal. I 0-65o;0 w?, w

3325-33 75; mąka Żytn a razowa 0—050I( wł. w . 28.75-
29 75. Mąka żytnia 70^/p eksport (dla W . M . Gdańską'* 32,75—
33,CO. Nowe stfjndarty: Mąka pszenna gatunek I

wyci'gowa 0 -3(-0/., wł w. 5100—62,00. mąka pszenna gat.
0-50% wł w. 46,50-48,00. mąka pszenna gatunek I A
0~ Dtplr wł, worek 44,50-46,00; mąka pszenna gatunek
1 65-7G0/,, wł. w. 00,03~00,00; mąka pszenna gat, II A
65-750zo wł. w, ro.00 -00,00 mąka pszenna gat III 70-75%
wł. w . 00,00-CC,00 thąka pszenna razowa 0--95% wł. w

3825-59 ,25. Otręliy żytnie wym iął stand. 15.75-16.25; Otręby
pszenne m iałkie stand. 16,25-16,75: Otręby pszen. średnie
1575-16*25; Otręby pszen. grube 16,75- 7.25: Otręby ięcz.
16 25-16.75: Kasza jęczm. kraj. wł. w . 30,50—31,50, kasza
ięezjn. pęczak wł. w . 30,50-31,50, kasza jęczm. perłowa
wł. w. 42.50-43.50.

Artykuły strączkowe.
Groch W iktoria 24.00-26,00; groch Folgera 23,00-25,00;
groch polny 00,00 -00,00: wyka 00,00—00,00; peiuszka 00,00-
00,00; łubin niebieski 13.50 -14 00 łubiu żółty 14.00 -14 .50

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 66,00 -?8,00: rzepik zimowy
bez worka 62.00—53,00; mak niebieski 75,00 -80 ,00 siemię
lniane 46,00-48 00; gorczyca 36,00-39,00; koniczyna żółta
odhiszczona 00,00-00,00 koniczyna biała 0000-00,00; ko
niczyna czerw, surowa 00,0u-00,00; koniczyna czyszczona
970/ 00,00 -00 ,00;

Artykuły pastewne i inne.
ylakuch lniany 24,00-21,50; makuch rzepakowy 20,00 -

20.50; makuch słonecznikowy 40z42ozo 25,00-15.50; śrut soja
2450—25,00; wytłoki suszone 0 00; ziemniaki .t om irskie 3,50 -

4,00; ziemniaki nad,:oteckie 325-3,50; ziem? ia fabryczne
Kg. 00,17,5-00,18; płatki ziemniaczane 16,25—16.75; sło
ma żytnia luzem 0,00 - 0,00; słoma żytnia prasowana 7,50;-

18,00 siano nadnotec
'

e uzem 8,75 ~9,25 ; siano uadnoteckie

prasowane 0,50-10,00
*

Ogólne usposobienie spokojne

KOSzkolektury

,,UŚMIECH FORTUNY'*
to klucz do skarbca Królowej - Szczęścia!
A wiec jeśli wygrać pragniesz — jeszcze dziś
nabądź los w znanej ze szczęścia kolekturze

HUśmiech Fortuny"
Bydgoszcz, ul. Pomorska 1 Toruń, ul. Żeglarska 31

y, losu kosztuje 10 zł, V, losu 20 z?, cały los 40 zł

20220) CitffgBiienie faisf- wArtffce!

Zamiejscowym wysyła się losy po otrzymaniu zamówienia, względnie po
wpłaceniu należuości na konto czekowe P. K . O. N r 143.017, lub 142,71.

Młyn
automatyczny, nowo'cześnie
urządzony, w dobrej okolicy
z bożowej, blisko Bydgoszczy
do sprzedania. Pośred

nicy wykluczeni. Wiadomości na miejscu. (20215

Roman Tokarski pow . bydgoski.

Deski
stolarskie sosnowe, dębo
we, jesionowe, olszowe i
bukowe ma stale na skła
dzie K. Suligowski, Gdań
ska 128. 09192

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor
njk Sądu Grodzkiego W Nowem. I-go rewiru, Tomas:
Twardowski, mający kancelarię w Nowem ul. Sądo
wa Nr 8, na podstawie art. 602 k p. c. podaje dc
publicznej wiadomości, że dnia 15 października
1937 r. o godz. li -tej w Nowem u sped. kolej.pam
Derzewskiego, odbędzie się 2-ga licytacja ruch mo
ści należących do p. Adwokata Bernarda Główczew-
skiego w Nowem, SKładalących się z fortepianu fir
my ,Róth” , kredensu. 2 foteli (plusz.) i kanapy iplu-
szowej), oszacowanych na łączną sumę zł 16i0. Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym. Zbiórka licytantów
o godz. 10,30 w biurze komornika.

New e, dnia 8 października 1937 r.

20263) Komornik(-) Twardowski.

Sprzedaż masy upadłościowej.
W postępowaniu upadłościowym nad majątkiem fir

my T. Szmelter i P. Wesołowski w Bydgoszczy
Rynek Marsz. Piłsudskiego 9, skład bławatów i ga
lanterii sprzedam ź wolnej ręki całkowity zapas towa
rów i urządzenie składu. Lokal można odnająć od Za
rządu Miejskiego w Bydgoszczy. Dobra okazja do usa
modzielnienia się fachowca z odpowiednim kapitałem .

Placówka w najruchliwszym punkcie handlowym mia
sta. Skład oglądać można codziennie. Inform acji udziela

syndyk upadłości Adam Dywor w Bydgoszczy.
Hermana Frankego 2.

Licytacja.
We wtorek dnia 12 paź
dziernika o godz. 11,30,
sprzedawane będą w tu t

Ekspedycji Towarowej,-
wyroby tekturowe, arty
kuły elektrotechniczne, —

wyroby szczotkarskie. Ek
spedycja Towarowa Byd
goszcz. (20253

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

2 kryte
eleganckie powozy jak
nowe, za cenę przystępną
na sprzedaż. Gdzie?
wskaże Dzień. Bydg. (20261

,,Harley'*
z przyezepka 225 zł sprze
dam. Nakielska 24. (12196

Bilard
nowy 1 używany radioa
parat, froterkę elektr., od
kurzacz, okazyjnie, korzy
stnie sprzeda Sala Licy
tacyjna, Gdańska 42.120256

Sprzedam
dom piętrowy, masywny,
spichlerze. 4 morgi ogro
du. Zgłoszenia: Koronowo.

Służąca
młodsza świadectwami,
gotowaniem potrzebna za
raz. Wskaże Dąien. 112202

Chłopak
Garbary 17, stolarnia. (20248

Kgffgr)!Kościuszki 21, (l2166
Skład

na każdą branżę. D wor
cowa 36/2. 112204KRSlH

Potrzebny
korepetytor, niemiecki, ła
cina, pierwsza klasa gjmn.
Filia .Maturzysta". (20254

II^MmszKANiA V II
WOCUE..... J j Ę

2 pokojowe 122o5
II piętro Gdańska 62, ku
chnia, balkon i łazienka
z umywał., czynsz raies.
45, ----- 1 - opał za ogrzew.

Pomocnik
krawiecki p' trzebny Snia
deckich 47, m. 3. (l2209

Kucharka
z praktyką w pierwszo
rzędnych restauracjach z

dobrymi świadectwami,
znajdzie stałą posadę w

restauracji hotelu ..P0I0-
nia" Warszawska 17 (20259

2 pokoje
światłem, wodą, bezdziet
ni. Oferty pod rSwiatło”
filia . 02)52

Dziewczyna
która przy cukierniku pra-
- o *ała , uinieiąca tabli-zko
wać, pomady gotować m o
że się zgłos'ć na wyjazd
Zgłosze nia Sobieskiego 2
m. lt. 12189

Czteropot'Djowe
komfortowe. .l'nżynier”
filia Dziennika. (12192

Sr*.5 .s .'* MMamka
lub pielęgniarka zaraz. F i
lia , Doświadczona" . (12198 Pokój

umeblowany, wejście od
dzielne. Nowodworska 23,
I. piętro. (122(U

Przychodnia
Adres filia. (12200
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GhOWYj

przyPRIEIISBIEMIU
GRYPIE?ICATARZE

20146

krzew y oraz róże, brzoskowinie,
winorośle i drzewka alejowe

poleca w wielkim wyborze

hfflrca PawiatowaM h Dnewgwotawycii
w Polsce

. teł.MS
Dla kupujących większe ilości specjalny rabat.

Katalogi bezpłatnie i t'ranko. (20241

Osoby o przytępionym słuchu!
nowe modele akustyczne, które przywrócą Wam radość życia!
Prosimy się przekonać! Czy wiedzieliście iuż o tym, że słyszeć m ożna przez kości ?
Nasz specjalista zademonstruje Wam bezpłatn'e i bez zobowiązania ostalnią nowość w tej
dziedzinie w dniu 14 października rb. w firmie Oskar Meyer, Bydgoszcz, Gdańska 21

w czasie d godz. 10-13 i 15-18.
Czekamy na Was we własnym Interesie. Bezpłatny prospekt M wysyła

Generalne Zastępstwo Deutsche Akustik-Gesellschafl
20207)____________________ Berln-Relnfckendorf-Ost ( i ra c 1

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski".

ziej przem iany małerii, która

powoduje nadmiernq otyłość,
z aburzenia wqtrobiane, bóle

artrełyczno-reumatyezne,
opuchnięcia sławów, bóle

postrzałowe i t. p. Przy łych
dolegliwościach stosuje się
zioła przynoszqce ulgę prze
ciwko złej przemianie małerii

Dra BREYERA nr . 2

DO NABYCIA WSZĘDZIE
WYTWÓRNIA POLHERBA. KRAKÓW- PODGÓRZE

P
Jedyna spadkobierczyni
wielkich tajemnic genialnego Szyllera.Szkolni-
ka - córka Jego i wieloletnia asystentka M ile
Kara, opracowuje na podstawie grafologu, astro
logii i onomancji — indywidualne anaiizy.horo-
skopy, określa charakter, zdolności i przezna
czenie, udziela cennych porad psychologicznych.

Jeżeli jesteś w rozsterce, cierpisz moralnie,
gnębią Cię niepowodzenia naterialne, nie wiesz jak zdobyć
miłość ukochanej osoby, jak zachować harmonię i wierność
w małżeństwie, jak postępować, aby zwycięsko walczyć z prze
ciwnościami losu - napisz do M ile Rara. Podaj własnoręcznie
swoje imię, datę urodzenia, stan rodzinny, dokładny adres, oraz

trzy najważniejsze pytania, na które otrzymasz odpowiedź świa
towej sławy medium — M ile Evigny, Na Twoje życzenie zo
stanie zupełnie bezinteresownie obliczony Twój szczęśliwy nu
mer losu do bieżącej Loierii Państwowej Któż inny może po
szczycić się tak doskonałymi wynikamijak M iłe Evigny Rara,
snoro wziąć pod uwagę, że na niewielką ilość wybranych io-
sów padł duży procent wygranycn.

Z braku miejsca zam eszczamy tylko nieliczne: Jan Mar
cisz, Knurów, pow. Rybn k. Wiktoria 5 - 25.000 zł, J. M . A zen-

berg. Izbica n. W .

— 75.000 z , Maria Madejówna, Stanisławów,
Romanowskiego 9 — 100.000 zł, Władysław Kaźmierczak. Woj
kowice Komorne, Ogrodowa 1 — 25 000 zł. Józef Bogusławski,
Wilno Ostrobramska 11/6 — 100000 zł, Wacław Piechowski,
Częstochowa, Szczytowa 18 - 75.000 zł. Aleks. Gieść, Szopie
nice. ul. M. t'iłsudskiego 4, m. 10 — 10.000 zł, Marian Leśniow-
ski, Siryj, Warsztaty Kolejowe — 10.000 zł, Józef Balcerek, No
wa Wieś k/Chorzowa I, Karola Miarki 25 — 10.000 zł. Jeżeli
wątpisz w autentyczność podanych potwierdzeń, możesz się
zwrócić do powyższych osób. podając swój adres i załączając
znaczek pocztowy na odpowiedź.

Za zestawienie indywidualnego (specjalnie dla każdego
opracowanego) horoskopu, oraz za odpowiedzi udzielone w tran
sie przez medium M ile Evigny na trzy szczerze zadane pyta
nia - pobieramy skromne honorarium zł 3, -

. Jeżeli wziąć
pod uwagę, że zestawienie takiego horoskopu wymaga kilku

godzin poważnej pracy — kwota ta nie może wy-

t
dać się zbyt wygórowaną. Należność przesyłać
można przekazem pocztowym lub listem poleconym
(w znaczkach pocztowych). Adresować: Redakcja
, Świt**, Warszawa, Żuiińskiego 9, M ile s Evigny-
Rara. Album podziękowań najwybitniejszych oso
bistości, oraz Protokuły Towarzystw Naukowych
o niezwykłych eksperymentach M ile s Evigny-Rara
do przejrzenia w lokalu redakcji. Przyjęcia oso
biste caly dzień. (20212

Napisowe siowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale osłoszeń

D la poszukujących posady 20% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

^ POLICEMIA

Kołodziejom 119097

poleca bale bukowe, brzo-
zowe, dębowe, jesionowe
i drągi brzozowe. K, Su-
ligowski, Gdańska 128.

Dentysta
Marian Kempiński

obecnie Pomorska 5, te
lefon 11-45. 118860

TAPETY
w ielki wybór. Bydgoski
Dom Tapet, Jezuicka 16.

12388

Kolejarzom
kredyt płaszcze, ubrania,
towary krótkie. War
szawska l. (12056

K SPMiMŻE)1

Sprzedam
od zaraz skład z urządze
niem, nadający się na ka
żdą branżę w centrum
miasta wprost w rynku
Miasto garnizonowe.
Dzierżawa 60 zł. Zgłosze
nia pod adresem: Zofia
Bilińska, Wejherowo, ul.
Pierackiego 10. (20206

Okazja! (20148
Dla obuwników, wyprze
daję robocze kamasze.
Leimer, Toruń, Szewska 6.

Dom
8 mórg ogrodu. Toruń
s ka 93.____________ ((12128

Power
damski i męski sprzedam
Kujawska 5. (20203

Bezkonkurencyjny
skład papieru sprzedam
Oferty pod , Pewna egzy
stencja” filia Dzień. (12210

Sprzedam
jednorodzinny nowy dom.
Ks. Skorupki 117. (20219

Klika
powózek sprzedam. H et
mańska 25. 02197

Wesłfaikę (202i9
sprzedam. Brzozowa 53.

Rower
znaleziony odebrać nr T
62199 Łucka 14 -1 . (20244

Kiosk (20258
w dobrym położeniu z po
wodu wyjazdu tanio od
stąpię, Adres Dziennik.

Piec
kąpielowy gazowy i wę
glowy tanio sprzedam.
Warsztat bl'acharski,
Dworcowa 39. (20230

lar
restauracja pełną konce
sją, centrum, powodu sto
sunków rodzinnych sprze
dam. Oferty filia ,(Egzy
stencja*. (12199

KRISTAL: , Znachor". W
rolach gŁs K. Junosza-
Stępowski i Elżbieta
Barszczewska i nadpr.

MARYSIEŃKA: ,Statek
niewolników" z Wallace
Beery i nadprogram.

APOLLO: *Tajny plan
R 8", wielki film szpie
gowski, premiera i nad
program.

R EW IA: vBlond Carmen*
z Martą Eggerth i nZem-
sta Johna Ellmana” (Bo
ris Karloff).

BAŁTYK: ^Droga do sła
wy* oraz ,Piekielny wą
wóz" z Buck Jonesem.

K )1
Motor Diesla

używany w dobrym stanie,
ropa, do 25KM kupię go
tówką. Spieszne oferty
Lisie cki, Gąsawa. (20l87

3-4 stronnq
103ef^lKBBrSC45

poszukuję. Oferty pod ,,W*
L. do Wahr dc, Lohse
Danzig, Breitgasse 85. (20235

Kupię
siodło francuskie kawale
ryjskie używane w dobrym
stanie. Zgłosz. do Dziennika
Bydg, pod . Sokół* . (20262

K wauka )1

Wieczorne kursy
samej tylko (20264

łtifipwści
rozpoczynam

w sobotę, 16 bm.

ia
Marszałka Focha 2. Tel. 30-53
Wykorzystajcie eadarzooą sposobność!

Agentów (agentek)
inteligentnych o dobrej
prenzencjiposzukujeKsię-
garnia Wydawnicza Trza
ska, Ewert i Michalski,
Warszawa, na Wojewódz
two Pomorskie. Zgłaszać
się: Bydgoszcz, ul. Mo
stowa3,m.5wgodz.od
16-ej do 19-ej lub do od
działu Gdynia, ul. Świę
tojańska nr 72, m. 8.

20198

Kreślarzem
technicznym, kreślarką,
zostaniesz po ukończeniu
koncesjonowanych Kur
sów Technicznych Inży
niera Gajewskiego, W ar
szawa, Plac Trzech Krzy
ży 8. Wydziały: maszy
nowy, budowlany, mier-

niczo-drogowy. Przybory
i podręczniki darmo. Za
łączyć znaczek na pro
gram. 19656

stużęca
potrzebna. Dłnga 11. (20243

19718

Technik-dentysta
z bardzo dobrymi świa
dectwami zaraz potrzebny.
Grudziądz,Rynek 21. (20044

Bufetowa
praktyką zaraz potrżebna.
Restauracja Dworcowa Ja
rocin. (l 9929

1

E(ZHDISłużąca (19932
przystojną z własną po
ścielą, która wieczorem
mogłabyobsługiwaćklien
telę w restauracji przyjmę.
Oferty Płachciński, Ru
dnik, koło Grudziądza.

Polsko-niemiecka
stenotypistkę poszukuje
poważne przedsiębiorstwo
przemysłowo - handlowe
od 1 listopada do Włoc
ławka. Zgłoszenia Włoc
ławek skrz. poczt. 61,

19384

Samodzielny
starszy piekarz potrzebny
zaraz. Płac Poznański 10.

20228

Pomocnik
ogrodniczy potrzebny.
Murawski, Ks. Skorupki
nr 86. (20227

Potrzebna (20224
dziewczyna do kuchni.
Pl. Wolności 1, cukiernia.

Ekspedientka
dzielna do konfekcji dam
skiej potrzebna. Adres
wskaże Dziennik Bydgo
ski. (20221

Czeladnika
szewskiego poszukuję za
raz. Solec Kujawski, Fa
bryka Konserw, (20239

Dziewczyna
z gotowaniem. Dworcowa
nr 55, drogeria. (20236

Kuśnierz
samodzielna kuśnierka za
raz. Pod bB. G .* filia
Dziennika, (12194

Potrzebna młodsza

POSADY
POSZUKUJĄ

winiiiiIII, ni'ii
Starsza pani

dotychczas kierowniczką
cukierni, restauracji, szu
ka natychmiastowej posa
dy kasjerki, kierowniczki.
Oferty ,,I. sprzedawczyni"
Dziennik. (2U022

Robotnik
z prowincji, uczciwy, pra
cowity, zdolny wszelkiej
pracy, po wojskowości.
Oferty Dziennik pod ,Ro
botnik*. (19598

Panienka
obeznana wszelką pracą
fotograficzna. Of.Dziennik
,K.M*.

'

(20225

Mistrz
stolarski z kartą rzemieśl
niczą, dobry fachowiec na

budowle, meble lub kiero
w nik tartaku poszukuje po
sady, Oferty Dziennik Byd
goski pod r Mistrz” . (20237

POK O
POSZUKUJĄ!!OS
Poszukuję (19922

próżnege pokoju od 15. bm.
Oferty pod *Ńiedrogo* do
Dziennika Bydgoskiego.

Pokoju
umeblowanego, prąd
zmienny, piętro szukam.
Oferty ceną Dziennik
,Technik*. (20217

Poszukuję
próżny pokój lub pokój
z kuchnią. Oferty Dzien
nik , Kawaler” . 120247

do filii farbiarni i pralni
chem. w Bydgoszczy. Re
flektuje się na siły facho
we względnie z branży
bławatno - konfekcyjnej.
Zgłoszenia z odpisami
świadectw i fotografia
składać pod ,,Ekspe
dientka" do Agencji
Reklamy Prasowej, Dwor
cowa 54. (20255

Służąca
bez spania od zaraz.Gdań-
ska 135-2 , (12188

Pomocnik
krawiecki potrzebny.War
mińskiego 16. 112207

Prasowaczka
Jezuicka 6. (20246

Zdolny
pomocnik krawiecki z u-

trzymaniem zaraz potrze
bny. Józef Giers, Wysoka,
pow. Wyrzysk. 20238

Dwa
elegancko umeblowane po
koje frontowe wynajmę.
Gdańska 127 m. 2. (19696

Niekrępująsy
wolny, ciepły, centrum.

Oferty Dziennik BCzysty".
20218

Pokój
do wynajęcia. Nakielska
nr 149. (20205

Pokój
z utrzymaniem lub bez.
Floriana 3- 3. (20257

Dwa
pokoje, sypialnia i gabi
net, elegancko umeblo
wane, inteligentnemu pa
nu. Chocimska 3/4. (12203

Pokój
umeblowany. Pomorska
3-5 . (I2208

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
i kuchnia. Szubińska 27,

kuch. Łąkowa 41,Czyżków.
1 i 2 pokojowe:

kuchnią. Śniadeckich 13/1.

2 pokojowe:
z kuchnią, Fordońska 13.

4 pokojowe
mieszkanie I piętro. Plac
Weyssenhoffa 3—2. (12190

Mieszkanie(20242
4 pokoje kuchnia. Sienkie
wicza 38 I I piętro prawo,
godziny 10-13 ”i 16-19.

2 pokoje
kuchnia. Właściciel, Śnia
deckich 39. (20313

Wydzierżawię
2 pokoje z kuchnią. Dłu
ga 64. (20251

Trzypokojowe
mieszkania z komfortem
w w illi za Podchorążówką
wydzierżawi Wojciechow
ski, Pomorska 36, telefon
13-02. (20232

DZIERŻAWY

Składnice
każdej wielkości dla
wszelkich towarów, ka
biny dla mebli, biura,
warsztaty, garaże, piwnice,
stajnie, wydzierżawi spe
dytor Wodtke. Gdańska 76
telefon 30-15. (18637

Składu
na drogerię, ruchliwej miej
scowości poszukuję. Oferty
pod , Drogeria* Dz. (19934

Składnicę
stajnię Nowy Rynek wy
dzierżawię. Wiadomość L i
belta 12-9 . 12191

ESDI
3zł

wynagrodzenia dam, kto
pierwszy wskaże mi do
kładny adres kupca, agen
ta Aleksandra Antonie
wicza oraz Zofii Anto
niewicz, dawniej w To
runiu, obecnie rzekomo w

Bydgoszczy względnie w

Tczewie. V . Zeuner, To
ruń, Łazienna 28. (20229

jasnowidz (12l95
Lewando, — przyjmuje w

Bydgoszczy do 13 paź
dziernika. Mostowa 3-5 .

Wspólnika
poszukuję z gotówką 4.000

złotych. Egzystencja zape
wniona. Oferty Dziennik
Bydgoski pod , Egzysten
cja. 20252

POGRZEB FARAONA.

Kapłan: Niech ci ziemia lekką będzie,
w ielki Faraonie.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronię, 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 70 zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdynij
aa kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


